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Gdzie fą opifane ich położenie, ich Stan da- 
way yteraznieyfzy: ich podział na Kantony; 
Seymy y ziednoczenie, czyli Unia Szway- 
carfka, gdzie fie widzi początek, narodze« 
nie, uftanowienie y wzrofi tych Rzeczy- 
pofpolitych , ich Obyczaie, Polityka, 
Religia, y Rząd ich Ludzi. 
Z STANEM ORAZ 
Hamdlow ich, Podatkow y Milicyi,'2 preyda- 
tkiem także zawieraiqcym opifanie ich 
Sprzymierzeńców. 
Książka naprzod napifana po Angielku, 
Potym na język Francuiki, a z tego na Polki 
Przez 
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Ziwowałem fię częfto, że ludzie ma- 

io znaią Szwaycarow. Lud pofpo» 
lity fzczuptą tylko ma wiadomość te- 
go Kraju pofożonego prawie w pośrzod 
Europy: a nawet ludzie w Panftwach 
do fprawowania walnieyfzych interef- 
fow wyznaczeni, ledwie poznaią rożne. 
Kantonow imiona, y ich Religią. 


Zkądby ta powfzechna nieumie- 
iętność pochodziła, (ądzić inaczey nie 
mo gę, chybaby dła wzgardy, w ktorey 
wielu ludzi maią ten kray, a ia powiem 
że ta wzgarda nie może Re tylko 
fkuctkiem nieumieiętności, Ci bowiem, 
ktorzy znaią Szwaycarow, widzą, iak 
znacznie w intereffa Europy wpływaią, 
tak przez fwoie położenie między Pań" 
itwem Niemieckim, Francyg y Włos» 

A2 cha- 
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chami, iako dla ich Ducha woienne- 
go: iedna tylko ieft Francya ktora nad 
infze Potencyc, więcey fię z niemi wig- 
że, bo iedna ieft ze wizyitkich Poten- 
cyi, ktora ich naylepiey poznała. 


Szczupłe więc, poznanie, ktore 
kraiu tego Cudzoziemcy maią, przy- 
pifać raczey potrzeba, że Szwaycaryi 
zbywa na dobrych pifarzach, ktorym- 
by y-hiftorya y rząd kraiu tego do- 
brze był wiadomy. 


Symler Zurychfki ze wfzyftkich 
naylepfzy, ieft Szwaycarfkicy Hiftoryi 
Autor, ktorych do tego czału widzieć 
mogłem, wchodzi w fzczegulności in- 
terelluiące, bądz to dla opilania kraiu, 
bądź dla przełożenia rządu w nim, iak 
był ża czafow iego uftanowiony.  A- 
leże prawie nic nie mowi o ftanie 
Kantonow, niżeli pofiulzeńftwo Domo- 
wi.Auftryackiemu wypowiedziały, pos 
ftawa kraiu, y forma rządu iego, od 
tamtych czafow przez takie przefzty 
odmiany, że dzieło Symlera nie może 
dać czytelnikowi prawdziwcy wiado* 

mo- 


* 
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mości o teraznieyfzym fłanie- Szway- 
carow. 


Plantyn z Laufanny ieft drugi 
Autor, ktory wydał hiftoryą Szway- 
cariką blifko iuż lad fiedmdzicfjąc, lecz 
ta kfiążka pokazuiąc lię światu nic mu 
nowego nieprzyniofa. Nie można 
inaczey © niey. fądzić tylko że to ieft 
zebranie zkronik Symlera, y Stetlera, 
przełożonych na ięzyk francufki, a że 
ma też fame błędy, ktore fię w Orygi- 
nałach znayduią, nie może dać tera- 
znieyfzemu czytelnikowi więcey świa- 
tła, iak Autorowie, z ktorych ieft 
złożona. i , 


Pifali y infi'w teyże materyi w'ię- 
zyku Niemieckim; można im iednak 
też fame zarzuty czynić, ktore y prze- 
tzeczonym Dzieiopifom, a ponieważ 
język, ktorym pifali, nie icft powfze- 
chnie poznany , dzieła ich nie mogą 
bydz z powfzechnym dla wfzyftkich 
pozytkiein, i 


Wyfzło od lat kilkunafiu opi- 
lanie Szwaycaryi, ufožone od iednego 
Re- 
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Rezydenta Weneckiego, ktory czas 


daki zabawił fię w Szwaycarach: Szla- 


chciec ten więcey bez wątpienia miaf 
talentu, niż byfo potrzeba -do takicy 
roboty , przecież dla przyczyn, ktore 
nikomu infzemu tylko iemu famemu 
fą wiadome, uwagi od niego wydane 
tak fą niedokładne, że nie mogą za- 
dofyć uczynić ciekawości Czytelnika; 
fzukaiącego aby fię nauczył. 


Poftrzegaiąc tedy że nie mafz aż 
do dnia dzifieyizego zupełney o teras 
źnieyfzym fłańic Szwaycarow relacyi, 
za rzecz Hufzną ofądziłem, abym dru- 
kował uwagi, odemnie pozbierane 
pod czas moiego w tym kraiu Zamie- 
śzkania. Gel moy ieft dać dokładną 
O Szwaycarach wiadomość, a tym cza- 
fem oddalić przefądy u intzych Naro- 
dow akkredytowane, nie wfparte ic- 
dnak na żadnym rzetelnym fundamen- 
cie. 


| 


ani byłem z funkcyi 
moiey czynić pil ne obierwacye, a rë- 
zydencya moia tam blifko ośmioletnia 
` pos 
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podała mi doftateczne fpofoby, abym 
fię zupełnie informowaf, atoli daleki 
icem od tey myśli, że żadna 'zna- 
cznieyfza obferwacya nie wyślizneła 
fie moiey ufilności. Zgadzam fię na 
10, że Cudzoziemcom rzecz ieft nay- 
trudnieyfza aby odkryli wfzyftko, co 
ieft ważnieyfzego, daymy to w ktorym- 
kolwiek kraiu, y że podobno rowna ieft 
trudność tyle rożnych materyi z taką 
dokfadnością traktować, aby fię upe- 
wnić że żaden iftotny. Artykuł nie ieft 
opufzczony. Przynaymniey nie mam 
tey dumy, abym wierzył że dzielo to 
do takiego dofkonałości ftopnia do- 
fzło. O czym zas mogę ubefpieczyć, 
ieft to, że wfzyftkie fłarania moie na 
to obrociłem, abym był dokładny w 
materyach odemnie traktowanych; y 
tufzę fobie, że wyftawiam Obraz bar- 
dziey fkonczony ftanu teraznieyfzego 
Szwaycarow „y rządu ich, niż mogt 
bydz dotąd od Autorow ptzedemną 
pifzących wydany. Spodziewam  fię 
przynaymniey że przedfięwzięcie mo- 


ie 
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ie może dodać ochoty zdolnieyfzemu 
ktoremu pifarzowi że błędy: moie po- 
prawi, y poda światu zupełnicyfzą o 
tym kraiu wiadomość, 
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POŁOZENIE S$ZWAYCAROÓW. 


K ray teraz ofiadły od Szwaycarows 
Gryzonow , y infzych z niemi 
CY Sprzymierzeńcow, zupełnie icf 
WNA polozony między Prowincyami 
Rzefzy Niemicckicy, y Francyi ; będąc ogra- 
niczony od Wfchodu. Hrabftwem Tyzrolfkim; 
od Zachodu Hrabftwem Burgundzkim , czyli 
Htabftwem wolnym ; od Pułaocy tą częścią 
Alfacyi nazwaną Suntgaw, Lafem czarnym , 
y cząftką Okręga Szwabikicgo; a od południa 
Zięftwem Sabaudzkim, doliną Aof, Xięftwem 
Me- 
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Medyolańfkim,Prowincyami Bergamu; y Bre- 
fcyi, ktore czynią Pofudniowe Szwaycarow 
Pogranicze. Kray ten w naywiękfzcy fwo- 
icy fzerokości rościągaiącey fię od 45. fto- 
pnia, y 3. aż do 4,7, +. zawiera około dwoch 
'ftopniow fzerokości, a cztery ftopnie długo- 
ści. Z tego rachunku Szwaycaty maią w dłu» 
gości około pięcdziefiąt cztery mil Polfkich, 
a w fzerokości więcey niż dwadzieścia mil. 
Dawni Rzymianie Kray ten nazwali Helwc- 
cyą, Włofi także toż mu imie zachowali. W 
Komentarzach iecdnak Juliufza Cezara zapa- 
trniąc fię na granice Szwaycarow wyznaczo- 
nc, pokazuie fię że Cząftki niektorych Pro- 
wincyi Włofkich y Golfkich dziś z Szwayca- 
rami złączone, nie były pewnie zawarte wgra- 
nicach dawney Helwecyi. 

Wyznaczaiąc tak granice Szwaycatyi, 
zamykam w niey Kraic Gryzonow y Walais. 
Atoli uwagi moie teraznicyfze zawrę iedynie 
nad: tizynaftą tak nazwancmi Kantonami , 
umyśliwfzy potym dać fzczegulną wiadomość 
oGryzonach, y infzych z niemi Przymie- 
xzencach. 

Łancuchy Gor oddzielaią Szwaycaryą od 
Jey Sąfiadow, a tym famym fprawuią oddział 
każdego w fzczegulności Kantonu, co kraiowi 
temu granicy uzbroicnia przyczynia od na- 
tury mu fporządzonego. Szwaycarya od 
Włoch oddzielona iet długim łaucuchem 
Alpow, tak dalece żę niemożna z iednego kra- 

iu 
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iu do drugiego przechodzić , bcz przebycia 
tych fławnych gor. Cztery tylko fą przez 
które można przeyść udaiąc fię z Szwayca- 
rów do Włoch, gdzie przynaymniey fą bite 
drogi y znaiome podrożnym. Jedna icit Go- 
ra Cenis, przez ktorą wfiępuic fię do Picmon- 


tu, przechodząc przez Sabaudyą. Druga icit, 


Gora S. Bernarda położona między kraiami 
nezwanemi Nifki Walais, y Dolina Aoft. 
Trzecią ic Gora Sanipton położona między 
Gornym Walais y niziuą Oiol} w -Medyo- 
lanskim Xięftwie, Czwarta iet Gora Swię- 
tego Gotarda,ktora prowadzi z Ury do Bellin- 
zony y infzych Balliażow czyli Powiatów 
Szwaycarikich we. Wfofzech, ktore dawniey 
czyniły część Kięftwa Medyolanskiego. 

Chociaż iednak kray tcn,iak wiemy ic 
„gorzytty, bardzobyśmy” fię mylili, gdybyśmy 
mniemali, zę gory Szwaycarskie,fą fuche opo- 
kitak iako Genuenfkie. Daleko lg pozytecznicy= 
fze od tych, bo choć po więkizey części, śnie- 
gami fą Zimic okryte , bardzo mało ich icit 
nieurodzaynych. Wiele y owfzem icf odzia- 
nych aż do famego wierzchołku wybornemi 
paftwiikanii, gdzie wielkie mnoftwo bydła 
pafic fię- Znayduic fię tam także zboże w 
pewnych micyfcach tak na fkałach wyniefio- 
nych, że ludzie przyftąpić tamže nie śmieią y 
rozumiałby kto, że tam powietrze nad to ieft 
AA aby zbożeż mogło przyiść do doyziza- 
ości. 


Ta 
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Taka ief natura gruntu w Szwaycarach, w 
częściey naygorzyftfzey; lecz nainfzych micy- 
fcach znayduią fię raczey pagorki aniżeli 
prawdziwe gory, y widzieć fię tam daią w nie- 
ktorych częściach rowniny. nader wielkicy 
ebfzerności.  Hrabftwo Aigow w Kantonie 
Bernfkim, icft kray w zboże obfity, y bardzo. 
rowny, Ziemia między Muldonem y Mo- 
ratem w kraiu Wodfkim, ieft rowno buyna, a 
oku wydaie fię wielce przyiemna. Przyta- 
«zamy ty te dwie rowniny, iako dwa naypię- 
knicyfze mieyfca Kantonu Bern kiego. Wfzak- 
że toieft pewna Że dwie z trzech części Kan- 
tonu fą w ogulności dobre kraie,żyzne w zbo- 
że, nie tylko z doftatnim wyftarczeniem na 
żywność Miefzkańcow, ale też na obfite opa- 
trzenie fąfiadow iego. 

Kantony Zurich, Solur, y Fryburg wielką 
także obfitość zboża wydaią, iako też y małe 
Kantony Bazyleyfki y Szafufki, y można po- 

ćzytać te Krait za rowniny w porownaniu z in- 
fzemi Kantonami. Przecież zgodzić fię na to- 
potrzeba, że nawet y w tych Kantonach grunt 
powfzechnie ieft kamienifty,-y -ziemia nie- 
wdzięczna; tak dalece,że Mięfzkańcy ieżeli co 
z niey wyciągnąć mogą pracy to fwoicy przy 
pifać powinni; a że potrzeba ieft Matką in- 
duftryi, to to ieft, rozumiem, co Szwaycarom 
iprawiło ftawę, że fq naylepfi w Europie rol- 
ni Gofpodarze. AE 

To prawda żcinfze Kantony Lucerfki, U- 

à Iy- 
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ryfki, Szwitfki, Uuderwaldiki, Cuglki, Glary= 
fki; y Appenzehki, nie dofyc maią z gruntow 
fwoich zboża na potrzebę miefzkańcow, a 
nisktore z nich cale;go nić maig, przecież zbo- 
że rodzące fię w infzych Kantonach, potrafi 
łoby ten niedoftatck zaftąpić, gdyby zbior ros 
wnał fię zawfze zzaficwami, Ale gory, kto< 
re otaczaią pole zafiane, fą fkłady Defzczow; 
gradow, y nawalnic, a owoce ziemi częfa 
bywaią zepfute od ulew, albo zmrożone zi> 
mnemi defzczami, tak dalece, żeżniwa częfto- 
kroć fą mało obfite, a podczas zupełnie chy- 
biaią. (Z tey przyczyny Szwaycarya mufi 
corocznie więcey lub mniey od fąfiadow fwo: 
ich kupować zboża, zakładąć fzpichrze po 
wielu Powiatach uprzedzając nicdoftatek, a 
tak ieit w ftanie, że może ludziom ubogim 
tanio udzielać zboża. 

Niczmierną moc Serów robią w Szwayca- 
rach y wfzelakiego gatunku, mogą ich doda= 
wać wfzyftkim fąfiadom fwoim, a fą tak dos 
bre każdy w fwoim rodzaiu, że przedaż towa= 
ru tego czyni,cząftkę naypożytccznicyfzą ich 
handlu. Obfituiec przytym we wizyftkie to- 
dzaie Ptaftwa domowego y dzikiego; u pta 
ftwo będąc na gorach wychowane, wyśmie- 
nicy. ma fmak, a cale delikatnieyfzy niż też 
fame zwierzęta żyiące na rowninach. Toż 
fię może mowić o ich zwierzyniec, a pod tym 
ogulnym nazwaniem zamykaią Dzikie świnie, 
jelenie,danicle y infze dzikie beftye ktore nam 

i 
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fy niepoznane iako kozy dzikie, ktorych fko- 
ry żdaią fię do wyprawy u garbarzow. na ko- 
lory izabelowy lub rydzawy. 

Szwaycarya wydaic rożnego gatunku winą, 
a ofobliwie dwoiftego rodzain, ktore fą zdro- 
wc y utom przyiemne. Jedno iet wino 
białe, rofnie w Kraiu Wodfkim na brzegach 
Gcneweńfkiego icziora, zkąd bierze imie wina 
brzegowego, drugie wino ieft czerwone, a ro- 
śnie w Hrabftwie Nęufzacelikim. Białe nie 
bardzo ieft tęgic, nie ma ani cienkości ani 
cicrpkości,a w latach dobrych zwyczaynie by- 
wa bardzo dobre wino ychowaiąc go codzień 
Raie fię lepfze. Czerwone co do fmaku ma ia- 
kieś podobienftwo do wina Burguńfkiego, ale 
nierowna fię z głownemi winami tey Prowin- 
cyi co fię tycze delikatności, Tfoczą też 
wina w Kantonach Zurych y Szafus, y win- 
fzych micyfcach. Z fmakiem go pii} miefzkiń- 
cy , powfzechnie icdnak Cudzoziemcy nie 
więcey go fzacuią iak wino profto z gron wy- 
tłoczone. ‘Gdyby winnice Szwaycarfkie nie- 
były tak częfto zepfure dla nieftateczności 
czafow w całym roku, wyftarczyłyby dofta- 
tnie na potrzeby Obywatelow. Lecz te nic- 
fzczęścia tak fą częfte, że lud mufi fię konten- 
tować cienkim piwem. 

Nicktorzy mniemaią žc Szwaycarya ieft 
naywyżfzy Kray w Europie; dwie przyczyny 
znacznicyfze ra  ugruntowarie tey Opinii 
przywodzą. ,Zywość powiętrza y wielość 
rzęk 
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rzek ktore początek fwoy wtym krain biorą, 
Co do pierwfzey przyczyny, to ieft pewna, że 
powietrze w Szwaycaryi ie nayżywfze y 
nayfubtelnicyfze nad infze kraic pufnocne. 
Przecież ieżeli ta oftrość powietrza nie pocho- 
dzi raczey z tych kup śniegow, y lodow, kto- 
re fię przed fońcem w przepadlinach Gor u- 
krywaią a nie z wyfokości Kraiu, ieft to kwe- 
ftya, ktorey nie biorę przed fię rozwiązać. 

Druga przyczyna wyciągniona z wielkiey 
liczby rzek, w gorach Szwaycarfkich zrzodło 
fwoie biorących, zafadza fię na tym mnicma= 
niu, że każda rzeka powinna brać zrzodło 
fwoie w ziemi wyżfzey nad te ktore ona fkra- 
pia będąc w biegu fwoim. Zaifte wiele ieft 
wiełkich rzek wypadaiących z gor Szwaycar= 
fkich.- Znayduią fię tam w niedalekiey iedne 
od drugich odległości, Zazodła Addy, Tefynu, 
Tincu, Aaru, Rufi, Jonu, Rodanu, Renu, 
Dunaia, ktory można także w tey liczbie po- 
mieścić; bo fprawiedliwie mowiąc choć zrzo- 
dło iego ieft za granicami Szwaycarow, iednak 
nie oddała fię iak na milę od Szafuzu. JA 
jefzcze icit rzeka maiąca krynicę fwoię blifko 
Bazylei; A lubo rzeka Adyge cale ieft w 
Hrabftwie Tyrolkim, przecież fię znaydnie 
przy granicach Gryzonow. 

Oprocz tych wielkich rzek wychodzących 
z Szwaycaryi, infzych mniey znaiomych nic- 
fkończona moc ieft, y mało ieft dolin ktorych- 
by nicprzerzynały pomnieyfze iakic ftrumie= 

NIC 
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nie. Rzeki te, ktorych iczhy w SzwayCa- 
rach ieft tak nadzi wyczayna,w porów naniu in- 
fzych Kraiow więkłzey rozciągłości, przyto- 
czone fą iakby na dowod  niezwyciężony na- 
turalney krain tego gorzyftości. Nie powi- 
nienem zapomnieć uczynić tu wzmiankę 0 
wielu ieziorach znayduiących fię w Szway= 
caryi. Pamiętam żem ich blifko oeie 
narachował; a nicktore takicy fą rozległości, 
że fobie zafłużyły na imie morza S zas,ktore to 
mazwiłko dane im ict od Niemcow. - Jeziora 
Gcneweńfkic y Konftanckie maig blifko dziec- 
wiąciu mil długości, a dwie w fzerokości, a ie- 
ziora Neufzacelikie Zurychu, y Lucerny ma- 
ło mniey mai} dłdgości. Jeziora te obfi- 
tuią w ryby, mianowicie w pitrągi przedzi- 
wncy wicikości. Nie ieft rzeczrzadka ze fie 
znayduią ważące az fześćdziefigt funtow; a 
co icit nayofobliwfza, że im więkfze fą tym 
w nich mięfo icit tęż(ze y delikatnicyfze. 


„. Procz tych iczior podziclonych po rowni- 


nach y po dolinach, ledwie icit ktora gora ze- 
by nie miała fwego ieziora:.na wierzchu. A 
y te maią dość wiele ryb, ktore wprawdzie 
przedaią, atoliniemi płacą także pewną dani- 
nę Obywatclom, od. ktorych te ziemie trzy- 
maig: 

Wrefzcic nigdym nie widział, drugiego ta- 
kiego kraiu w pofzrod ziem, ktoryby tak zna- 
czną mnogość wod wraz zgromadzał. Na 
ktorąkolwiek ftronę krok obrocilz, wfzędzie 


na- 


pnuu. a rę EEEE ZEE ZZZE Z CZES oda 


Položenie Szwaycarow., i7 


napadniefz na niezliczone Krynice nayczyft- 
{zcy wody, nad ktore nigdy nie znalazłem 
wdzięczniey(zey do picią. Mało ieft pol, 
y mało łąk ktorychby nie można zalać, gdy 
gofpodarz ofądzi że to ięft potrzebna rzcez dla 
uprawienia ziemi, 

Wfzyftek kray tak w rowninach iako y na 
gorach odziąny ięft drzewem. Widzieć tam 
możną całe lafy fofnowe, jodłowe, ktoreby 
były przedziwne na mafzty y na budowlą 0- 
okrętow, gdyby rofty w blifkości morza. Lecz 
odległość (prawnie ten rodzay handlu niepo= 
dobny, ponieważ dla tey odległości zwożenie 
drzewa fkoczyłaby do drożyzny nadzwyczay- 
ney, Mało maig dębow, y więzow iefzcze 
mnicy fośniny, zwyczaynie tam zażywaią tak 
do palenia, iako y do budowli: a uważając żę 
niemaią infzego drzewa do palenia, y że wfzyft- 
kie chłopfkic chałupy z niego fą budowane, 
możnaby myśleć,że takie zażywanie powin= 
noby fprawować rzadkość tego drzewa. A 
iedńakowo daleko do tego aby można po- 
$trzedz naymnieyfze icgo w lafach zmnicy- 
fzenie. 

Mowiłem iuż o fnrowości w tym kraiu pó- 
wietrza, maiąc wzgląd na ftopień fzerokości, 
w ktorym icft położony. Bern Miafto, gdzie 
Czas iaki miefzkałem, ieft ku południowi, cale 
w iednymże ftopniu iako y Orleans, gdzie a- 
toli powietrze daleko ict fodfze y wolniey- 
fze, Podczas icdnak w ciepłe niektore lata 

wielce 
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©. wielce byłem od gorąca zmęczony.  Niefta» 
a ~. qeczne wprawdzie tam ieft powietrze, wiel- 
| kim podległe" przemianom, a we dwudzieftu i 
2 „e ” czterech godzinach częfto fię tam przechodzi 
z zimna do gorąca. Alpy pofyłaią częfte de- 
, ,. fzcze. „A że tedefzcze na rowninach pocho- 
dzą z fniegow po gorach, kiedy defzcze długą 
trwaią, powietrze koniecznie muśi bydz zi- 
mne. Przecież lubo oftre ieft wtym kraiu 
powietrze, z tym wfzyftkim ieft arcy zdrowc, 
Ludzie tam do wieku znacznie podefzłego po- 
fpolicie przychodzą. Anitam nigdy nie fly- 
chać aby mowiono o chorobach zaraźliwych, 
ktoré po infzych kraiach całe Miafta z ludu 
ogołacaią. i 
~ Naoftatek można powiedzieć, że w Szway- 
carach ziemia ieft ze czterech Elementow nay= 
miewdzięcznieyfza. Dla obywatelow fwoich 
pokaznie firowość ókrutney Macochy. © Daie | 
im co potrzeba do życia, ale nicco do żbytku, ` 
Jeżeli z nicy maig iaką korzyść, ofobliwego 
‘trzeba na to przyłożyć ftarania; y zdaie fię że 
to raczcy powinni przypifać pracy y induftryń 
fwoicy, a nie żadney dobroci gruntu, : 
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Dawny y terazniey(y Jtan Szwaycaryż 
Podział iey na Kantony. 


Në zamierzyłem fobie dzieie pifać Szway- 
caryi. Proiekt ten nie wchodzi w moie 
ułożenie; y calebym był bez potrzebnych do 
wykonania iego materyałow.  Staić mi iefzcze 
y to na myśli, że Gudzoziemiec ieden dokła- 
dney Kraiu iakicgo ułożyć nigdy nie potrań 
hiftoryi, nie dofyć bowiem dofkonale poznaie 
wównętrzność rządu, aby wyłufzczył począ= 
tck.y przyczyny Aktow publicznych. Arco 
da Szwaycarow w fzczegulności należy, 0 
śmielifbym fię twierdzić, że byłoby rowno 
trudno tak ludziom Krajowym iako y ob- 
cym tę układać hiftoryą, bo Przodkowie ich 
żadnego im doftatccznego w fzczegułneści nie 
` zoftawili dzieiow opifu, ani Mętryk: czyli 
archiwow nie maią do ktorychby fię udać 
mogli; a bez tey pomocy żadney dobicy © cza« 
fach przefzłych hiftoryi pifać nie podobną. 
Maią wprawdzic, Szwaycarowie niektorych, 
Czafopifow, ktorzy przywłafzczyli fobie tytuł 
Dziejopifow, lecz na to infzego nie maią pra- 
wa, tylko że porządnie ułoży według Epok 
czafowych Dzieła extraordynaryine, nie prze- 
kładaiąc przyczyn dla ktorych fięco działo, 
B z 
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ani nie wchodząc w wyłufzczenie okoliczności 
y przypadkow, ktore z nich wypłyneły, co 
famo iedynic może uczynić miłą y pożyte- 
czną natracyą. 

A ponieważ tak ieft wielka fzczupłość 
Pifarzow, że żadnego znaleść nie można, kto=. 
regoby wziąć za przewodnika w fzrzod .cie- 
minośći hiftoryi ludu tego, wolę fame tylko 
ogulne dzieła niektore przytoczyć, © ktore fię 
wfzyfcy Hiftorykowie zgadzaią, ani nie będę 
fzukał, iakbym fię  wplątał w fzczegulne O- 
pifania, ktoreby fię nie zafadzały tylko na 
powieściach y domnicmaniach. Kontentować 
fię będę abym wyftawił Obraz pierwfzego ich 
Stanu tym fpofobem, aby można doyzrzeć 
przyczyn dlaktorych odftąpili od Rzefzy Nic- 
mieckicy;y że fię zbuntowali, co dało miey- 
fce uftanowienia trzynaftu Rzeczy pofpolitych, 
albo Kantonow, ktore dziś Kraiu tego czynią 
podział. 

Kto wfpomniał o tych ludziach iako o 
formuiących Narod, pietwfzy ieft Juliufz Ce- 
farz, w pierwfzey Księdze Kommentarzow 
fwoich, gdzie opowiada woynę iako ią przeciw 
'Szwaycarom prowadził, ktorzy, gdy on rząd 
miał nad Golami, do Burgundyi wtargneli , 
aby tam milfze yobfzernicyfze znalezli mic- 
fzkanie dla pomiefzczenia licznie rozkrzewio- 
nych ich roiow. Na wypełnienie uknowane- 
go  proicktn tego, według tegoż famego Pifą- 
rza, rzucili ogień na wfzyftkie pomicfzkania 

; fwoica 
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fwoie, a w ićdnym momencie fpalili dwana- 
ście Wielkich Miaft, a Wsi cztery fta; odey- 
muiąc fobie wfzelką do powrotu nadzicię. 
Puścili fię potym w podroż z żonami y dzie 
ćmi fwoicmi, w liczbie Trzykroć fześćdziefiąt 
Tysięcy Ofob, między ktoremi koło fta Ty- 
śięcy było, że mogli zażywać Oręża. Chcie- 
lifię przerznąć przez Sabaudyą, ahy wpadli 
do Golow, lecz wftrzymani byli nad brzegami 
Rodanu, przez ktory nic ważyli fię przepra- 
wiać pod oczami Obozu Cefarza rozłożonego 
na brzegu przeciwnym. Odmicnili drogę y 
przefzli przez Wolne Hrabftwo.  Pofzedł za 
niemi w pogoń Juliufz Cezar, rożne z niemi 
ftoczył bitwy, gdzie  raż na iednę drugi raz 
na drugą ftronę ważyła fię / pomyślność, na 
koniec iednak w batalii ufzykowancy zupceł- 
nic ich zbił, a ci ktorzy fię zwycięzcy wyśli- 
znćli, muśieli fię wrocić do dawnych siedlifk 
fwoich. , Cezar oddał kray ich pod pofłufzeń- 
ftwo Rzymian, a przyłączył ich do  cząftki 
Rządu {wego nazwancy Golia Celtycka. 
Szwaycarowie pod panowaniem Rzy= 
mian zoftali aż do czafow, gdy Rzymfkie Pań- 
ftwo zalane wtargnićniami Pułnocnych Na- 
rodow , famo pizez fię zwaliło fię, a nowe po- 
czyniło Kioleftwa y Xięftwa, ktore ziego o- 
balin powftały. Jedno z tych było Kroleftwo 
Burgundyi, co początek fwoy przyznać powin- 
no tey ffawney Rewolucyi.  Szwaycarya z 
nim złączona była koło początku piątego 
Wie- 
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Wieku, pod iednym. Xiążęciem nazwanym 
Godykaryufz , ktorego kładą iako picrwfzego 
zfwych Krolow. -Lecz nie długo  ftało to 
Kroleftwo, a wkrotce do-Korony Francuz* 
kicy przyłączone zoftało, po śmierci fzoftego 
y oitatniego z tego pokolenia Kxola. To-zią- 
czenie ftało fię więcey iak ftem lat pierwey 
przed fundacyą tego Kroleftwa, a od owego 
czafu aż do póczątku dziewiątego Wieku Kray 
ten Krolom Francuzkim był poddany. Koło 
Roku 870. widzieć było podnofzące fię dwa 
Kroleftwa ziednego Burgundzkiegą. Pierw- 
{ze nazwane było Burgnndyą Pod-Juranfką, 
drugic wzięło imię Burgundyi Zajurańkiey: 
Pierwfze nie trwało więceynad lat pięćdzic- 
fiąt, y znowu złączone było z Zajuranfkim,, 

rzez dobrowolne Hugona oftatnicgo Krola w 
 Krolefiwie Przed- Juranfkim uftąpienie, kto- 
re uczynił w Roku 926. Rudolfowi Krolo- 
wi  Zajurańfkiemu.  Szwaycarya czyniła 
cząftkę tego Kroleftwa  Zajurańfkiego  Bur- 
gundyi, y z nim złączona zoftała aż koło ro% 
ku 1037. w ktorym czafie Rudolf III. ofta- 
tni Krol Burgundzki, bezdzietny” umieraiąc 
zoftławił Kxoleftwo fwoie Cefarzowi Konra- 
dowi II. nazwancemu Salicki. Cefarza tego 
naftępcy trzymali go prawie przez dwa wie- 
ki. Potym Ocfarze czyli dla tego że w infze 
fig zaprzegli woyny, a inne zabiegi nie po- 
zwalały im jilnego baczenia na intercHa 
Kroleftwa tego , czyli też że ciż , Monarcho« 
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wie nie byli w ftanie, żeby mogli przytłu= 
miać uftawicznic buntuiącą fię Szlachtę nas 
der mocną, Kroleftwo-Burguadskie rozfypane 
zoftało ku końcowi dwunaftego wieku, y u- 
formowało rożne małe Pańftwa, pod Hrabia- 
mi Burgundyi, Maurienny, Sabxudyi `y Pro- 
wancyi, pod. Delfinami, pod Xiążętami Wis 
enny, y Zeryngu, 

Ten był los Szwaycarow podług pofpo» 
litego mniemania więkfzey części Hiftorykow 
od czafow Juliufza Cezara, aż do Wieku dwu 
naftego , gdzie kray ten przyłączony był da 
Rzcfzy Niemieckicy. Przecież Autorowie 
micktorzy mniemali, że Szwaycatya. czyniła 
część Kroleftwa Auftrazyi, inaczeęy .zwancgo 
Kroleftwcm Meckimń, saż do czafow gdy ta 
Kroleftwo podzielone zoftało, y złączone z Im- 
perium. Zdaie mi fię że tę udatne kontrady- 
keye nietrudne fy do pogodzenia, gdyż ľa- 
twicy wierzyć można że kray Szwaycar(ki 
nic był nigdy zicdnoczony w całcy fwoiey ni 
nicyfzey rozległości, ani z Kroleftwem Bur- 
gundskim, ani z Aufirazyifkim ; ale ta część 
gdzie ięzyk Francuzki lub Rzymfki tak na= 
zwany był w zażywaniu, należała do Krole- 
ftwa Burgundzkiego; a zaś ta część gdzie ję- 
żykiem Niemieckim mowiono, zamykała fię 
w Kroleftwie Auftrazyjfkim.  Mniemanic ta 
wfpiera fię iefzcze na rożnych okolicznościach, 
Cale infzych od rożnicy ięzyków, y możę Za, 

„moim pozwoleniem, ułatwić trudności, W 
kto 
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ktorefię Szwaycarfcy Dziciopifowie wpląta= 
li, czyniąc ten Kray w iednymżć czaśic czę= 
ścią dwoch rożnych Kroleftw. 

Od roztargania tych Kroleftw cale 
mie źnayduię aby Szwaycatya pod iedną Gło= 
wą złączona była. Niektore Miafta żoftały 
wolne w Rzefzy Nicmieckicy, nic zichówuiąć 
tylko dependcttcyą czyli podległość temuż 
Panńftwu. Infżeż ktaiami pizyległemi, oddaz 
ñe zoftały Fiydcrykowi Czerwonobrodzić, ią= 
kólennoóści Cefaritwa, infze dane Graffom 
Habipurgfkim, od ktotych Dom Auftryaćki 
idżie. Refzta kraiu uformowała rząd dżie= 
dżicżny oddany Xiążętom Zerynghcńfkim > 
ktorzy tościli fobie do niego prawo, iako po= 
chódżący z Kiolow Auftrazyifkich.  Jakoż= 
kolwiek ieft wfzyfcy Dzieiopifowic Szwaycar= 
fcy zgadzaią fię na to, że te Miafta, y ci ln= 
dzić mieli Pizywilcie bardzo znaczne, y że 
władza tych Xiążąt, którym fię poddali, tak 
była ogranicżoas iż można było mowić, że 
Szwaycatya raczey była pod ich protekcy;4, 
a niżeli pod ich prawdziwym Panowańiem. 

W wieku trzynaftym Plemię Xiążat 
Zetyngikich zgafło, y Xiążętom Habfputg= 
fkim utorowało drogę, dla przymńożenia w 
tym kraiu Władży ich, atoli bardziey to przeż 
uzurpacyą y kótżyftając z niefzczęścia owych 
czafow pełnych zamiefzania, a niżeli przeż 
chętne poddanie fię y zezwolenie Ludu. To 
fatalńć rozdzielenie ktore powftaio w trzynae 
ftym 
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ftym Wicku, y ktore rozdwoiło GCefatftwo, 
dało Wolności Szwaycarikicy nayniebcfpie= 
cznieyfzy cios „kiedy Ottón;TV.y Fryderyk pod 
ieden czas Cefarze kołeią wyklinani byli od 
dwoch naftępuiących Papicżow, ponieważ nie 
chcieli przyznać prawa, ktore Papicż fobic 
chciał przywłafżczyć , aby Koroną Cefarfką 
rożiżądzał, y że niechcieli żadną miarą fu= 
chać nalegania Papiefkiego, Ktory ich pocią- 
gal aby Krucyatę podnosili, y fzli do Ziemi 
Świętcy. Otto icdnak przymufzony był od- 
ftąpić, od fwoich pretenfyi, po zgubioney  ie- 
dney batalii, y oddać Koronę Gefarfką Fry- 
derykowi Antagoniściefwemu. A że Szway- 
Carowie pod czas rozdwoienia Gefarftwa udali 
fig byli na ftronę Fryderyka, Pan ten wylał 
na nich dobroczynności fwoie, przywileiow 
im przyczynił, acokolwiek w mocy iego byfo, 
dopełni wfeyftkiego na utwierdzenicich wol 
ności.  Kfotnić atoli ciągnęły fię przez cały 
czas Pańowania Fryderyka. Te niefnafki od- 
nowiły fię z Papieżem ktory go exkommuni- 
kował „a że dwie fakcye powfłały tak w Rze, 
zy Niemicckicy, iak y w Prowincyach Wto- 
fkich do nicy należących, pod tym panulą- 
cym Gefatzem pierwfzy raz dały fię ffyfzeć te 
imiona tak potym rozgłofzone” Gwelfow y 
Gibellinow. j 
Dziciopifowie tamtych czafow dość 
mocnych termiinow nie znayduią na wyrażc= 
nie nicrządu y zamiefzania ktore panowały w 
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Cefarftwie pod czasoftatnich lat życia Fry- 
deryka, kiedy Xiążę ten był wyklęty, y pod 
czas owego dwudzieftu lat bcz-Krolewia, kto- ' 
e po śmierci Jego naftąpiło, ani fię nie fkoń- 
czyło aż do Rudolfa Habipurgfkiego , ktory 
fpokoynie: ofiadł Tron Cefarfki. Ci Hiftory- 
cy powiedaią nam że w owych nędznych 
czafach, więccy inż nie mowiono 0 rządzie 
iakim , y źe Cefarftwo cale wpadło w Anar- 
chig czyli bezrząd. - Miafła Szwaycarikic, w 
fzczegulności. poczuły powfzechnego nierządu. 
tego okropnue fkutki. Kray ten będąc pełny 
Szlachty, y możnych Xięży Prałatow, każdy 
z nich koleiąbył Tyranem nad ludzmi, a wy- 
silali fię na podbicie fobie iakiego blifkiego 
*Miafta, alleguiąc że te miafta udały fię za 
ftroną Cefarza wyklętego, a tak przez bullę 
Papiczką tc kraie prawnie konfifkowane by- 
ły, y miały należeć do tego ktoby ie naypicr- 
wfzy pofiadł. Gatunek ten uciemięzenia dať 
okazyą zwycząiowi, ktory fię w ten czas ufta- 
nowił między Niemieckiemi y Szwaycarikie- 
mi Miaftami. Poczyniły między fobą związ 
ki czyli Konfederacyc, dla wfpolney obrony 
fwoicy. Znayduiemy tego ieden przykład w 
Dzieciach Symlera; ktory -obfzernie opifuie 
przymierze uczynione między Z urychem,llrys 
y Szwicem, w Roku 1251., Atoli to ziedno- 
czenie Miaft nie prowadząc za fobą póżytkow 
ktorych fię fpodziewano, a przynaymniey nie 
będąc dość mócną tamą przeciwko siłom Szla= 
qhty, t 
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chty , mufiafy do infzego udać fię fpofobu, a- 
by fę dobrowolnie poddać iakieniu mocnemu 
w Sąfiedztwie ich Xiążęcia. Zatym wiele 


wolnych Miast Szwaycarfkich rzuciły fię w 
tym trafunku do Rudolfa Habspurikiego, nay- 
potężnieyfzego od innych Sąfiadow.  Obwie- 
ściły go fwoim Protektotem, a przeto iakby w 
nadgrodę maznaczyły mu coroczną daninę. 
Pozwolity mu aby pofyłał Staroitow czyli 
Rządzcow, na fprawowanie, iako zowią Nay- 
wyżjiey Sprawiedliwości, y na fądzenie fprąw 
tylko garławych, ale fobie wyraznie warowa- 
“gy ich Praway Przywiłeić, we wfzyftkich in- 
nych Artykułach. Mianowicie Kantony, 
Ury, Szwic, y Underwałd, ktore fię do owe= 
go czafn' w zupełncy trzymały independencyi 
wyiąwfzy depcndencyą od Jeoperyum tylka 
w ogulności, fądziły w owym powfze- 
chnym fkłoceniu, iż z lepfzym to ich było aby 
pofzły za przykładem infzych, zaczym rowno 
poddali fię pod Protekcyą Rudolfa,y Staroftow 
przyięli z temiż Salwami y warunkami, iak 
infze Kantony. Lecz y ta oftrożność| nie do- 
godziła ich oczekiwaniu. Rudolf tyle miał 
infzych trudow, żetym Miaftom nie wyftar= 
czył dać takicy Opicki, iakicy fię ponim fpo- 
dziewali. © Szwaycarowie będąc bez tcgo 
wiparcia wydani byli na wzgardę, y pośmie- 
wilko tych małych Tyranow, ktorzy tak da- 
lece fię tym ludziom naprzykrzyli , że cały 
Kray do Oręża fię rzncił, a wowym żaju= 
{ase 


z8 ROZDZIAŁ IlI. 


fzeniu, nic tylko porozwalali przednieyfzcy 
Szlachty Zamki, alc wielu znich z kraiu po- 
wyganiali w przeciągu Woyny trwaiącey lat 
dwanaścic, Skoro Rudolf wftąpił na Pań- 
ftwo, Szlachta Szwaycarow o bunt obwini- 
ła, dla tey Woyny. Lecz Cefarz ohudwoch 
ftron wyfłuchawfzy, ogłofił fię na ftronę ludu, 
maiąc wzgląd na przyfługi, ktore mu Szway- 
carowie oświadczyli w przedfięwziętych od 
niego Woynach. Pofłałim Staroftow, z ftro- 
ny Domu Auftryackiego y z ftrony Rzefzy 
Niemicckiey. Przez cafe życie fwoie rządził 
niemi łafkawie, rozfzerzył: ich Przywileie, 
© poftanowiwfzy ‘u fiebie, aby wolność ich na 
niewzrufzonych ofadził fundamentach. 
Niżcli wnidę w fzczegulny wykład ty- 
rańfkicgorządn Alberta Syna Rudolfa Cefa- 
rza, ktory Szwaycarom dał okazyą do Roko- 
fzu, y doodftąpienia od Rzefzy Niemieckiey, 
właśnie by rzecź przyzwoita była, abym 
wprzod odryfował polityczną że tak rzeknę, 
kartę rządow Szwaycarfkich, y żebym oddzic= 
lif Miafta, ktore były pod panowaniem Domu 
Auftryackicgo' y infzych udzielnych Panow, 
od Miaft które były wolne, ani żadney infzcy 
nie uznawały dependencyi tylko iednę w 
ogulności od Rzefzy Niemieckicy, żebym 
przełożył przywileje utracone od Miaft, kto» 
re fię Domowi Auftryackiemu poddały, żc- 
bym oraz: wytknął, do iakiego ftopnia przy- 
fzła moc Staroftow czyli Rządcow nad Szway- 
ca- 
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tarami wyfadzonych. Ten Obraz Stanu ich 
politycznego przed ich buntem byłby potrze- 
bny, abyśmy Aufznie ofądzili o dobroci fpra- 
wy ich, y o fprawiedliwości fpofobow ktorych 
na odzyfkanie wolności fwoich zażyli.. Ale 
te fzczegulności tak fą ciemne y niedoftarcza- 
iące u Dzieiopifow Szwaycarfkichy że nie po- 
dobna ieftzadofyc uczynic wć wfzyfikich tych 
punktach Gickawości Czytclnika. / Co w po- 
wfzechności o Szwaycarach mowiono, to icft, 
że u nich naywięccy było Miaft wolnych, y 
„Jmperyalnych, a infze ktore takiemi nie były, 
wielkiemi zafzczycały fię przywilciami. Mia=4 
fta Bern y Fryburg od Xiążęcia Zeryngtkie- 
go wyftawione były, aoftatni ztcy Krwi 
Xiążę tak obfzerne nadał im przywilcie, że fię 
im famym przez fię pozwolił rządzić, a umie- 
raiąc przyłączył ich do Pańftwa Rzymfkiego. 
Atoli co fię tykało Miafta Fryburga, nie byty 
wykonane Dyfpozycyc Feftamentowe Xiążę- 
cia, ktore Miafto przefzło nie wiem iak da 
Grafow Kiburgow ; icden z tych Hrabiow 
przedał go Gefarzowi Rudolfowi, a odtąd zo- 
ftawało mało co nie przez dwa wieki pod pa- 
nowaniem Auftryąckiego Domu, aż do czafu, 
iak wefzło w przymierze z infzemi Kantonami, 
y ftało fię Miafto iednym z fprzymierzonych. 
Miafta y Kraie ktore w lenność Domowi 
Auftryackiemu pufzczone były, iako Lucern, 
Jog, y Glarys zpówiatami ich takich fwo- 
bod zazywały, że Władza Pana niefkończe- 
, nie 
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nie była ograniczona: Zurych, Bazylea, y 
Szafnz były Miata Jmperyalne, y nigdzie 
nie znayduię, aby kiedy Xiążęciu iakicmu 
podlegały. To prawda Bazylca: miała Biiku- 
pa, ktory brał tytuł Xiążęcia, y przedctym 
niektore Naywyzfzey Władzy - fprawował 
Czynnośći, lecz:raczey: to przez Uzurpacyą 
niż mócą fprawiedliwcy Władzy. A co do 
trzech Kantonow Ury, Szwic y Underwald, 
zda mi fię że żadnym fpofobem domowi Au-. 
ftryackicmu nic podlegały, chyba że fobie za 
Protektora obrały Rudolfa Habfpuxfkiego, ia- 
ko to uczyniły:po więkfzey częściinfze Szway- 
carfkie Miafta, fpofobem y dla przyczyn wyżcy 
przywiedzionych; 

Trzeba to mieć na baczności, że wiele 
z tych Miaft mało co'fię na ow czas za murami. 
{wemi rozciągały, a otaczała ic Szlachta fzuka- 
iąca wfzelkich. okazyi do pochłonienia ich 
wolności, więcey ich nabawili trofkliwych fta= 
ranności, więcey woyn z niemi ztoczyli, nim 
te Miafta mogiły dokazać iakby wytępiły 
Szlachtę, niżeli cała Domu Auftryackiego po= 
tęga, y wfzelkie iego usiłowania na podbicie 
pod poffufzeńftwo fwoic Miaft pomienionych. 

Naywięcey tych Miaft było wolnych. 
Wydaie fię to iaśnie z rożnych, Traktatow y 
Przymierzeń między niemi poczynionych da= 
leko dawniey przed ich powfzechnym roko- 
fzem.  Zprzymierzenia te po więkfzey części 
obfzernie f} od ich Dzieiopifow przełożone. 

“i Ro- 
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Rowno mi fię także rzeczpewna żdaie, że te 
Miafta y Kraie iedynie y właśnie podlegały 
Imperyum, aż do czafow kiedy' zawieruchy 
Rzefzy Niemieckicy przymusiły ie że infżych 
fzukały protckcyi. Hrabiowie Habfpurfcy 
pod imieniem lennośći Imperyi trzymali w 
prawdzie niektore kawałki w Szwaycarach 
dane im od  Gefarza Fryderyka  Czerwono= 
brodę; Władza iednak tych” Grafow potężnie 
była  okreslona 3;  Godaic. do poznania z 
wielkim podobieńftwem że naywyżfze rządze- 
nie , ktorego Hrabiowie Habfpurfcy ' nad 
Szwaycarami nabyli, bardzicy było uzurpa- 
cyą nad Przywileiami tych ludzi, ktorych w 
obronę wzięli, a tytuł Protektorow drogę im 
ułatwił , y podał powabne prctexta, że do Ce- 
lu przedfię wziętego trafili, 

Przełożywizy ogulnie to wfzyftko, co 
powinienem byf wprzod przytoczyć, wchodzę 
teraz wfzczegulności w te uciemiężenia, ktore 
Szwaycarom okazyą dały do bintu, poydę zaś 
jle będzie można fzlady naydokłądnicyfzych 
Narodu tego Pifarzow. Powiedziałem iuż że 
Gefarz Rudolf z ofobliwą z Szwaycarami ob» 
chodził fię łagodnością. - Rozumiano że ten. 
Pan miał partykularne przywiązanie do Kraiu 
w ktorym fię rodził. Ale Syn Jego Cefarz 
Albert, miafto wftępować w fzlady Qyca fwe= 
go cale przeciwnym udał fię gościńcem; a w 
ten czas gdy zabiegał do ofiągnienia obfzer- 
nieyfzey niż mu należało władzy przez (woy. 

im- 
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impet,y przez płochość fwoię ftracił towfzyfta 
ko, co ponabywał. poprzednik iego roftropno+ 
ścią y ludzkością fwoią. Albert miał wiclę 
dzieci. Ułożył fobie podbić całą Szwaycaryą, 
y poddać ią zupełnie Domowi Auftryackicmu, 
Zamyłł iego był. obrocić w Xięftwo ten Kray, 
y dać go iak dziedziczną Prowincyą iecdnemu | 
z młodfzych fynow fwoich, Aby ztym przęda 
fięwzięciem fwoim do końca trafił, fkoro tyle 
ko na Tron Cefarfki wftąpił, wysilął fię na 
podchlebftwa y przymilenia, “ aby pociągnął 
ttzy Kantony Ury, Szwic, y Underwald, ktos 
re naygorliwiey wolności fwoich ftrzegľy,aby. 
fzły za przykłądcm Kantonow Lucerny , Zus 
gu, y Glaryfu, y rządom fię lego poddały z 
dobrcy chęci. Obiccuiącim za to wfzelkię 
fzczodrobliwośći y dobre obcyścię. Atoli pos 
ftrzeglfzy nie wielki tych fztuk fkutek oddał 
rząd Llrfkiego Kantonu pewnemu Gliflerowi; 
a Kantony Szwic y Underwald infzemu nas 
| zwanemu Landęnberg. “Ci Staroftowie mieli 
rozkaz, aby wfzelkich Spofobow zażyli na 
zupełne poddanie w pofłufzeńftwa Cefarzowi 
Kraiu tego, bądź to przekupuiąc Głowy Kans 
sonow; bądź drogą otwartą, y dobytym oręs 
- żem, ieżeliby fię droga politycznego traktos 
wania udać nie miała. Z początku więc Stae 
roftowie z piekną poftępowali powołnością, y. 
pomnieyfzych nawet nie opuścili fztuczncy 
polityki obrotow y ściefzck , iakby fobie zies 
dnali przychylność ludu.  Przęcicż widząę 
Niçe 
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niefkuteczność drog łagodności, ludzi tych po» 
czeli furowo traktować, y codzień ich obar- 
czać urywaiąć im przywiłciow. Lud wyfłat 
do Cefarza Deputatow z Skargami przeciw 
Staroftom, że fię znięmi okrutnie obchodzili, 
gwałcąc ich wolności, 

Bardzo zle przyiął te reprczentacye 
Ccfarz. Znowu im naylepfze ofiarował obey- 
ście, ieżcliby fię fami chcieli poddać; icżeliby 
mu zaś odmowili te', groził im oftatnią zem 
ft} fwoią y że mocą oręża miał ich podbić. 
Deputaci odpowiedzieli, że gotowi byli oddać 
mu poffufzeńftwo, winne mu od nich iako gło 
wie Rzefzy Niemieckiey, ktorcy oni Członka 
mi byli; atoli będąc przytym wolnym ludem, 
y w fzczegulności żadnemu partykularnemu 
Kiążęciu nie podległym, prośili go o potwiera 
dzenie Przywilejow y (wobod nadanych im od 
wielu iego Poprzednikow. Cefarz wyprawił 
ich twardo Memoryał odrziciwfzy, Nicea 
kontenci wielce zprzyięcia Cefarza Deputaci 
powrocili do fiebie; a Staroftowie zaczeli wy- 
wicrać frogości tyrannii fpofobnicyfze, bars 
dziey do wzrufzenia ludzido buntu, niżeli da 
ich podbicia. Natychmiaft wfzyftka paffyi 
Judzkich zaiadłość wzburzyła fię na Szwayca- 
row, Widzieć było fame łapania ludu, ras 
bunki, więzienia. Wrefzcie Staroftowie na 
wizelkie rofpufcili fię wyftępki, ktore łakom= 
ftwu, y bewftydności ich podchlebiały. Słas 
bość ludzka, y żądza w dogodzenin fobie mo» 
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gły były iakąś wymowkę podfunąć dla tych 
Staroftow, Ale iakże juftyfikować można te 
okrucieńftwa burzące Naturę ludzką, zażyte 
pod płafzczem fprawiedliwości,zwłafzcza prze- 
ciwko tym, ktorzy więcey kredytu mieli mię- 
dzy ludzmi, y byli przeto poczyt ani ża Auto. 
row odmowienia, zeby fię nie poddać pod rząd 
Gefarza. Za naylekfze winy niezmierne na- 
kazywano grzywny, ktorych niepodobna było 
wypłacić. Na famo tylko podeyzrzenie ka- 

rano ludzi, fkazywano na tortury, kości. im 
łamano, wyłupywano oczy; nakoniec docieka- 
no naywybornieyfzych fzrzodkow barbarzyńs 
ftwa, nad Obręby wynalazkow, ktoreby mogł 
wymyślić naydowcipnieyfzcy zawziętości ty- 
„rana iakiego Minifter, Takowa nieludzkość 
cholerę w ludziach przeciwko Rządom bez 
wątpienia wzniecałą, lecz bęiażń mąk wftrzyź 
mywała ich. Zmnośili w milczeniu iarzmo nic- 
zdólni będąc iakby go przez moc zrzucili, czes 
kaiąc na to pomyślnicyfzey iakicy pory. Sta- 
roftowie ośmieleni zeich nikt o to nie wino- 
wał, y żc im wfzyftko uchodziło, do nowych 
codzień udawali fię zbrodni. Przyfzło aż do 

tego krefu, że ludzie zaiątrzeni na oftatck po- 
ftrzegli, iako w żadnych infzych fpofobach u- 
fać nie mogli tylko wodwadze fwoicy.  Wi- 
dzieli fię bydz przymufzonemi, aby dla po- 
wfzechncy obrony w konfederacyc wefzli, y 
zeby fię między fobą naradzili, o naypewniey- 
fzych fpofobach, iakby fig wyplątać z tey nica 
woli. 

W trzech 
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W trzech Kantonach Uryfkim, Szwica 
kim, y Underwaldzkim, znalazły fię trzy Ofo- 
by rowno ludowi przyiemne, az tey przyczyny 
ofobliwie bylina celu przefzladowania Staro- 
ftow ; Arnold Mechtal z Underwaldu, Wan. 
cher Stuffacher ze Swicu, a Walterfurt z Ury. 
Ci ludzie rączcy dobrzy byli Dzierzawcy niż 
Szlachta. Wfzakże ekropność rządu Staro= 
ścinfkicgo ktorego doznawali fpoiła między 
niemi ścifłą przyiaźń ukartowaną przez po 
w(zechne ich niefzczęścia,a utrzymaną dlate= 
go ofobliwie że każdy z nich rowno był cha- 
rakterń odważnego.  Zcfzli fig potaiemnie , 
roztrząfsiąc więdzy fobą Spofoby, iakby wol- 
ność OQyczyznie przywrocić. _ Na ten koniec 
wnet konfpiracyą między fobą uczynili. O- 
bowiązali fię przyfięgą do zachowania wzaic= 
mncgo fekretu. Przyftali na to, aby naywięa 
ccy kto może każdy w fwym Kantonie po= 
burzył ludzi, wybieraiąc takich > zęby im 
można ufać, odważnych fipofobnych do wy- 
konania tych dzieł ktoreby oni ułożyli. Na- 
tychmiaft tedy do fakcyi tey wielu z przyia- 
ciof fwoich / wciągnęli, y wyznaczyli im 
mieyfcc aby fię zgromadzili na iednym placu 
w Kantonie Llrfkim nazwanym Grutli, naka- 
zniąc, aby każdy z fobą trzech now ych Kolle- 
gow z Kantonu fwego fprowadził, a tedwa- 
naście ofob złączone itały fię Dyrcktorami ca- 
dego przedfięwzięcia. Na tym mieyfcn, Kon- 
fcdcracyą fwoią  przyfięgą  ponowili, po- 
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ftanowiwfzy zeby każdy w fwoim Kantonie po- 
fpolity bunt wzbudził,żeby na wfzyftkie Zam- 
ki obronne napaść, y one z gruntu znifzczyć, 
a Staroftow z ich Adherentami precz z kra- 
in wypędzić. Na'naftępuiącym Zgromadze- 
niu dwunaftu Zprzyfięgłych z ludzmi zto- 
warzyfzonemi w tak fię deftatnicy liczbie 
znalezli, że mogli fwoich zamyfłow dopełnić, 
pokwapili fię tedy na wyznaczenie 14. dnia 
Pazdz: w R. 1307. na generalnc powftanie, 
chyba że poufany wielom ofobom  fekret 
miał by fię wydać, a przeto owa fakcya upa- 
dać. Przecież Underwaldczykowie przełoży» 
li, że dwie Twierdzę Sarn, y Rotzberg lcżące 
w ich Kantonic nad to były zmocnione, aby 
ich mogła wziąć nie wycwiczena kupa ludn, 
o dłużfzy tedy czas prośili, aby ic wzieli wy- 
nalazkiem iakiego ferteln, maiąc to na pamię- 
ci, że gdyby tych dwoch zamkow nic dofta- 
li, tedy wprędce napełnioncby „były żołnie= 
rzem, a Staroftowie byliby w ftanie utrzymać 
fię w nich tym czafem, pokiby Cefarz nie przy- 
fłał im woyfka na pośitek; coby całą tę Ma- 
chinę Konfederatow obaliło. wagi te wzię= 
ły gorę w zgromadzeniu. Dzień rokofzu od- 
łożony byłdo pierw fzego dnia Stycznia 1 308:. 
Rozłączyli fię potym y powrocili każdy do fic- 
bie, dlaufożenia w(zelkich gotowości. Jeden 
atoli trefunck nieprzeyzrzany zgubiłby był ię 
fakcyą, gdyby byli Staroftowie pozorną ludu 
uniżonością złudzeni w fałfzywym nie zafy- 
pia- 
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piali befpieczeńftwie,alboliteż gdyby byli fprzy- 
fiężeni mieli nicoftrożność ogłośić fię z 
tcy okazyi, y obiawić przed dniem wyznaczo= 
nym iw} Imprezę. 

Obaczmy co fprawiłó owę trwogę. Sta- 
roftowie wynaydowali co dzień nowe iakie ga- 


tunki Tyraanii, częfto do oitatniego fzaleń- 


ftwa pofunionc. /Glifler Rządca UHlryfki ieden 
ułożył podobnieyfzy do głupitw iakiego Klau- 
dyufza, Kaliguli, lub Falaryfa, niż do iakie- 
go aktu rozlfądnego. Na rynku Alterffkim 
w Mieście itołeccznym Kantonu Uryfkiego 
rozkazał wyftawić Słup; y tam Kapcłufz fwoy 
zawiesić, wydaiąc rozkaz pod śmiercią aby 
wfzyftkie Ofoby tamtedy przechodzące wita- 
ły ow Kapelufz z odkrytą głową klękaiąc na 
kolana, a wfżyftkie te znaki względow y'ufza- 
nowania oświadczaiąc, iak gdyby tamże Sta< 
rofta w ofobic fivoicy byt przytomny. Bolaźń 
ukarania zniecwolifa lud, że fię poddał owemu 
bałwochwaktwa. Przecież pewny nazwany 
Gwilhelm Tell. młodzieniec: mało uważny, 
ktory był w (przyfiężcniu, częfto koło Aupa 
przechodził, nie oddaiąc tefpektu Kapelufzo- 
wi. Uwiadomiony 0 tym Starofta, pofłał aby 
fię go fpytał o przyczynę niepofłufzeńftwa te- 
go. Tellchciał fię cxkuzować wrodzonym gru- 
biańftwem fwoim, y zenuie wiedział o wys 
danym rozkazie, Starofta zaś że niunie ufał, 
odrzucił te wymowki kazał przyprowadzić 
iednego Syna Jego, ktorego Tellnaybardzicy 
ko- 
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kochał, a že Tella rachowano między nay* 
wybornieyfzemi Strzelcami z Łuku, Staroita 
skarał go iakby dekretem ukarania, żeby ftrza- 
łą zrzucił w znaczney dofyć odległości iabiko 
położone na głowie tego ulubionego Syna : 
obwiefzczaiąc oraz że gdyby Tell chybił, na- 
tychmiaft miał bydź obwiefzony. Niefzczę- 
śliwy Ociec boiąc fię zabić Syna fwego po- 
wiedział, iako wolał fożyć włafne życie fwo- 
ie; aleStarofta tę ofiarę odrzucił, y żeby go 
do poffńfzeńftwa przymuśił, upewnii go, że 
gdyby na ieden moment wahał fię poddać o- 
wey Sentencyi, y On y Syniego byliby w ic- 
dnym momencie obwiefzeni, Widząc Tell że 
fkwierczenia iego prożne były „a raczey pra- 
gnąc uchować życie Synowi, niż fobie fame- 
mu, pozwolił iako chciał to doświadczenie u- 
czynić na publicznym rynku, w obecności Sta- 
rofty, y gminu ludu zgromadzonego na exeku- 
cyą Dekretu tak dziwackiego. : Nędziy Ociec 
dobywa z faydaku fwego ftrzały przykłada ią 
do łuku drzącą ręką wymierza y wypufzcza 
ftrzałę, a czy umieiętność czy 'dobre fzczęście 
mu pofdużyło, zrzuca iabłko z głowy Syna 
fwego, bynaymniey fię go niedotknąwfzy. Lud 
napefnii powietrze okrzykami, tak dla oświad= 
czenia radośći fwty z uwolnienia Tella, iakó 
y zpochwałami iego zręczności. Starofta 
zmartwiońy widząc że Tell fztncznie fię 
przed zemftą icgo wysliznął, chciał iefzcze na 
micgo zaftawić śidła,  Doftrzegł był że Tell 
F miał 
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miał dwie ftrzały u pafa, chociaż raz tylko 
miał itrzelać. Pytał fięga ztąd o pizyczy- 
nę, obiecuiąc mu pardon, -iakiżkolwiek był 
by zamyfł icgo. Tell pod tym warunkiem 
fzczerze mu fię przyznał, że w gwałtowno- 
ści ciężkiey zgryzoty» wyciągnął był dwie 
ftrząły złuku fwego, w ftatecznym przedfię- 
wzięciu zabić go drugą ftrzałą, gdyby był 
przez niefzczęście Syna fwego pierwfzą zabił, 
Starofta roziątrzony tą odpowiedzią rzekł do 


niego, że mu darował życie dla zręczności, 


iego, y zeby mu owa danego dotrzymał; na 
ukaranie iednak kryminalnego zamyfłu iego, 
miał go fkazać na więzichie. Starofta natych- 
miaft daie rozkaz, aby: Tell wfadzony był na 
ftatek y zaprowadzony do katufzy Zamku Kuf- 
fenackiego, ktory ieft nad jeziorem Lucetn- 
fkim,a y fam wfiad? z Tellem, aby był świad 
kiem wykonania Sentcncyi. Już byli prawie 
połowę drogi odprawili, gdy na jeziorze tak 
gwałtowna powitała burza, że fię w oftatnim 
niebefpieczeńftwie znaydowali, aby fię o iaką 
fkałę nie rozbili, ponieważ nikt z Hifow nie 
umiał ftyrować w pośrzod owcy nawadności. 
W tey prawie oftatnicy zgubie ieden z Dome- 
wnikow Starofty wiedząc że Tella miano za 
naybiegleyfzego Zeglarza, mowił Panu fwe- 
mu, iako nie mieli infzego fpofobu falwować 
życia, chyba ieżeli pozwoli „aby Telli był u- 
wolniony, y do rudla dany. Pozwolił na to 
Starofta, y w momencie tak fię itato. — Tel 
wic- 
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wiele zążył trudu wyprowadzaiąc ftatek z 
pośrzed jeziora, gdzie naysilnieyfze biły bał. 
wany, azciągaiąc go ku brzegom na icdno 
micyfce, gdzie wierzchołek fkały iecdncy nad 
wodę fię podnosił.  Chwycił fię tey przychyl= 
ncy okazyi, f(koczył na fkałę; popchnął ftatck 
nogą na frzodek jeziora, a wfuwaiąc fię po 
między gory, doftał fię, do lądu. _ Starofta 
znalazł fię w pośrzod jeziora, potężnie na= 
trząśniony, z eftatnim życia {wego niebefpic* 
czeńftwem. Statek iednak poniemałym u= 
trudzeniu przypłynął na micyfce nazwane 
Brunnen, Studnie, gdzie wyfiadł na ląd ze 
wfzyftkiemi ludzmi. fwoiemi, y pofłanowił 
ziemią fię doftać do Kufenaku. Tell prze* 
ftrzeżony o tym pofzedł czekąć go po nad 
drogą iego, fkrył fię w krzaki, a kiedy Staró" 
fta przechodził przcz wąwozy, przefzył mu 
ftrzałą ferce ytrupem go na mieyfcu pofo- 
Żył. Spiefznie umykał, a pierwey na miey- 
{fcu befpiecznym ftanąi, niżeli ludzie Staro» 
fty uradzili ktorą dregą trzeba go było ści- 
gac: ; 

Dwie Kaplice rozkazano wyftawić, ic= 
dnę na mieyfcu, gdzie ŚStarofta był. zabity, 
drugą na ikale na ktorą Tell wyfkoczył wy- 
padaiąc ze iłatku, a te Pamiątki 'zachownią 
fię zupełnie całe aż do dnia dzifieyfzego. Wia- 
domość o śmierci Starofty wnet fię po całym 
kraiu rozefzła, Tell iednakowo powrocił do 
ficbic opowiadaiąc Przyiaciołom fwoim, co- 

| kol- 
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kolwiek był zrobił, a upominał ich aby fię co 
prędzey z buntem kwapili , nie tracąc iedne= 
go momeńtu, obawiaiąc fię aby wowym po= 
trwozeniu nowy Starofta z Adhctentami fwe- 
mi nie wpadł w podcyrzenie infzcy iakicy 
niefzczęśliwości, a uprźedzaiąć fprzyfiężeń= 
cow, żeby nie przedfię wziął frzodkow, kto= 
reby im były nieforemne.  Przecię iedch z 
przyfiężonych  maiąc więcey roitropnośći, 
rożważył, że Regencya nie brała Akcvi Pele 
la tylko iak natężenie zcemfty partykularne- 
go czieka, y ofądził iż przyzwoicicy byto ma 
iąc wzgląd na przyczyny od Kantonu Under- 
waldzkiego przywiedzione, trzymać fię fpo- 
koynie aż do dnia naznaczonego. Nowy ic- 
dnak Rządca nie zdał fię pokazować żadney 
bacznoś i na ten trefunek.  Kontentował fię 
doyzrzeć tego aby fzukano Tella, ktory z ofo* 
bliwą trofkliwością krył fię aż do momentu, 
kicdy bant wybuchnął. A tak więc y fprzyfię= 
zeńcow roftropność, y zaślepienie Starofty 
rowno dopomiagały pomysłności rokofzu ; a 
fcekret choć z potrzeby wielu Ofobom powie- 
rzony, wizakże tak wiernie był zachowany, źe 
Starofta naymnicyfzego ‘nie miał podeyrzc- 
nia, otym fpifku aż do czafu, kiedy zoftał 
wykonany. 

Dnia pietwfzego Stycznia 1308. ktory 
byt wyznaczony na wypcłnienic zamyfłu, 
iprzyfiężeni , tak pilnie trzymali fię uformo- 
wancgo ułożenia, że w iedenżc moment po- 

i wfze- 
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wfzechne byfo wzrufzenie w trzech Kanto- 
nach. W Underwaldzie nagle wzięto dwa 
Zamki Sarn, y Rotzberg iedną fzcuką. Wy- 
ano tam w doftatniey liczbie odważnych 
ludzi, w fukniach Ghiopfkich, z bronią ukry- 
tą pod odzieniem, ttzymaiąc w ręku poda- 
runki kraiówe, ktore Staroście corocznie od- 
dawano, pierwfzego dnia Roku: co fprawiło 
że liczba ludzi wchodzących do Zamku za- 
dnćgo nic dała podeyżrzenia. Garnizon był 
faby , niczego fig nic obawiał, łatwo było 
Panem fię ftać nad nim, a fzczęśliwym fię o- 
fądził, że ztamtąd z życiem ufkrobał. Pod 
tenże czas lud Uryfki opanował Zamek no- 


«wo wybudowany: bliko Altorfi, nazwany 


Jarzmem Uryfkim Ze Foug d’ Ury , kiedy O- 
bywatele Kantonu Szwickiego posiedli twier- 
dzą Louwcitzką. Te fortece mało były zna- 
czne; y Garnizony nie bardzo liczne, aic- 
dnakówo cały Kray ic refpektował. Lud wy- 
ziunął cholerę fwoię na te inftrumenta Nic- 
wolnićtwa fwego, y te Zamki zziemią zro- 
wnane były w iednym momencie. /Starofta 
Landenberiki z przywiązanemi do fiebic, wie 
dząc że mu niepodobna było oprzeć fię tey 
powodzi, a obawiaiąc fię wściekłości zbun= 
towanego ludn, patrzyli iakby fię falwować, 
lecz ich dognano, y zchwytano. Przecież lud 
nie uczyniwfzy żadney krzywdy ani Staroście: 
ani ludziom iego, kontentowali fię żeich na 
granicę oderowadzili, a tam fię z niemi poże- 
gra- 
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gnali; ale mufieli z przyfięgą przyrzcć, aby 
nigdy noga ich nicpoftała w Krain; rzadki 
przykład powolności w gminie rozjufzonym, 
ktoty w ręku trzyma fwoich przefzladowcow. 
Tak trzy Kantony znałazły fię temi proftemi 
drogami uwolnione od jarzma Auftryackiego 
Domu, y poftawili fię w tym' Stanie wolności, 
ktory bez uaymnicyfzey odmiany zawfze na- 
potym zachowali. 
Takić (ą Szwaycarfkicy Wolności fan- 
damenta. Założone były od trzech pączci- 
wych Obywatelow, nic maiących zadnego 
zafzczytu ani z wyfokiego urodzenia, ani z 
obfitych bogaćtw, ktore to przychylne fa in- 
ftrumenta republikanckich rokofzow. Lu- 
dzie ci natchnieni byli miłością Oyčzyzny, 
zapalęni pragnieniem zemity przeciwko Ty- 
ranom , niezmiernie gorliwio wolność. Ta- 
lenta tak zalecone,gdy fię do zażycia ichznay- 
dzie okazya, formuią Patryotow, y Rycerzow 
bez pomocy urodzenia y fortuny. /Ten lud 
wielbi iefzcze do dziś dnia Wybawicielow 
fwoich, swięci corocznie z okazałością dzień 
narodzenia ich ; z iednakową gorącością odna- 
wia znaki wdzięczności fwoicy; fpiewa piofnki 
ma pochwałę ich; cały Kray wykrzykaie imio- 
na Arnolda Melehtala, Wernera Stonfłache- 
ra, Waltera Furfta, brzmią w ufzach z takim 
hukiem y chwałą iak imie Brutufa w Rzymie» 
Doxyi w Genui, Naffaua w Hollandyi. 
Albert Gefarz odebrawfzy nowinę otcy 
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rewolucyi zdięty zapalczywością przeciwko 
| Szwaycarom, umyślił pofłać Woyfko aby ich 
przywrocił dofwcgo pofłufzeńftwa. Lecz dla 
wczefney śmierci wfzyftkic zawziętości iego 
zamyfły (pcłzły. Albert przcieżdżaiąc przez 
rzekę Rudę w Kenigsfeldzie w Szwaycarach 
w krotce potym zabity był od wnuka fwego; 
ktorego niefprawiedliwie trzymał Xięftwo 
Szwabfkie. "Ten przypadek nayprzylaźnicy- 
fzy byť trzem Kantonom, a dał im czas, aby 
fię w lepfzym ftanic obrony położyli; bo Sym 
nowie Cefarfcy tak byli zabawni z icdncy 
ftrony, zabiegaiąc o Koronę Cefarfka dla nay- 
ftarfzego Brata ich Frederyka, z drugiey ftro- 
ny maiąc fięzemścić śmierci Qyca fwego, że 
muficli w pokoiu zofławić Kantony, poki fię 
tamte interefa nic pokończyły. Ale po fied- 
miu lat ku końcowi roku 1315. Arcy-Xiążę 
Leopold Syn Alberta, zebrał woyfko ze dwu- 
dzieftu tyfięcy, ułożywfzy fobie podfunąć fię 
pod Kanton Szwicki a trzy Kantony mieczem 
y ogniem burzyć. Arcy-Xiążę miał nowy 
pozor na ofiągnienie Kantonu Szwickiego. 
Sławne Opaćtwo nazwane Ermitage de le 
Vierge Marie. Puflynia Maryi Panny położe- 
me w tym Kantonie dzierżąc wielkie boga- 
' ślwa, y bardzo obfzerne ofiadłości, częfte mie- 
walo kłotnic z Sąfiadami o granice, a od tey 
kłotni pofzło dorofterków. Opat udaiąc fię 
za zwyczalem tamtych czafow zażył oręża 
Duchownego, y rzucił Klątwę. Podiął fię 
Arey- 


Dawny y teraznisyfy fan Szwayc: 45 


Arcy-Xiążę cxekwowania tey Sentencyi wy» 
dancy na Nieprzyiacioł Kościoła, a z woy- 
fkiem fwoim pofzedł przeciwko Szwaycarom, 
w takim czafie gdy trzy Kantony nie mogły 
przeciwko niemu ftawić iak trzynaście tyfię- 
cy ludzi. A przecie odwaga ich y roftropność 
dyfpozycyi zaftępowały za tę nierowność fit 
ich. Uwiadomieni byli. że Nieprzyiaciel ko- 
niccznie mufiał przechodzić przez ciafną wiel- 
ce dolinę blifko Morgatu. Opanowali gory, 
y tam porozfadzali ludzi, ktorzy ztaczaiąc 
duże kamienie ma iazdę ,  poranili wielkie 
manoftwo ludzi y koni, a tym fortcicm w ca- 
łym nieprzyiacielfkim woyfku fprawili zamic- 
fzanie.  Korzyftali z nieporządku tego, pofzli 
na nieprzyliacicia z woyfkiem prawda mie 
bardzo licznym, lecz z taką żwawością na 
nich uderzyli, że Auftryacy do fzczętu zbici 
zoftali. Wielu ich na mieyfcu padło, a inf 
muficli wyniść z kraju. W tym famym cza- 
fic dwa Nieprzyiacielfkie Korpufy , ktore at- 
takowały Kantony Uryfki , y Underwaldfki 
rowno były porażone y odegnane. A tak 
te trzy Kantony dokazały tego że, z garztką. 
Judujzłamali mocne woyfka. -W tych potycza 
kach na obronę wolności fwoiey Cuda odwagi 
pokazali, a pamięć ich bez wątpienia powinna 
bydź tyle czczona, iak owych Lacedemończy= 
kow, ktorzy za podobną bili fię fprawę,ale z 
mnicyfzym fzczęściem w cieśninie Termo- 
pilikiey. 

i Zwy- 
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Zwycięftwo to Morgarckie było fun. 
damentem zicdnoczenia, y Przymierza Szway- 
carfkiego. Związek z początku od trzech Kan- 
tonow na trzy tylko lata uczyniony, zamiea 
niony zoftał w tey okazyi na wieczny związek, 
do ktorego w rożnych czafach, y z rożnych 
pobudek przyłączyły fię potym infze Kantony, 
a że wfzyftkie poprzyfięgły zachować to ziee 
dnoczenie, wzieli imie Eydgenofftn imie 
Niemieckie, ktore znaczy Uczeflnicy żedneyże 
brzyfięgi. Słufznie tu obferwowac przycho- 

zi że ponieważ to znaczne zwycięftwo Otrzym 
mane było w Kantonie Szwickim ze trzech 
nayznacznicy(zym, y ponieważ naywięcey fię 
zafzczycili odwagą Obywatele tego Kantonu, 
dwa infze z nim złączone Kantony wzieły 
imie Schwżtzers Szwaycarowie, ktore imie po- 
fpolite potym zoftało wfzyftkim infzym Kan- 
tonom, y ich zprzymierzeńcom, ‘y ftało fię Na- 
zwifkiem generalnym ziednoczenia. 

Zawarfzy tedy w krotkich ffowach hi- 
ftoryą ludu tego, aż do momentu, iak zrzucił 
iarzmo(Auftryackiego Domu, y założył funda- 
menta ninicyfzego Stanu, zamyfł moy nie ieft; 
abym za niemi fzedł w rożnych woynach, kto» 
rc muficli ztaczać dla fwoiey obrony. Tyle 
tylko mam intencyi mowić o Szwaycarkich 
interefach, ile będę widział potrzebę, aby to ` 
nas przywiodło do Epoki Uftanowienia Kanto. 
now, y żebyśmy iaśniey poznali Stan ich te= 

, zaznieyfzy, poftępuiąc przez te ftopnie po kto- 
tych 
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rych oni do niego dofzli. Nie dlatego żeby 
dzicie Szwaycarow nie miały nam wyftawiać 
Dzieł cnoty. woienncy nic mnicy chwale- 
bnych, iak owe wfławione w hiftoryach Grec- 
kich y Rzymfkich.. Batalia pod Sempachem 
gdzie Arcy Xiążę Leopold zabity był, bata- 
lia pod Bazyleą przeciwko Ludwikowi XT 
na teh czas Delfinowi, dwa zwycięftwa pod 
Granfonem y Moratem przeciwko Karołowi 
Smiałemu Xiążęciu Burgundfkiemu, y infze 
mniey znaczne potyczki, fą to Akcye tak zda= 
tne do zbogacenia, y do ozdobienia hiftoryi, 
iak wfzyftkie infze dzieła nayffawnieyfze w 
ftarożytności, gdyby były napifane od Hito- 
rykow tak miłych iako fą dawni. Zoftawię ie- 
dnak tę robotę dla ludzi zdolnieyfzych; prze- 
ftanę na tym abym tu przytoczył epoki,agrun= 
towania Spolnego związku trzynaftu Kanto- 
now, ktory związek w dzifiecyfzżym tanie po- 
ftawił Szwaycarow, y w tey formie Rzeczy” 
pofpolitey pod imieniem Corps Helvetzgne. 
Rzefza Szwaycar(ka. 

Od rewolucyi trzech Kantonow Ury- 
fkiego, Szwickiego, y Underwaldzkiego Dom 
Auftryacki bez przeftanku zabawny utrzymo- 
waniem fwoich pietenfyi, prawie przez trzyfta 
piędzięfiąt lat, a nowe coraz czynił proiekta, 
aby te Kantony do dawnego przywieść pofłu- 
fzeńftwa, iak tylko obcemi niebył roztargnio- 
ny woynami, albo gdy według rozumienia 
fwego porę do tego: przyiemną upatrzył. 
Wfzyftkie atoli Auftryakow zamachy bez ża- 

dne- 
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dnego były! fukceflu, y nie tylko że nie odzy» 
fkali zbuntowanych Kantonow, lecz iefzcze 
Szwaycarowie oderwali od Rzefzy Niemickiey 
infzych poddanych, y onych do fwoiey przy» 
łączyli Konfederacy ; pierwizy był Kanton 
Ducernfki, ktory w rzeczy famey A uftryackie= 
go Domu był Dziedziczną ekonomią, a prze 
cię wfzedł w Konfederacyą trzech Kantonow, 
z ktoremi na zawfze potym złączony zoftał, 
Zurych ftał fię także Kantonem w Roku 
1351. A -lubodopiero piąty wfzedł do Kon- 
federacyi, dano mu iednak pierwfze micyfce, 
dla obfzcrności y mocy iego, y odtąd zawfze 
ma (tę prcrogatywę w porządku Kantonow. 
Zarych było Miaito Niemieckiey Rzefzy, a 
nigdy nic było cząftką Dziędzicznych Dobr 
Auftryackiego Domu. A przecię Dom ten z 
tey przyczyny podnosił woynę przeciwko Kane 
tonom, ktore naoftatck porwały Hrabitwo 
Glarys należące do Domu Auftryackiego, y 
zrobili potym z niego Kanton w tymże Roku 
1351. Gdy fię woyna ciągnęła, Kray Zugfki 
należący takżę do Domu Auftryackicgo ną 
tenże los padł co y Glarys, y w liczbie Kanto» 
now pomicfzczony Roku 1352. ku końcowi 
tegoż famcgo Roku; Bern Miafto Rzęfzy Nice 
micckicy wefzło w Przymierze y ofmy ufor- 
mowaąło Kanton. Te Kantony zoftały przez 
fto dwadzieścia pięć lat w liczbie ośmiu, bez 
żadnego powiękfzenia, a z tey przyczyny dya 
ftyngwuią fig nazwifkicm ośmiu ftatych Kan» 
10- 
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tonow. W Roku 1481. Fryburg, y Solur 
przyięte były w liczbę Kantonow, Solur iuż 
był Miaftem Imperyalnym, a Fryburg czą- 
ftką był Dzicdzitw Auftryackiego Domu, 
kupiony od oftatniego Graffa Kyburga. 

W Roku 1501, Bazylea y Szafuz oba- 
dwa Miafta Imperyalne wcefziy w Przymie- 
rzć; w Roku1$r3. Kray Appenzelfki do teu 
goż Przymierza przyięty zoftał, y dopełnił 
liczby ttzynaftu Kantonow, kupiwfzy fobie za 
Summę pieniężną, wolność od Opata Klafzto= 
ru Swiętego Galla, do ktorego należał. 

Widziemy tedy że od czafu iak Staro- 
ftowie Auftryaccy wypędzeni byli od trzech 
Kantonow, aż do czafu kiedy Appenzel wfzedł 
w Przymierze y fpełnił teraźnieyfzą liczbę 
Kantonow więccy iak dwa Wickow upłynęło. 
W tym przeciągu czafh, trafiały fię rożne 
przerwania pokoiu między Domem Auftrya- 
ckim y Szwaycarami, a w Roku 1474. ftanąt 
między niemi wieczny Pokoy pod imieniem 
Unio Hereditaria, Związek Dziedziczny, 
Arcy-Xiążę Zygmunt nazwany Profily, tra= 
ktował w tey okazyi iako z ludem wolnym, a 
Potym traktat odnowiony sy potwierdzony był 
przez Maxymiliana Cefarza. Domiednak Au- 
ftryacki utrzymował fwoie pretenfye, y fzu- 
kał rożnemi czafami ponawiać ich, fkoro fie 
tylko podały okazye. Tron Cefaxfki ftawfzy 
fię w tym Domu prawie dziedzicznym, powa- 
bem byf takich zamyfłow ; przyczyniał mu 

D wię- 
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więcey sił; Zrdragięy ftrony ebowiązek Ce- 
farzow; aby odzyikali d awne lenności. y do- 
bra, włożony na nich pizeż Kapitulacyą z 
Elektorami, poda awał Domowi temu udatne 
pozory do utrzymania włafnych iego interef= 
fow, iednakowo czy dla tego że Dom Auftty- 
aćki ofądził za rzecz niepodobną aby te Kane 
tony do dawnego przywiodł pofłufzeńftwa , 
czyli że walńiey {ze woyny nie dozwoliły mu 
tą fię zabawiąć imprezą, czyli naoftatck, że 
nafycona przez niezmierne nabyte Prowincye 
Domu tego ambicya, od tego czafu iak ofiada 
Tron Cefarfki, fprawiła w nim wzgardę y 
zaniedbanie o tym /kralu; to pewna, że wię- 
Cey iak od ftu lat zdaie fię że cale odftąpiła pro- 
iektn przywrocenia fobie Szwaycarow. Przy» 
naymnicy daie diç “to widzieć pod czas 
Traktatu Monafterlkiego, Dom Auftryacki 
zezwolił za wdaniem fię Francyi, y infzych 
Potencyi na uznanie Szwaycarow iak ludu 
Wolnego; y od Rzefzy Niemieckicy nie de- 
pendniącego. 

Jużem to wytknął, że Kantony więccy 
mieli woyn dłużfzych, y kofztownieyfzych 
z Szlachtą mecną,y z Duchowieńftwem Szway- 
carikim , niżeli z Xiążętami Auftryackiego 
Domu. Szlachta ci ktorzy dcpendowali albo 
od Pańftwa Niemieckiego, albo od Domu An- 
ftryackiego , zwyczaynie z niemi w raz trzy- 
mali. Z drugiey ftrony mieli fwoie fzcze= 
gulne cele , y fzukali rozprzeftrzenienia Dzic- 
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dzićtw fwoich, zabicgaigc o to iakby pódbić 
ktory Kanton. Zaczym ile razy mieli Szway= 
carowie iaką kłotnią z Auftryackim Domem, 
pewni byli że ze wfzyftką Szlachtą kraio- 
wą mieli do czynienia : Aiako wfzyftka Szla- 
chta łączyła fię przeciwko Miaftom, tak Mia- 
fta nie miały fpofobu infzego iakby fię od gro- 
zliwych niebefpieczeńftw uchronić, tylko for- 
mniąc fobie nayscisleyfze na wfpolną Obronę 
przymierza. Dozierano więc tego że te wfzyft- 
kic mafe Rzeczypofpolite Szwaycarfkie po- 
czątek {woy wywodzą z potrzeby raczey po- 
wfzechnego niebefpieczeńftwa, niżeli z układu 
namyslońego,aby uftanowili Rząd podfug plan- 
ty owych Greckich Rzeczypofpolitych, ktore 
fig razem łączyły aby były mogły wyftarczyć 
przeciw Krolom Perfkim. Pomyślności Konfe- 
deratow, ktorym fortuna we wfzyftkich pra- 
wie okazyach fprzyiała, dały de rozumienia 
wfzyftkim infzym Miaftom, że nie miały ża= 
dnego fpofobu do oftrzcżenia befpieczeńftwa 
fwego, tylko wchodząc w przymierze z Kan- 
tonami, ktore przeto wielce fię rozprzeftrze- 
nity, a do takiego ftopnia doftoieńftwa przy- 
fzły, iż niektorzy ich Sąfiedzi, nie mogąc bydź 
af nich przyięci iako Kantony, kontentowali 
fię aby przypufzczeni byli iako Sprzymic« 
zzeńcy, wierząc że byli befpieczni. pod ich 
protekcyą. i 
Sprawiłbym tęfknicę Czytelnikowi „ 
gdybym wchodził  wfzczegulne  wykła- 
D 2 dy 
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dy wfzyftkich woyn, ktore Szwaycarowie 
z Szlachtą Kraiową ztoczyli, złożoną po części 
z naymożnieyfzych Panow, iako to Graffow, 
Kyburgow, Torbegow, Arbergow, Gruye- 
row, Nidawow , Thunow, Lentzburgow, y 
wielu infzych, bez ktorych żo imion obeydzie 
fie choć tu niewfpomnę. Na tey więc uwadze 
przeftanę,że Kantony trzymaiąc fię w ściffym 
związki miały co raz więccy korzyści nad 
więkfzą częścią Szlachty. Potężne te fami- 
„lie iedna po drugiey wygafły, bądz to biegiem 
natury lndzkiey, bądź przez ftraty poniefio- 
ne, w owych woynach długich y krwawych. 
Swaycarowie ftali fię Panami, wielu Szla- 
checkich Maiętności, a temi fpofobami do 
tego ftopnra mocy dofzli, w ktorym ich. dziś 
widziemy. 


ROZDZIAŁ III. 


O trzynafłu Kantonach, licząc každ 
w fżczegulności. 


RZĘS P> w pierwfzym Rozdziale ia- 
kie ieft pofożenić , iaki grunt, y iakie 
powietrze w Sżwaycarach, ptzełożywfzy w 
drugim Rozdziale ogulnym zebraniem hifto- 
* ryą tego Kraju, a przyprowadziwfzy ią aż.do 
ni- 
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ninicyfzego Stanu; rozumiem że przyzwoita 
icit abym coś mowił o każdym Kantonie w 
fzegulności, niżeli wnidę w przełożenie ich 
rządu, sił, y dochodow. Żamyfł moy nie ieft, 
abym opifał Miaftą y inne ciekawości, ktore 
zwyczaynie fą celem fzperania zagranicznemi 
bawiących fię podrożami, nie podcymę fic tey 
pracowiwcy roboty, ktorą mi wielu Z nich 
ofzczędzili, pomyślnie ią wykonawfzy. Wig- 
cey do mnie nie należy, iak żebym pierwfzy 
rzucił geograficzny Kraiu tego ryfunck,aby ich 
można ieden od drugicgo rozeznać, y żeby 
tego wfzyftkiego zrozumienie ułatwić, co ic- 
fzcze mam mowić razem o tych Kantonach, 

Porządek, takım dziś idą trzynaście 
Kantonow, według mieyft, ktore osiadaią ną 
Seymach walnych, teft: 

Zurych, Bern, Lucern, Ury, Szwic, 
Underwald, Zug, Glatys, Bazylca, Fryburg, 
Solur, Szafus, y A ppenzel. 

Kantony Dydydenckie fa: Zurych, 
Bern, Bazylea, Szafuz, więccy iak dwie z 
trzech części Kantonu Glaryfkiego , y więcey 
iak połowa Appenzelfkiego: wfzyftka refzta 
Kantonow fą Wiary Rzymfkiey Kątolickicy. 

Bern, ieft ze wfzyftkich Kantonow bez 
naymnieyfzey fporki nayznacznieyfzy, tak co 
fię tycze mocy y rozległości iego, ktora czyni 
blifko trzecią część Szwaycarow, iako też że 
ieft powfzechnie Kray nayżyżnieyfzy. Na 
dwie części icht podzielony, iedna nazwana ieft 

Część 
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Część Niemiecka, druga Część Rzymjka albe 
Fraacujka, z przyczyny rożnych językow tam 
zwyczaynych: Część Rzymika albo Frańcufka 
pofpolicie nazywa fig Kray Wadaki le Pays 
de Vaud, wyrwany Xiązętom Sabaudzkim 
w Roku 1536. a ieft nayobfitfzy, y naypię- 
knicyfzy w całey Szwaycaryi. Znayduie fię 
zaim wiele Miaft, y Miafteczek, iako Lozana; 
Weway, Morges, Roll, Nyon, Muldon, A- 
wanches, Payerna, Morat, Granfon, Ywerdun, 
y niektore infze mnicy znaczne. W krain 
Niemieckim, procz -Bcrny Stolicy, znaydnig 
fię Burgdórf, Aarburg, Lentzburg,. Araw, 
Bruk, Tun, y wiele'infzych. Temi wfzyft- 
kiemi Miaftami ozdobiony ieft Kanton Bern- 
fki, tym czafem w wielu infzych małych Kan- 
tonach ani iednego Miafta nic widać, a w 
infzych oprocz Miafta Stofecznego, niemafz 
żadney znacznieyfzey ofiadłości. Kanton 
Berniki podzielony itft na fiedmdziefiąt dwa 
Powiaty, rządzone od tyluź Staroftow, ktorzy 
wfzyfcy f} członkami Rady dwuch fet w Ber- 
nie; a co fześć lat odmieniaią fię. 
Kanton Zurychiki ieft po Bernic naya 
bogatfzy, y nayobfzcrnieyfzy, nie ieft tak 
wielki, iak Berniki, dle ieit. zwięzleyízy y 
trzymaiący fię iak w wianku, a iak rozumiem 
bogatfzy co fię tycze rozległości Ziemi, lud 
tam więcey fię bawi handlem, y uftanowicno 
w tym wielu wyśmienitych Rękodzicł. Zu- 
rych ma dwadzieścia cztery Powiatow, mię- 


dzy 
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dzy ktoremi trzynaście ieft mało. waznych. 
Staroftowie tych Powiatów zwyczaynie” w 
Mieście Zurychu Miefzkaią, az niego nie- 
wychodząc u fiebie f(prawują Urzędy fwego 
intercffa. Są inizedh wa Powiaty, Steinfki, y 
Winterburfki tak ob(zeruemi opatrzone Przy- 
wileiami , że Kanton Zurychiki, nic więcey 
nie ma w tych micyfcach, tylko iednę proftą 
naywyżfzą Zwierzchność ; lud. tych dwoch 
Miaft, fwoie ma Prawa, y Magiftrat ofobny, 
Rcgcncya lub rząd Kantonu, ma tam tylka 
nizfzych Urzędnikow dla wybierania docho- 
dow, ktore fię Panu Naywyżlzemu płacą. 
Nie zoftaię fię więc tylko dziewięć Powiatow 
okszaMHzych, gdzie Staroftowie pówinni zaw- 
fze e, maią tam władzą arcyobfzerną, 
znaczne przytym pożytki do ich Urzędu przy» 
WIĘZAJCSZS>F 

Kantony Bazyleyfki, y -Szafiifki tak 
fzczupie maią ośiadiośći, że co do Woyfka, nię 
mogą fię z nim popifować, y dlatego cale fig da 
handlu udali, co wfzyftek ten Kray zbogaci Os 
Bazylca powdżech nym mniemaniem naypie- 
knicyfze ielt w Szwaycarich Miafto, a drugie 
po nim Paa Szafużę. Bazylea dawnicy 
miala Bifkapa, I ktory po ftopniąch witępuiąc 
do tego przyfzedł, że wraz dwie władze złą” 
czyt, Duchowną y doczefną: Gdy zaś Miafta 
Sektę Kalwińik ą przyieło, Bifkup z niego wya 
pędzony był; y dti icit w fzyftkę nawet w Kan- 
tonie władzą. Przęcicż zachował iay wyż 


fzą 
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fzą zwierzchność w znaczney tego Bifkupftwa 
Części, y iet Xiążęciem Pańftwa Rzymikie- 
go. Miefzka zwyczaynie y fam y iego Kapi- 
tuła w mieyfcu nazwanym Poreztiry, dla cze» 
go Proteftanci dali mu imie B:fkupa Porentr= 
ckiego, ale Katolicy nie przeftaią nazywać go 
Bifkupem Bazyleyfkim. Kray w teraznicyfzey 
Bikupa tego poffefyi, leży na południe od Al- 
facyi, między Wolnym Hrabftwem, y kraiecm 
Solurikim, Obywatele tamteyśi w tak rozcią- 
gfe opiywaią Przywilcie, że Bifkup nic ma, 
tak mowiąc, tylko imie Pana, y pozwolenie 
wybierać Podatki naywyżlzey Zwierzchności 
należące. „Ci ludzie maig fwoic Prawa, F 
fwoy ófobny Magiftrat, maią nawet Prawo, 
że mogą czynić Przymierza zinfzemi Stana 
mi, y oddać fię ich protekcyi. Mocą tego 
Przywileja Poddani Dyfydenci Bifkupa Ba- 
zyleyfkiego, zwłafzcza Obywatele Munfter= 
talfcy fą w Przymierzu z Kantonem Bernfkim, 
y pod iego famego protekcyą. Widziałem 
fkutek jeden tego Przymierza w Roku 1766. 
Bifkup Bazylcyfki chciał tam wprowadzić ia 
kieś Nowości, rozciągnąć Władzą fwoią, y 
Prawa przeftąpić. Monftertalczykowie zanie» 
sli o to ikargę do Kantonu Bernfkiego, y'u- 
prafzali o wiparcie, Kanton natychmiaft po= 
fat im cztery tysiące ludzi na pomoc, a Woya 
fko to nie wyfało z tamtąd“ aż Miefzkańcy 
tamteysi wfzyftkie fwobody y. Prawa fwoie 
odzytkali, mimo wfzelkich zabiegow , y ufi= 
Toa 
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owania Bifkupa. Zwyczay ten że Poddani 
maig wolność czynić przymierza z Obcemi 
Panami, y udawać fię doich Protekcyi zdať- 
by fię cxtraordynaryiny w infzym kraiu; wfzak- 
że w Szwaycarach pofpolity ieit, -y nic po- 
ZANE nie było w takicy okoliczno- 
ści: bogdyby Porentrufcy zoftawieni byli na 
łafce Bifkupa ich, od dawnego cza fu; iużby 
A byłi-z ich Religii, aniby teraz wzmian- 
ka była o ich Przywilciach. 

Kantony Bazylcyfki, y Szafufki każdy 
z nich nie ma tylko cztery lub pięć Powiatow, 
mało znacznych tak dalece że nayprz zedniey* 
fza fifa tych Kantonow nie zafadza fig tylko 
na, bogactwach ich Miaft. 

Między Katolickiemi Kantonami Lu- 
cerna, Fryburg, y Sołur naymożnięyfze fis 
Picrwfzy z nich przez rozległość Ziemi fwo- 
iey, drugie dwa dla buyności, gruntu, a mia- 
nowicie Solur, ktory ieft daleko lepfzy. Sto- 
łeczne 2) ch trzech Kantonow dość piękne 
fa Miafta, ydla tey przyczyny Solur ieft pier» 
wfzym mieyfcem Rezydencyi Pofłow Fran- 
cufkich, a Lucerna rezydencyą Poffow Hi- 
fzpańfkich y Nuncyufza Papiezkiego. -Łu- 
cerniki Kanton nic ieft tak wielki iak Zurych- 
fki, a daleko ict mniey żyzny, bo nie dofyć 
wydaie ani zboża ani wina, ilc potrzebuią 
tamtćyśi Miefzkańcy, y mufżą to kupować 
od Sąfiddow fwoich. Sołur y Fryburg maig? 
doftatkiem zboża, cale fą bez wina, ale tanio 


mogą 
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mogą go kupić w Kraiu Waudzkim y Ne- 
wfzątelfkim, Lucerna ma fzefnaście Powia= 
tow, Fryburg pietnaście, a Solur dziefięć, 
ktore pofpolicie pożytecznieyize fą, niżeli Po- 
wiaty Bazyleyfki y Szafufki , iednakowo nie 
mafz z nich tyle zyfku, ile w Kantonie Born- 
fkira. > 

Sześć infze Kantony Ury, Szwic, Un- 
derwald, Zug, Glarys y Appenzel powfze- 
chnic nazwane {a Jes perits Cantons, Małe Kan- 
tony, y nic ofobliwego nie maią. Nie widać 
tam ani iednego Murowanego Miafta, a Al- 
torf, Zug, y Szwic, fą tylko piękne Wsi. 

Cały Kanton Uryfkizamyka fię w ica 
dney tylko dolinie, ciągnącey fię od Gory Św. 
Godarta, przerzniętcy rzeką Rudą ktora częć 
śtokroć wielką icy część zalewa. Wino ię 
tam nie rodzi, ani tyle zboża ileby trzeba dla 
żywności Micfzkańtcow : Gory iednak otwie- 
raią paftwilka ną niezliczone trzody bydła, 
ktore przedaią do Włoch, a tym fpofóbem ma» 
14 za co kupować fobie potrzebnych żywno- 
Śći , Kanton ten ieden tylko. ma Powiat 
nayubożfzy ; przecież że ten kray ieft gości* 
nice uczęfzczany pizeziadących z Szwayca* 
tyi do Włoch, cła poltanowione na towarach 
przechodzących. przynofzą mu cokolwiek gro- 
{za ' 

Kanton Swicki pełny Gor nie ma w 
naylepfzych micyfcach iakdwie lub trzy cia- 
fne doliny , podobnego prawie gatunku iako 

Ury- 
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Uryfiie. T rzy tylko fą w tym Kantonie Po- 
wiaty, Z pomierną nader intratą. 

Underwald zupełnie ieft iak Szwic tak 
w obfzerności, iako w gatunku Grnntow. Qśm 
tam tylko ieit Wsi, bez żadnego Powiatu, a 
że kray ieft dziwnie gorzyfty, Kanton ten 
mało bardzo przydaic Szwaycarom fil y 
ozdoby. 

Zug ieft Kanton maleńki, lecz daleko 
żyznieyfzy niż dwa przefzie, ma chleba y wi- 
na tyleilc mu potrzeba. Liczy E ?owiatow fześć 
z 22 dochodami.  Wźceś albo Miaftc= 
czko Zug maią za naypięknicyfze w ny ch 
Kantonach. 

Glarys nic infzego nie ieft, tylko iedna 
Wielka dolina, ktorcy znacznieyfza Wieś 
dafa imie Kantonowi. Na tey Dolinie rodzi 
fie zboże, a po gorach pafie fię bydło: Obywa- 
zk mufzą u Sąfiadow fwoich w infze opatro- 
wać fię potrzeby ; Ma bardzo pickny Powiat, 
zdość dobrą intratą a pizecz ofobliwe 
między wipołobywatelami ułożenie, wraz a 
Kantonem  Szwickim iet wfpofarbitrem 
wfzelakich {porek, ktore fig trafić mogą mię- 
dzy ©patem S. Galla, y poddanemi Jego 
Tockemburczykami. 

Appenzel ieft oftatni Kanton y wedfu 
liczby y podług dochodów. 2 Zamyka fię cały 
w icdney rozciągłey dolinie tak nie płodney, 
ze Miefzkancy powiękfzey części nie czytm 
infzym tam żyią tylko mlekiem y ferem. Mas 


ią 
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ią ich za lud naygrubfzy w Szwaycaryi, atak 
dalece im fchodzi na wygodach do życia, że 
znacznieyfi między niemi ludzie nie czym in- 
fzym fię zabawiaią,tylko fzukaniem micyfca w 
Służbie Cudzoziemfkiego Pana iąkiego. Po- 
wiedziałem iuż że kray ten dawniey należał 
do Opatow S. Galla, od ktorych kupił fobie 
wolność ; iefzcze mam tę uwagę wreście iż 
niektorzy mniemaią że ten Kanton wziął imie 
fwoie od iedñey Celki wyftawioney przez pe- 
wnego Opata S. Galla, w ktorey tem Opat, y 
naftępcy Jego zwykli fię byli zamykać w dni 
uroczyfte Nabożeńftwa; y że dla tey przy- 
czyny. zoftało fię mu imie w facińikim ięzy- 
ku Abbatis Cella. 

Wyfławiwfzy tedy fkrocone iak tyl- 
ko mogłem zebranie Wiadomości fzczegulnych 
o trzynaftu Kantonach ; nie godzi mi fię opu- 
ścić, niżeli kończę ten Rozdział , abym nie 
miał cożkolwiek namienic o Hrabftwach lub 
Powiatach należących do wfżyftkich ogułem 
Kantonow , albo też wfpolnie do niektorych 
tylko zpomiędzy nich, ponieważ ich nabyli 
woyfkami fwemi wraz złączonemi, w prze- 
ciągu woien ktore podeymowali -przeciwko 
Domowi Auftryackiemu y infzym Xiązętom. 

Powiatow wfpolnie należących do 
Kantonow trzynaftu ieit dziewięc. Hrabftwo 
Badfkie ; wolne Powiaty tak nazwane: Frey- 
Ambter: Hrabftwa, Turgow , Sarganc, y 
Rhintal, cztery. Powiaty Włofkic Lugano, 

Le- 
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Locarno, Mendryzyo, y Walmadya : z trze- 
ma Miaftami tey Krainy nazwanemi Brem- 
garten, Mellingen, y Rapperfewyl. 

Hrabftwo Badfkie zdobyte było nad 
Domem Auftryackim od Ośmiu Kantonow da- 
wnych w toku 1415. To Hrabftwo ieft tak 
witlkie, iak niektore mnieyfze Kantony, a 
pola w nim lepfze fą. Miafto Stołeczne Ża- 
dncy nie ma ofobliwości, tylko wody «ciepłe, 
aieft mieyfcem rczydencyi dla Poffa Cefar- 
fkiego. Ziazd tam wyznaczony dla ukarto- 
wania pokoiu między Francyą a Cefarfkim 
Pańftwem, bez pochyby daie mu nowe prze- 
zwiíko. Obywatele tamteysi wfzyfcy fą Ka- 
tolicy Rzymfcy. 

Turgow dofyć ieft nie małey rozciągło- 
ści. Trawenfeld ict Stolicą. Wzięty icit 
od Domu Auftryackiego w icdnymże czafic ia- 
koy Bad od fiedmiu z dawnych Kantonow; 
Miefzkańcow naywięccy tam ick Proteftan- 
tow. 

Sarganc ieft Hrabftwo leżące na grani- 
cach Gryzonow, mało fię rozciąga, a intraty 
iego fą cienkie, kupione było to Hrabftwo od 
dawnych Siedmiu Kantonow,u oftatniego Gra- 
fa tego imienia Roku 14.83. Y zawfze potym 


zoftało poddanc Zwierzchności tych Kantonow. . 


Obywatele tamteysi fą wfzyfcy Katolikowie 
Rzymfcy, wyiąwfzy iedno tylko Zgroma« 
dzenie, 

Frey- 
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Freyambtcr albo Powiaty wolne, nie 
maią tylko bardzo maleńką ofiadłość. nazwa- 
ną niegdyś Hrabftwo Ror, porwane było od 
Domu Auftryackiego, przez fiedm dawnicyfze 
Kantony w ten czas kićdy Htabftwo Badfkie. 
Obywatele tamtcysi fą wfzyfcy Rzymfcy Ka- 
tolicy, 

Rhintal ieft fzceupły kray rozciągaiący 
fię ponad Renem z ftrony Zachodowey od 
Hrabitwa Werdenbergfkiego , aż do jeziora 
Konftanckiego. Wydarty był Domowi Auftry- 
ackiemu 'przez fiecdm pierwfze Kantony w 
tymże czafic iako y infze Hrabftwa. A kiedy 
Appenzel wfzcdł w źwiązek , udzielono mu 
cząftkę naywyżfzey Władzy nad Rkintalem 
‚maige wzgląd że Appenzel czyniłnieiakie prea 
tenfye do tegoż kraiu. Miefkancy więcey 
iak dwie części ze trzech fą Dyffydenci. 

Co fię tycze trzech Miaft, Mellingen y 
Bremgarten fą położone w Hrabftwie Badfkim 
y w trzech Powiatach, ale od nich nie depen- 
duią a maią (woie Prawa, y Urzędnikow, lu- 
_ bo były nabyte w iednymże Czafic iak Bad, y 
- Powiaty, y lubo iedneyże naywyżfzcey, władzy 
podlegaią. 

Rappcifzwyl, leży nad icziorem Zuty- 
fkim na końcu bardzo długiego Moftu, krory 
idzie przez iezioro. Wzięty był Domowi Au- 
ftryackiemu przez Kantony Uryfki, Szwicki, 
Dnderwaldfki y Glaryfki w roku 1458.. 

Cztery Powiaty Włofkie Lugano, L.0- 

carno 
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carno. Mendryzyo, y Walmadya , rozcią= 
gaią fię po Alpach z ftrony Włochow. Przed- 
tym czyniły część Medyolańfkiego Xięftwa ; 
od ktorego oddzielone były przez Xiążęcia 
Maxymiliana Sforcyą ktory ic dał Szwayca- 
rom Roku 1573. nadgradzaiąc im za ich 
wierne uffugi uczynione mu od nich pod czas 
Woien iego; teraz należą do dwunaftu pier- 
wfzych Kantonow. Kanton Appenzel niebę- 
dąc przyięty do związku, aż w kiika miefięcy 
po tym nabyciu, nie ma za to żadney do 
zwierzchności cząftki. 

Cztery te Powiaty na kilka mil fię 
rozciągaią, a choć Kray ieft gorzyfty, luż ato= 
Ji tchnie powietrzem Włofkim. Dwa pierw- 
fze Powiaty fą Miafta okazałe, z tak wielkie- 
mi przywileiami, że Naywyżfza zwierzchność 
dub Staroftowie tam pofłani, nie wiele z nich 
korzyftaią. Obywatele tych Miaft fq wfzyfcy 
Katolicy Rzymfcey a do tego tak fciśli, że kics 
dy ktory Kanton Proteftancki pofyła tam we- 
dług kolei Staroftę fwoicy Religij, niegodzi 
mu fie w włalnym fwoim Domu teyże Religij 
Obrządkow fprawować 

Bellinzona, Walbruna, y Rywiera fẹ 
trzy infze Powiaty fąficdzkie pierwfzych. 
Spolnie należą do trzech Kantonow Utyfkie- 
go Szwickiego y Underwałdzkiego, nabyte fą 
podczas Woyny z Xiążętami Medyolańfkie- 
mi; Kantony te otrzymały tam naywyżfzą 
zwierzchność Traktatem Pokoiu w Roku 

1516 
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1516, a zawfze potym w fpokoynym tych Po= 
wiatow zostawały dzierżeniu. 

„© Abym nic nie opufcił, co tylko warto 
ieft wfpomnienia, mufzę tu namienić'o matey 
Baronii 4/ż Szx rzeczoncy nalcżącey do Kana 
tonu Zurychfkiego, y do Hrabitwa Werden 
bergfkiego, ktore należy do Kantonu Glary< 
fkiego, a obadwa położone fą nad brzegami 
Renu, wyżcy micyfca gdzie ta Rzeka wpada 
W ieżioro Konftancyifkie. Jeft tam icfzcze 
infzy Powiat nazwany Gaferez należący do 
Szwickiego y Glaryfkicgo Kantonow, a leży 
między Jeźiorami Zurychfkim, y Wallenftac- 
kim na brzegach Rzeki Limatu. 

Znayduią fię jefzcze w Krain Wodskim 
cztery okazałe" Powiaty, rowno należą do 
Kantonow Bernfkiego y Fryburfkicgo gdyż 
nabyte były złączonym tych dwoch Kanto- 
now orężem, w owych czafąch kiedy kraie te 
oderwane zoftały od Domu Sabaudzkiego. Te 
Powiaty fą, Morat,  Granfon, Echalens, y 
Schwartzenburg, Zwicrzchność Bernfka y 
Frybuirfka, kolcynych pofyłaią tam Staro- 
ftow co pięć lat, a trzeba to obferwować, że 
kiedy Starofta ieft z icdnego Kantonu, przez 
wizyftck czas rządzenia {woicgo w iednym 
z tych czterech Powiatow fzczegulnie ieft 


poddany dyrekcyi y władzy drugiego Kan- 


tonu. 
Trzeba y to przypomnieć, że woyna 
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Zurychfkim y Bernfkim ziedney, a między 
Lucernfkim, Uryfkim, Szwickim, Underwald= 
fkim y Zugfkim z drugiey ftrony,, fprawiła 
znaczne odmiany w włafności Powiatów, kto- 
re były wfpolnie dzierżone. Albowiem Tra- 
ktarem kończącym tę woynę, całe Hrabftwo 
Badfkie, połowa wolnych Powiatow, zawiera- 
iąc tam ofobliwie Miafta Bremgarten y Rap- 
perfchwyl, uftąpione zoftały dwom Kantonom 
Dyffydenckim, zachowuiąc iednak Kantonowi 
Glaryfkiemu cząftkę , ktora mu należała, bo 
ten Kanton cale fię do kłotni nie miefzał. 
Nad toiefzcze Kanton Bernfki przypufzczony 
był do nczeftnictwa naywyżfzey Władzy nad 
'Turgowem, Satgancęm, y Ryntalem, y nad 
drugą połową wolnych Powiatow, czego nie 
miaf przed woyną, ponieważ Woyfka Berns 
fkie niedopomagały do nabycia tych Krajow. 

Wfzyttkie te Powiaty w fpołeczności do 
Kantonow należące rządzone fą od tyluż Sta- 
roftow wybranych przez Kantony maiące 
wipolnie naywyżfzą Zwierzchność. Każdy 
Kanton wyznacza Staroftow iak na niego ko- 
ley przyidzie, Staroftowie odmienieni bywaią 
iedni co fiedm, drudzy co fześć lat: nad Czym 
potrzeba uwagę uczynić, że ci Staroftowie nie 
fprawnią fig z Adminifracyi fwoiey ie- 
dnemu Kantonowi od ktorego fą nominowani, 
lecz powfzechnię wfzyftkim Kantonom, ktore 
rowno maig Naywyżfzą Zwierzchność, 
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O Rządzie  Kantonow. 

gp. Kantonow ieft tyleż Rzeczypo- 

fpolitych złączonych iedną  Konfedera- 
cyą , atoli ieden od drugiego rożnią, fię formą 
rządu. Aryftokratyczny rząd ict w ficdmiu 
Kantonach, *a w fześciu infzych Demokraty- 
czny. Siędm rządow Aryttókratycgnych fą 
Zurych, Bernas Lucerna, Bazylea, Fryburg, 
Solur, y Szafuz. A zaś Ury, Szwic, Under- 
wald, Zug, Glarys, y Appenzel fą Demokra- 
tyezne: Ta w Kantonach rożność rządow; 
bydź może, pochodzi ze ftanu, w ktorym fig 
każdy z nich znaydował w tenczas, gdy fię 
w Kantony obracały. Każdy z piczwfzych 
fiedmiu zawierał fię wiednym tylko Mieście, 
z fzczupłemi gruntami należącemi do niego; 
zaczym władza Prawodawczyna naturalnie 
do Obywatelow Miafta tego należała, a 1ze- 
czy tak ułożone zoftały, w tym ftanic, gdy 
Kantony rofprzeftrzeniać poczeły granice 
fwoie przez znaczne nabycia. Sześć drugie 
Kantony nie maiąc cale ani Miaft, ani wsi 
ktoreby nad infzemi Miefzkańcami doftoich= 
ftwa iakiego pretendowały, Kray podzielony 
był na zgromadzenia, każde zgromadzenie 
maiąc rowne Prawo y icdnakowe Pretenfye 
do naywyżfzcy wiadzy, władza ta koniecznie 
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bydź mufiała podzielona, a rząd fam przez fię 
wziął formę Demokratyczną. < Niechcę ia 
iednak przyczyny tey rożności w rządzie 
Szwaycarow wyznaczać, a Czytelnika iak- 
by do labiryntu iakiego wprowadzę, przeło- 
zywfzy naprzod formę rządu w fiedmiu Kan- 
tonach maiących Stołeczne Miafta, udam fię 
potym do Demokracyi refzty fześciu Kanto- ' 
now. 

Rząd ficdmiu Kantonow maiących fto- 
łeczne Miafta równo zafadza fię na Atyfto- 
kracyi. Znayduią fię iednak okoliczności 
dla ktorych rożne fą tey Aryftokrącyt podzia- 
ły. Wielowładztwo czyli Aryftokracya ieft 
iednakowe co fię tycze poddanych, ktorzy nie 
fą obywatelami, albowiem fami tylko Obywa- 
tele czyli Miefzczanie ftolicy każdego Kanto- 
nu maią Prawo do iakicyś cząftki rządu. 
Przecież znaczne poftrzegamy rożnice w po- 
rządku nawet Obywatclow czyli Miefzczan w 
tych Stolicach. W kantonach Zurychu, Ba- 
zylei y Szafuzie niżfza Klaffa Obywatelow y 
fpolcczności Kupcow na pokolenia podzielone 
część maią w rządzie, Wybrani od pokolen, 
przyięci bywaią do Rady naywyżfzey. W 
kantonaąch zaś Bernie, Lucernie, Fryburgu, y 
Solurze, Prawo nominowania do Ulrzędow w 
Naywyżfżey radzie wakuiących, nie należy 
tylko do małcy Rady złożoncy ze dwudzietu 
ficdmiu Ofob, ktorym afyftuią niektorzy znas 
cznicyśi Urzędnicy z wielkicy Rady, ale 
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w mnieyfzey liczbie; a pónieważ te ofoby fame 
tylko maig prawo Elekcyi,nie zapomną nigdy 
dać preferencyi Krewnym, y Przyiacjołom 
fwoim, na wypełnienie mieyfc zawakowanych, 
Kupcy y ludzie pófpolici fą tym famym ex- 
kludowani od wfzelkiego uczęftnictwa Nay- 
wyżlzey władzy, co można będzie obaczyć iak 
będę mowił w fzczegulności o tych rządach. 

Atoli kiedy rożne uftawy w rządzeniu 
Miaft podzielonych na pokolenia, y w infzych 
Miaftach ktore fię tak nie dzielą, nie fą cale 
iftotne;przeftanę na tym abym dokładnie prze- 
łożył Rząd Bernfki, a im głębicy tę, materyą 
traktować będę, wytknę głownicyfze Artyku- 
ły ktoremi rządy infzych Miaft rożnią fię od 
rządu tey Stolicy. 

Władza naywyżfza Kantoni Bernfkie- 
go ieft w wielkicy radzie, ktora to rada, kiedy 
ieft zupełna, fkłada fię ze dwochfet dziewieć = 
dziefiąt dziewięć Ofob. Ponieważ zaś blifko 
dziewięćdziefiąt dziewięć Ofob prawie zawfze 
fą nie przytomne, bądź toStaroftowie rożnych 
Powiatow, bądź inf dla infzych okoliczności, 
rzadko fię w tym zgromadzeniu więccy nad 
dwieście Ofob znayduie, a ztąd dano mu imie 
Rada dwuchfet. Ta rada, czyni woynę, po- 
koy, przymierza, fzafuie publicznemi dochoda- 
mi w fkarbie złożonemi,y wfzyftkiemi Urzęda- 
mi Obywatelikiemi, byle były iakieyś wagi, y 
ogolnie wfzelkic czynności naywyżfzcy wła- 
dzy fprawiiie, 

Z tey 


O Rządzie Kańntonow. 69 


Z tey Rady dwochfet, wyciąga fię dru- 
a, nazwana sezat, albo mała rada, złożona 
z dwdzieftu ficdmiu Ofob, .rachuiąc tu dwie 
pierwfze głowy nazwane Avoyerę Prezydenci, 
ktorzy w dwoch radach każdego roku koleią 
prezydnią. _Członki tey rady właściwie fą na- 
zwani Senatorowie lub Raycy, a dwoch nay- 
młodsi z nich nazywaią fię Raycy Sekretaż, 
Ci młodzi Raycy, ftrożami fą wolności ludu, 
urząd ich podobny ict do urzędu Trybzzow 
dudu w Rzymfkiey Rzeczypofpolitey z maią 
moc zwołania wielkicy rady, icżeli iaka pro- 
pozycyaief, albo iaki ułożony projekt, ktory- 
by fądzili nadweręzaiący Prawa y fwobody 
ludu czyli Obywatelow, każdego takżę czafi 
gdy dla infzych uwag fądzą tego potrzebę. 
Ten mały. Senat codzień fię zgromadza 
wyiąwfzy Niedzielę, a fprawuić wfzyftkie po” 
toczne rządu intercffa. Rada wielka nie zgro- 
madza fię tylkodwa razy w tydżien, chybaby 
fig trafiły przypadki nadzwyczayne. Ta Mma- 
da Rada albo Scnat ma takie prerogatywy dla 
fiebic ofobliwe, między infzemi, żedyfponuie 
wfzyftkiemi Kościelnemi Beneficyami,y pewną 
liczbą- Urzędow świeckich. W reście żeby 
w krotkich Rowach tych dwoch rad poznać 
funkcyc, może fię mowić, że rada Wielka ma 
władzą Prawodawiką, a Mała rada władzą wy- 
konania Praw,procz extraordynaryinych przys 
padkow y to bez przykładu. 
„Powiedziałem inż że Senatorowie bio- 
t3 
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rą fię z wielkiey rady gdzie ofiadaią mieyfce 
fwoie, ile razy fię taż Rada zgromadza. Tak 
tedy fą członkami wielkiey Rady, a Senat fig 
tam zmiefzany znaydnie, tak dalece, że go nie 
mafz, kiedy rada wielka ieft zgromadzona. 

Go fię tycze Prawa Elekcyi, to fię zú- 
pełnie znayduie w dwoch zgromadzeniach, a 
te obieraią wzaiemnie Członki' wielkiey y 
małey rady: to iet Wielka rada ciągnie z po- 
między ficbie nowego Konfyliarza czyli Sena- 
tora, gdy ktore mieyfcezawakuic, z tym prze- 
cież oftrzeżeniem , że Ociec z Synem , ani 
dwoch braci, nie mogą bydź. w ićdnym czafie 
w małey radzie, a z drugicy ftrony mieyfca 
wakniące w4Wielkiey radzie nominowane by- 
waią przez Senat, ktory fobie przybiera fze- 
fnaftu ludzi z wielkicy rady, Mieyfca zawa-= 
kowane w Senacie zaraz napełniaią po pogrze- 
bie zmarłego Senatora, trzeba bowiem zeby ta 
rada zawfze zupełna była,w Wielkicy zaś ra= 
dzie czekaią z promocyą aż zawaknię dzic- 
więćdziefiąt, albo fto' mieyfc, co fię nie trafia 
tylko co dziewięć albo co dziefięć lat. Prze- 
ciągu rozdania micyfc wakuiących tę daią 

- przyczynę,iż tym fpofobem maią okązyą wiel-' 
ką liczbę .ofob pretenduiących w iednymże 
czafie kontentowąć; ale prawdziwa przyczyna 
ieft, że Senatorowie żyiący w Wielkiey radzie, 
tym fpofobem mnicy maig konkurrcntow do 
Powiatow, y innych urzędów , ponieważ 
wlzyftkie funkcyc gdzie należy mieć ludzi po-* 
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ufałych, nie mogą bydź dane tylko członkom 
wielkiey rady. 

Szefnaftu ludzi Rady wielkiey, ktorzy 
wchodzą doSenatu gdy zachodzi nominowa- 
nie do wakuiącego mieyfca, nazwáni fa Seige 
niers Sfzefnafinicy, z racyi liczby ich, a wy= 
bierani bywśią między dawnemi Starofiami, 
to ieft między temi, ‘ktorzy wypełnili liczbę 
lat przepifaną w ktorym Staroftwie czyli Po- 
wiecie; atoli żebym iaśnicy przełożył począ- 
tek y urząd Szefnaftnikow,mufżę krotką uczy- 
nić dygrefiyą. 

 Znayduią fię w Bernie dwanaście fpo- 
łeczeńftwa, czyli towarzyftwa kupieckie; kto- 
re Opaćtwami zowią, cztery wielkie, aośm 
mniey znacznych. Kazdy Miefzczanin,Szlach= 
cic lub kupiec obligowany ieft wpifać fig w re- 
geitr do iednego z pomienionych fpołeczeńftw 
czyli kompanii , ponieważ mieyfca w radzie 
dwochfet, y wfzyftkie znacznieyfże Urzędy 
nie bywaią dane tylko ludziom tych kompanii, 
każde z tych Opaćtw ma wego Kapitana lub 
Szcfa nazwanego fzefhaftnikiem-, bo wielkie 
Opadtwa maig ich po dwoch, a mafe każde po 
icdnemu, co fkłada liczbę fzefnaftu.. Gi: fze-. 
fnaftnicy powinni bydź członkami Opactwa; 
ktoremu prezyduią, a iużem oftrzegł,żc (ą-wy- 
brani między dawnemi Staroftami, ktorzy fą 
w radzie dwochftet, a znayduią fię bez urzędu, 
Zaczym kiedy trzeba obierać nowych- fzefna- 
ftnikow, wfzyfcy dawni $taroftowie -p 

zą* 


Hz ROZDZIAŁ 17. 


dzają fię każdy w fwoim Opactwie, gdzie na- 
leży obierać fzefnaftnikow; ta elekcyą odpra- 
wnie fię lofami, nic wielością głofow. Kładą 
w worek tyle gałek, ileicft Pretendentow. Je- 
dna tylko ieft Złota, infze miedziane, kto wy= 
ciągnie Złociftą gałkę, zoftaie Szefnaftnikiem. 
Toż famo zachowuie fię po wfzyftkich Opa- 
wach w obieraniu Szefnaftnikow, co ordy= 
naryine ftaie fię pierwey niżeli mieyfca zawa- 
kowane w wielkicy radzie bywaią napeinio+ 
ne. Szofnaftnicy obrani zoftalą na mieyfcu, 
poki nowa promocya w Wielkiey radzie nie 
naftąpi,co iakem iuż powiedział, nie przypada 
tylko co dziewięc lub dziefięc lat. 
Szefnaftnicy oprocz Prawa nominówae 
nia do wakniących micyfc w radzie wielkicy 
wraz z Senatem, maią także infzc prerogaty= 
wy partykularne, a fa bardzo znaczne; fą pra- 
wdziwie reprezentniący Obywatelow w wiel- 
kiey radzie, gdzię kazdy z nich obowiązany 
ieft mieć ftaranie, aby fie tam nic nictrafiło 
z ufzczerbkiem fwoiey fpofeczności czyli Opa- 
ctwa, nie tylko reprezentuiąę Miafto, lecz oraz 
fą iakoby ftrożami całego Stanu, maią moc 
fami tylko czynić reprezentacyc w radzie o 
krzywdy Obywatelow; proponować nowe pra- 
Wwa, gdy ie widzą pożyteczne, a znofić dawne, 
ieżeli rozumicią że fą fzkodliweczyli to ogul- 
nie Dobru pofpolitemu, czyli w partykularno- 
ści Dobru ich Opactwa. * Nakoniec przez pe- 
wny nader krotki czas fami f} Naywyżśi 
| wła 
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władnicy Kraiu wraz ze czterema bannerets 
Ghorążemi : gdyż co rok przez trzy dni Wiel- 
ką Noc poprzedzaiące zawiefzone fą wfzyft- 
kie Urzędy Stanu, oni maią moc roztrząfnąć 
iak fię iprawuią wfzyfkie Członki Rządu, y 
wyszucić 2 Urzędow y zmieyfe w wielkiey 
radzie tych włzyftkich, ktorych winnych 
znaydą. - Przecież rzadko tey powagi zażywa- 
ią, y tak wfzyfcy Urzędnicy wracaią fie do 
fwoich funkcyi w poniedziałek Wielkonocny, 
chybą żeby ktory z nich znalazł fię oczywi= 
ście -winnym iakiey zbrodni. Czterech Gho- 
rążych y Sze e(naftnicy nie mogą nikogo z za- 
fiadaiących z wielkicy Rady wyrzucić, chyba 
że ich fentencya od tey rady potwierdzona 
będzie, mogą zaś kafflować Senatorow, byle fię 
znalazły doftatecżne przyczyny. a nateliczas 
od Dekretn ich żadney nie mafz appellacyi. 

Wyraziwfzy Urząd Szefnafinikow, idę 
teraz do przełożenia, i lakim fpolfobem pofte pu- 
ią do napefnienia. mieyfc zawakowanych w 
wielkiey radzie. 

Jużem rzekł, że Elektorowie fą Człon- 
kami Senatu, y fzefnaftn Szefnaftnikow, kto- 
rym wlzy(cy Kandydaci z wielkim ftaraniem 
ufławicznie fię polecaiąc kłaniaią. Każdy z 
tych Elektorow,ma przywiley nominowania 
iednego Raycy, do wielkiey rady, a dwoch 
Prezydenci każdy podwoch nominuie. Po- 
zwolono ieft także Kanclerzowi, y Metrykan- 
towi, że kazdy z nich nominować może ic- 
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Kommifarz generalny, y niektorzy in- 
f Urzędnicy przywiafzczaią (obie prawo żeby ~ 
ich obicrano dla Urzędu ich, y zwyczaynie 
ich obieraią. Jet więc blifko pięcdziefiąc 
Ofob, ktorzy źawfze fą pewni, że będą obrani, 
inśi lofu fwego czekaią wielością głofow. 
Dwie tylko Kondycyc zakładają Kandyda- 
tom, pierwfzą żeby był Obywatel  Bernfki, 
y w iakim Opactwie zapifany; drugą ażeby 
przynaymnity wfzedł w trzydziefty Rok wie- 
ku,tak fą furowi w tych dwochArtykułach, że 
na oiłatnicy promocyi Szlachcic ieden zacncy 
Familij miał cxkluzyą gdy mu brakneło trzech 
dni do przepifanego wicku, a w infzych oka- 
zyach„ wielu Kandydatow nie tylko upadli 
w ich pretenfyach w wielkiey radzie, ale też 
y oni, y ich naltępcy na zawfze Prawo oby= 
watelftwa utracili, że zaniedbali dać fię wpi- 
‘faé do zegeftru Opaćtwa. 
Każdy obieraiący ma moc nominować 
Syna fwego nayftarfzego, byle według Prawa 
zuaydował fię fpofobny : a iezeli Syna takiego 
fie ma, pewny icit że wyda Gorkę iednę da- 
iąc temu nominacyą kto fię z nią chce żenić, 
co częito miafto pofagu ftanie. Ten zwyczay 
dofyc zabawną otwiera Komedyą. Pokazuie 
fię liczna Scena wzdychaiących Kawaleraw, 
‘ktorzy we trzech lub czterech dniach ftaią fię 
gorącemi A mantami; gdyż nie maią czafu tra- 
cić, y bardzo mało ieft przeciągu między wy- 
braniem Szefnaftnikow, a obieraniem nowych 
Czion= 
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Członkow wielkiey rady. Kiedy kto Szefna- 
ftnikiem ieft obrany,.pewny ieft, że iak pręd- 
ko itanie u fiebie,nicomylnie z naypierwfzemi 
wizytami ubiegac fię będą do Domu iego rc- 
gimenta tych Miłośnikow, ieżeli nie ma Sy- 
na ktortegoby mogł nominować. Na ten czas 
ożenienie a prizynaymniey Obietnica tak ieft 
prędka, lak y pafiya Afpirantow.  Szefna- 
ftnik y Corka iego wybieraią takiego ktory 
im fię naybardziey podoba, y upewniaią go fo- 
bie przez fzlubiy kontrakt, boiącfię aby od 
dcklaracyi nie odftąpił, tak dalece, że nay- 
pierwfze ffowa Miłości Kawalera do Damy 
nayczęściey bywaią Jntercyza. Na refzcie 
nic mafz w Rzeczypofpolitey fpofobu dó for- 
tuny, chyba wchodząc do wielkiey rady, a kto 
w. niey nie ieft, mizerną Czyni figurę, Szlachta 
naydawnicyfzych y naymaietnieyfzych familii 
z radością chwytaią fię tego fpofobu dochodze- 
nia do honorow, ieżeli do tego infzych drog 
nie maią, a częfto nie upominaią fię o infzy 
pofag odebrawfzy tę nominacyą. 

Taka ieft forma kompletowania wiel- 
kicy rady, a tak pokazuie fię;, ze nietylko Ele- 
ktorowie fprzylaią Krewnym fwoim w nomi- 
nacyach,ale że iefzcze ugadzaią fię między {o- 
ba, aby dla Przyiacioł fwoich ziednali Nomi- 
nacye, a obieranie zawfze bywa wielością gło- 
fow. Tym fpofebem wfzyłtkie Urzędy rządu. 
naywyżfzcgo mufzą koniecznie w pewney licz= 
bie familii zamykać fię, mnoftwo zaś Obywa- 


telow 


76 ROZDZIAŁ IV. 


telow fą od nich ęxkludowani, chybażcby: fię 
im doftały, iak fię to czafem trafia, uymniąc 
fobie więkfzość głofow, albo też żeniąc fię z 
Corką obieraiącego. Nie wfpominam nic o 
in(zych Kantonu miefzkańcach, oftrzegifzy 
iuż, że im cale ieft zamknięta droga do wiel- 
kicy rady, a zaczym y do wfzyftkich'Lrzę- 
dów, nie będąc Obywatclami Bernfkiemi. 

Tez fame zachowuią fię obrządki w E- 
lekcyach wiclkicy y małey rady w Lucernie, 
Fryburgu, y Solurze: przynaymniey nie mafz 
tam iftotney rożności, ktorąby namienić nale- 
zało. Przecićż oftrzedz mi przychodzi, Że w 
Lucernie rada wielka fkłada fig tylko ze ftu 
Ofob, a Senat albo mała rada ze trzydzieftu 
piąciu. Zwyczaie zaś w Kantonach Zurych- 
fkim, Bazyleyfkim, y Szafufkim tak f4 rożne, 
ze za rzecz fłnfznie potrzebną fądzę, abym w 
fzczegulności otym mowił. 

Trzy Miafta podzielone fą naymnicy 
na dwanaście Pokoleń. Każdy Obywatel, na- 
leży do iednego/z tych Pokolen, tak iako w 
Bernie należą do rożnych fpołeczności nazwa- 
nych -Opaćiwami, kazde Pokolenie ma pe- 
wng liczbę Urzędow, dla ficbie maznaczonych 
w Wielkiey y w maicy radzie, iako na przy= 
kład w Zurychu, ieżeli fię nie mylę, dwuna- 
ftu ludzi w wielkiey radzie, a czterech w ma- 
Tey; ta liczba zawize ieft zupełna, a gdy ktore 
mieyfce zawakuie, natychmiaft go dopełniaią. 
Ale duch Aryftokratyczny wziął gorę w no- 
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minowaniu nawet do tych mieyfc zawakówa- 
nych, y wciągniono tam od niedawnego czafu 
żle zażywamy zwyczay nie gruntuiący fię na 
żadnym prawic. Gdy Pokolenia iakiego Ray- 
ca ktory umiera w wielkicy y w małey ra- 
dzie, prawo obierania Naftępcy, ktorcby po- 
winno do całego Pokolenia należeć, zoftaie fię 
przy pietnaftu Raycach żyiących w dwoch ra- 
dach, oni wolność małą obierania, kogo im fię 
podoba, byle był z ich Pokolenia: a tym fpo- 
fobem odebrane ieft Prawo Pokoleniom, aby 
fobie obierały fwoich ludzi reprezentuiących 
w dwoch radach. 

Znaydnie fię iefzcze infza rożność w 
Senacie tych trzech Miaft. Senat Bernfki 
fktada fię tylko zdwudzieftu piąciu Ofob, nie 
licząc dwoch Prezydentow; Senat zaś trzech 
tych Miaft złożony ief; z piąciudziefiąt, 
procz dwoch Prczydentow, nazwanych Bur- 
miffrzami, lecz z tych połowa tylko w ic- 
dnym czafie f4 na Urzędzie. Każda połówa 
po kolei rządzi, a cofześć miefięcy odmienia- 
ią fię wyiąwfży fprawy fądowe, na ktore 
wfzyfcy pięcdziefiąt zgromadzaią fię, y wfzy- 
cy rowne maią prawo do krefkowania. Zgro- 
madzaią fię także w infzych okazyach, dla 
fprawowania potocznych interefow : atoli 
ktorzy nie fą na kolei, affyftnią temu zgroma- 
dzeniu, dlatego tylko, żeby wiedzieli materye 
tam traktowane, a głofu nie maią. } 

Te f} dwa Artykuły, czyniące iłotną 
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xożnicę między rządem Bernfkim, a rządem 
tych trzech Miaft: będę fię tedy trzymał tych 
obferwacyi, a teraz wracam fię do rządu Bern- 
fkiego* 

Jużeśmy widzieli, że rząd tego Kanto- 
nu zawiera fię w Wielkiey radzie dwochfet, 
a do małcy rady należy fprawowanie wfzyfi= 
kich potocznych interefow. Przełożę teraz 
znacznieyfzych Urzędnikow y Magiftraty 
teyże Rzeczypofpolitcy. 

Dwa pryncypalnieyfze co fą głowami 
Rządu, nazywaią fię po Francufku Avoyers, 
Scbultejjeim po Niemiecku, a po Polfku Pregya 
denci; te Urzędy fą dożywotnie, lecz ich tyl- 
kö do Roku koleią fprawuią. Ten ktory ieft 
w [wym roku, nazywa fię Z*Awvoyer Regnant; 
Prezydent Panniący ; Prezyduic w,wielkiey y 
y.w małey Radzie: wydaie Materyc do roz- 
trząfania, ma u ficbie Pieczęcie Stanu, ktore 
fię kładą na wfzyftkich Aktach,y publicznych 
inftrumentach, zgoła on ict Magiftrat pryn- 
cypalny, y do niego fię wfzyfcy powinni uda- 
wać, maiący iaki interes w dwoch radach. 
Drugi Prezydent, nie będąc na funkcyi , 
"micyfce tylko ma Pierwfżego Senatora poki 
fię Rok nie fkończy, a na ten czas odbiera Pic- 
częcie od fwego Kollegi, y ftaie fię według 
{wey kolei Prezydentem Panuiącym. O: te 
doftoieńftwa bardzo fię ftaraią, tak dla godno- 
ści ktora zdobi pofiadaiących , iako dlatego 
ze wpływają w traktowanie publicznych in- 
terc- 
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terefow, cò im częfte daie okazye do przyfłn- 
żenia fię albo dozmartwienia wielu ludzi, ma- 
ło iednak f} zyfkowe , przynaymniey dla 
poczciwych, a ktoby ich chciał wziąć w Aren- 
dę za trzyfta czerwonych Złotych. nie wic- 
leby zarobił. 

Po Prezydentach znacznieysi Urzędni= 
cy ą czterech Chorążych Bannerets tak na- 
zwani,bo nofzą Ghorągwie Miafta podzielone- 
go na cztery Części, lub kwatery, 4 ktorych 
każda ma (woię Chorągiew; Urzędy te zawfze 
fą dane Senatorom pierwfzego rzędu, ponic- 
waż fą dożywotnie, y' wyfokiey godności; 
lecz ledwie dziefięć Czerwony :h Złotych na Rok 
p'zynofzą. Chorążowie micli przedtym nader 
wielką powagę, w famey rzeczy cały rząd 
Rzeczypofpolitey pod fiebie byli podgarneli, 
nominowali fpolnie z Szefnaftą Szefnaftnika- 
mi, wfzyftkich Raycow wielkiey rady, a że 
oniż fami mieli nomindcyą fzefnaftnikow, 
mogło fię mowić, że Chorążowie fami, dyfpo- 
nowali wfzyftkiemi Urzędami Wielkiey rady, 
a zatym wfzyfcy krelkuiący od nich depen- 
dowali; poftrzegli fię iednak Obywatelę, że ta 
moc zbytnia S$zefnaftnikow obracała fię w O- 
ligarchią czyli możnowładztwo. . Okreflono 
ich władzą naprzod odeymuiąc im nominacyą 
Szefnaftnikow , potym odcinaiąc córaz iaką 
część ich Prerogatyw , ktore tak fą dziś okrze- 
fane , że wolność publiczna niczego fię ód 
nich nie obawia 
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Naftępuią potym dway Podfkarbiowie; 
jeden nazwany Podfkaxbi Kraiu Niemieckie- 
go, drugi Podfkarbi Kraiu Rzymfkiego, albo 
Krain Wodfkiego. Jch Funkcya ieft odbierać 
dochody Pańftwa, każdy w fwoicy Prowincyi: 
te Urzędy fą tylko do fześciu lat, ale maią 
ich za naylepfze w Rzepltcy, gdyż trzymaiąc 
w ręku publiczne intraty, nie zbywa im na 
fpofobach aby fię zbogacili, nie dbaiąc ta nay- 
mędzifze Prawa. 

Ośm tych Urzędow f4 naypryncypal- 
nieyfze Rzcczypofpolitey godności , zawfzę 
bywaią dane Senatorom, iako iakie Nadgrody 
zaich dobre y dawne zafługi. Mozna tu iefzcze 
przyłączyć Urząd Dozorcy publicznych bu 
dynkow , W wielkicy ieft Konfyderacyi, zawfze 
na tym Urzędzie bywa Senator. Wfzyfikie 
urzędy infze, iako to Kanclerza, Pifarza Sq- 
dowego, Kommifarza, y wielu infzych, kto- 
rych liczyć tu nic potrzeba, ordynaryinie da= 
wane bywaią Raycom Wielkiey Rady ; a in- 
{ze niżfzego Rządu, mogą być oddane Oby- 
watelom choć nic pomiefzczonym w tey fpo- 
deczności; nader iednak rzadka rzecz ieft, aby 
ktory Obywatel nie będąc w Wielkiey radzie, 
mogł dzicrżyć Urzędy zznącznieyfzym iakim 
dochodem. 

Takie uwagi zdały mi fię nayważnicy» 
fze co fię tycze rządu y naypierwfzych Magi- 
ftratow Miafta Stołecznego, Chcę teraz 
waniść, w infze ktaiuzwyczaie y liftawy. Cae 
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åy Kanton Berniki dzieli fię na ficdmdziefiąt 
dwa Powiatow, ktoremi tyluż Staroftow 1ząu 
dzą , wfzyfcy fą Raycami Rady Wielkiey, a 
odmieniaią fię co (ześć lat. Gi Staroftowie 
każdy w fwoim Powieciema pryncypalną dy- 
rekcyą intereffow wfzyftkich cywilnych, y 
woiennych. Każdy w fwoicy Prowincyi ieft 
Regimentarzem Milicyi, y naywyżfzym Sę- 
dzią wfżyftkich fpraw cywilnych y kryminal- 
nych. Zafiadaią w prawdzie z niemi niektore 


Ofoby z ich Powiatu, kiedy Sąd fprawuią; ale 


Sam tylko Starofta ma prawo wydawania Sen- 
tcncyi, iaka fię iemu nayfłufznieyfza  zdaie» 
Sentencye ich Kryminalne, y kiedy idzie o 
zycie powinny bydź potwierdzone od Wielkicy 
Rady, niżeli maią bydź cxekwowane; a w 
fprawach Czwinydy ieft Appellacya; gdzie 
zachodzi pewna Summa. Na ten koniec dwoi- 
fe fą Sądy appellacyine, w Bernie zawfze re- 
zyduiące, ieden dla Kraiu Niemieckiego, dru- 
gi dla Kraiu Wodfkiego. Kray Niemiecki ma 
Przywiley partykularny, że może appellować 
od Sądu Appellacyinego do Wielkicy Rady. 
Atoli miefzkańcy Kraiu Wodfkiego nie maig 
tey talki, z przyczyny humoru ich pieniackic- 
go, coby dało Wielkicy radzie niezliczony re~ 
geftr Spraw do rozfądzania. 

Wfzyftkie te Powiaty f} Urzędy zyfko= 
we, a niektore tak maią znaczną intratę , że 
Starofta przez (ześć lat Adminiftracyi fwoiey, 
żyć może wfpaniale, y pięć albo fześć tyfięcy 
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Czerwonych Złotych ochronić, A ta Summa 
deft znaczna w kraiu gdzie wfzełakie zbytkiw 
-odzieniu, w fprzętach domowych, w karezach 
Prawem fą zakazane, gdzie ckonomia tak do- 
bize ick poznana, y tak pilnie zachowana. 
Ponieważ te Powiaty fą Urzędy w krain nay- 
*pożytecznieyfze, fą celem pragnienia y inttyg 
tych wízyftkich ludzi, ktorzy chcą przyść do 
fortuny. Przedtym wfzyfcy przyięci do wiel 
iey rady, zaczynali od naypierwfzcy Scfyi 
wfzelkiego przykładać ftarania, aby im fię do- 
Raï Powiat, ktorego fobie życzyli. Nadfka- 
kowali uftawicznie ludziom tego Powiatu ma- 
idącym więccy kredytu ý powagi, nadciągali 
wfzyfikich fprężyn byle do zamierzonego do- 
„Mzlikońca, a nawet fakryfikowali krefki fwo- 
ie w publicznych deliheracyach, chyba że ich 
partykularny interes iaki wftrzymywał. Go 
pociągało tych Pretendentow do'względów y 
do grzeczności dla godnicyfzych ludzi w Po- 
wiatach, był fpofob, ktorego zażywano do no- 
minacyi Staroftow wbtuiąc publicznie. Tym 
fpofobem każdy widział, kto na kogo Głoę 
{woy dawał, któ nie dał na Kandydatów zalt- 
«onych y promowowanych od ludzi w Powie- 
cie akkredytowanych, pewny był że tylu fo- 
bie zrobił nieprzyiacioł, a naylepicy to ma rém 
«zas poczuł, kiedy na niego przyfzła kolcy, 
a zaczynał fię ftarać o który Powiat. Wi- 
dziano tedy że zwyczay krefkowania giośnego 
fzkodliwie w publiczne interefia wpływał, 
y 
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y bardżo złych fkutków przyczyną był , że 


to markotno bywałó wotuiącym; y nienawiść 
wpaiało mmiędży przylaciołami ý całemi Fa- 
miliami, wprowadzónó łofówanie, ofzdzonó 
iako Spofob naywłaściwfzy do zapobieżenia 
przerzeczonym inkonwtnieńcyoń;, ponieważ 
tym fpofobem, nie można było wiedzieć, na 
kogo kto krefkował, 3 tak uprzedzano wfzyft= 
kie podeyżrżenia wfparte na nicwicrności 
fałlzywych przyiacioł, nie dotrzymuiących 
owa Afpirantom.  Jedńakowó ten fpofob 
zdaiąc fię dobry w Bear pokazał fię 
bydź niedofkonały w-praktyce.  Kićdy iaki 
Powiat, lub infzy ktory Urząd zawakował 
pódobneż żabiegi ż takowcmiż iak pierwcy 
zaczynały fiè gwałtami; Kandydaci przeź 
fkryte_ praktyki dochodzili tego,któ az nic- 
mi ałbo któ przeciwko nim głofował, a z 
taką to dokładnością; iak gdyby głośne byz 
fo krcfkowanic. 'Obłudni przyiacielc łu 
dzący fwoich Kandydatow daremnie fiè pro< 
teftowali, żekrófkę według obietnic raz uż 
czynionych dali; łatwo ichbyło'doyść, a zaw 
{ze znaydowali fię w iednakowey dependecyi 
ludzi możnych, iednakowe niechęci wkorzcz 
niały fię między Familiami. Chcąc z gruntu 
złemu zabicżeć proponowano; lofem wfzyftkie 
, te Urzędy rozdawać, a fpuścić fię zupełnie na 
hazard, aby on decydował między pretenden- 
tami. Ta propożycya wielkie znalazła ptze- 
fzkody, z ftrony ludzi. możnych, którzy dopieli 
eela, kredytem fwoim, że przez kilka lat nie 
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przyfzło do cxckucyi tego prawa. Przeciez 
w Roku 1710. fprobowanogo w Kantonie 
Bernfkim; a ten fpofob Obierania lofami- po- 
ftanowiony tam był na fiedm lat, tak iako to 
było dawniey. w Kantonie Fryburikim. Za- 
czym gdy teraz zachodzi nominacya do kto- 
rego Powiatu, lub do innego podobnie mniey= 
fzego Urzędu, biorą tyle gałek, ile ieft konku- 
rentow, kładą ie w worek; iedna z tych ga- 
dek ieft pozłocifta; a kto ią wyciągnie, ten ieft 
Staroftą. Rzekłem każdy Powiat czyli infzy 
Urząd pomnieyfzy ; Urzędy albowiem Prczy- 
denta, Chorążego, Podfkarbiego, y wfzyftkich 
Senatorow, zawfze dane bywaią wielością gło- 
Tow, boćby śmiefzna rzecz była pufzczac na los 
wybranie przednieyfzych Magiftratow, ktorzy 
fami przez fię: rozporządzaią fprawowanie 
wfzelkich Rzpltey interefow.  Uftawa ta iku- 
tecznie wfzyftkie intrygi powfciągneła, a 
wfzelkim żawziętościom koniec uczyniła. Je» 
źli zacny iaki Człowiek ma nad drugiego za- 
fłużonego preferencyą, wfzakże to los decydn- 
ie, nie można oto nikogo winować. Atoli 
godzi fię mowić, że Opatrzność Naywyżfza 
raczyła fię takowemi opiekować clekcyami, 
gdyż od czafu, iak te lofami oddaią, podzielone 
bywaią: zwiękfzym rozeznaniem, iak przed- 
tym dawano ie w Wielkicy Radzic, niżeli 
zwyczay ten był uftanowiony. Jednakowo, 
ponieważ broń odeymnuie ludziom możnym, y 
że im wielką część władzy ich urywa,bez wąt- 
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pienia wfzelkich pogodńych chwytać fię będą 
okoliczności, aby go znieśli, - Tylko że daleka 
więkfza liczba ludzi, w takowym zwyczaiu 
pożytek fwoy znayduią, wątpię aby te choć 
doftoynieyfze Ofoby potrafiły kiedy Projekt 
fwoy do fkutku przywieść. 

Są iefzcze infze układy w podziale U- 
rzędów, o czym fłufzna rzecz icft wfpomnieć; 
Picrwfza uRawa ieft, że nikt bezżenny lubo 
ieft w wielkicy Radzie nie może fię ftarać o 
iaki Powiat, ani o żaden infzy intratny Urząd, 
Koniec tego zakazu ieft, aby zachęcić da 
Małżeńftwa,/albo wziąć pochop do preferen- 
cyi ludzi maiących Zony Yy dzieci, wfzakże 
mniemamy że w bezżeńftwie żylący mniey 
fortuny potrzebnią. 

Druga uftawa iefł, że kiedy fię kto © 
Urząd fara, wfzyfcy iego, y Żony iego Kic- 
wni aż do ftryiecznych braci drugi ftopień 
inkluduiąc obligowani fą wychodzić z zgro= 
madzenia, bo rozumie fię żeby zawfze przy- 
chylni byli Krewnym fwoim, z krzywdą fpra= 
wiedliwości, y takowych ktorzyby zdatnieyśi 
byli do Urzędow. Przecież y te uftawy daią 
mieyfce do wielkich zdrożności, ktore fię czę- 
fto przytrafiaią.  Naprzykład kiedy dwie 
Ofoby o ieden fig Urząd ftaraią, wychodzi czę- 
fto na Scenę trzeci pretendent, zadney nie 
maiący ani nadzici, ani chęci, aby mogł czega 
dokazać, ale tylko myśli przyflużyć fię iedne- 
mu z Konkutreńtow, obowięzuiąc y fwoich 
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włafnych Krewnych aby: temu fprzyiali, zas 
kim fię on interefnie, więdząc że nie wielcy fẹ 
iego przyiaciele. Ta niegodziwa robota nie 
może mięć mieyfca, co fig tycze Powiątow y 
infzych Urzędow lofem rozdaynych, ale fię 
utrzymuie w rozdaniu Lirzędow Scnatorfkich 
y innych funkcyi idących za wielością krefek. 
Nieznaleziono. do tych czas hamulca na po- 
wściągnienie tego  podftępu | nierządnego. 
Zdaie mi fię icdnak żęby nato fpofob:był nay= 
proitfzy4 "Trzebaby ofobno. deliberować nad 
obraniem każdego Pretendenta, a coraz poftę- 
pować do nominayci rożnych Kandydatow. 
Na tenczas. nikomuby niepotrzeba, wychodzić 
z Seffyi, tylko Krewnym proponowanego Pre 
tendenta, ktorzyby podług Prawa mudieli fig 
wynosić z gromadzenia: 

Urzędy w Wielkiey Radzie. y w Sena= 
cie, dożywotnie fą, iako y. Urzędy dwoch Pre- 
zydentow, y czterech Chorążych. Nię mogą 
im bydź odięte, chyba dla Kryminałow, albo 
gdyby zbankretowali. Wfzyftkie infze Urzę» 
dy Rzpltey fą fześcioletnie, wyiąwfzy Sekrc- 
tarzow rady, y niektorych infzych funkcyi, 
Ipotrzebuiących cxperyencyi; ktorzy do nich 
fą zażyci, mogą ich trzymać poki fię im podo- 
ba, atoli; zaraz ie porzucaią iak tylko mogą 
mieć dobry iaki Powiat. Kanclerza iednego 
ict Urząd nayintratnicyfzy „ dlatego pra 
gnąlby go każdy, ile można, iak naydłużcy 
trzymać; lćcz przez oftątnią konftytucyą lo- 
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fem uftanowioną, wyznaczony ieft czas fZc-. 
ścioletni, a po w.yścin. tych lat,.obowiązany 
ieit, Urząd fwoy złożyć, za co. ma iednakowo 
Powiat, ktorykolwiek chce fobie obrać. 
Przedtym ludzie wielkiego kredytu, 
iak prędko w dobrym iakim powiecie czas 
fwoy fkonczyli, chcieli zaraz do infzego ro- 
wneyże| intraty, przechodzić, albo. przynay» 
mniey naykrotfży przeciąg czekania zoftawić 
a w ten fpofob mała liczba. przednieyfzych: 
glow ogarneli wfzyfikie dobre powiaty czyli 
to dla fiebic, czyli dla fwoich krewnych. 
Tey parcyalności w podziale .cakowych. Ulrzę- 
dow zabieżono oftatnią Konftytncyą, wyzna 
czaiąc na ten koniec drogę lofowania przypad- 
kowego. Na. pięc, klafsow. czyli . gatunkow 
podzielone fy teraz Powiaty, podług kazdego 
dochodow, a dawny Starofta nie może preten- 
dować infzych Powiatow, tylko w dwoch ofta- 
znich Klaffach. A do tego trzeba fiedmiu lat 
przeciągu,. od;czafu iak wynidzie z fwego pom. 
wiatn, niżeli fię może ftarać o infzy, aieżcli 
fie znaydzie kroz Wielkiey. rady, ktory icfzcze. 
nie miałpowiatu, a chce przyiąc fwieżo za-. 
wakowany, dawnicyfży Starofta muĝ od fwo- 
iey pretenfyi ufiępować. | 
= Mieyfca w. Wielkiey y- w małey Tax 
dzić f} dożywotnie, lecz bardzo mało.maią ins 
traty, a naypierwize infzey korzyści nad tę 
nie maig, że otwierają wrota do wfzyftkich U- 
rzędowy funkcyi w Rzpltcy, Każdy w Wiel- 
kicy 
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kiey Radzie pomiefzczony ma prawie tyle 
zboża, y drzewa ile go na rok w Domu fpo- 
trzebuie: lecz ta nadgiodą tak ieft biahcy wagi, 
Że nic warta ieft aby o niey wfpominać. Pen- 


` {ya Senatorfka złączywizy przypadkową ina 


tratę przywiązaną do Urzędu, nie wynofi 
więcey nad pięćfet Złotych, tak dalece, że 
nic malz, iak mi fię zdaic w Swiecie Kraiu, 
nad ten, zeby Urzędowi ludzie fprawowali 
Urzędy fwoie z tak fzczupłemi nadgrodanmi; 
a tym czafem z taką pracą y uftawicznością, 
że wfzyftek ich czas obraca fię na wykonanie 
funkcyi takowych Urzędnikow. Aprzecie ci 
ludzie Urzędowi kontentuią fię'temi iłabemi 
zich Urzędow pożytkami, y owfzem z wiel- 
ką uśilnością o nie fię ftaraią dla wielkiego 
kredytu y dla dyftynkcyi, ktorą im nie omyl- 
nie przynofzą. Wrcefzcic icżel mało ważną ieft 
fortuna ktorą na tych Urzędach zebrać mo- 
żna zwyczay życia, y wydatek w rowney tamże 
f} proporcyi, tak że potrafią wfzyfcy cożkol- 
wiek ochronić grofza ofzczędnością, ubefpic- 
czeni zolłaliąc że tego będą mogli fpokoynie 
zażywać; przeciwnym zas fpofobem w wielu 
ińfzych Kraiach, gdzie fortuny fą wfpanial- 
fze, y znacznicyfze, mało ludzi mogą ich do- 
ftąpić, azawfze fą podległe nagłym y gwał- 
townym. trefunkom. 

Powiedziałem że Senat fprawuie poto+ 
czne ordynaryine intcrefa, atoli {g tamże 
Kommifyecxtraordynatyine , Magiftraty para 


ty” 
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tykularne wyznaczone do pewnych interefow, 
a Kommifye fkładalą fię z ludzi wielkiey 
rady. 

Pryncypalni w tey Kommifyi fą ciż fa- 
mi co radę fekretną fkładaią. Prezydent 
procz roczny ieft naypietwfzy Kommifarz, y 
ten “prezyduic, czterech Chorążow, dwoch 
Podikasbich, y dwoch fekretnych Konfylia- 
rzow; do tey. Kommiffyi przynofzą interefa 
Stanu, więkizego potrzebuiące fckretu , niżby 
fię go można fpodziewać w licznym zgroma* 
dzeniu.  Kommidarze Autoryzowani fą w 
więlu artykułach tak czynić, iak nayprzy- 
zwoiciey dla dobra Rzpltey, fami fądzą, nie 
dokfadaiąc fię wielkicy rady. Przecież kiedy 
nic niafz niebefpieczeńftwa o wydanie fekretu, 
Decyzye ich powinny bydź potwierdzone w 
Wielkicy Radzie, niżeli fkutek {woy weżmą; 
ci partykalarni Kommidarze fą iakby Jnqni- 
zytórówie Stanu obowiązani ażeby fię o 
wfzyftkim informowali, cokolwiek dobru pu- 
blicznemu fzkodzić może. 

Jzba Chorążow, albo inaczcy rzeczona 
Jzba Ekonomiczna ich druga Kommifya zwy- 
kła odbierać,examinować,poshwalić lub poga- 
nić rachunki Staroftow, y wfzyftkich infzych 
Urzędnikow , “ktorzy fie przed  naywyzfzą 
zwierzchnością rachować powinni. Jzba ta 
złożona icit z Chorążow na funkcyi będących, 
yz dwoch Podikarbich, koleią tamże prezy» 
duiących. 
Konfyftorz ict Jzba złożona z Ofob 

Du- 
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Duchownych y Swieckięh, Swieccy iednak fa 
w więkfżey liczbie, a to,dlą utrzymania nay- 
wyżfzey władzy, ktora w Kościelnych intere- 
fach, do rządzących w Kraiu należy, aby ta 
władza pilniey była zachowana. Taizba fą- 
dzi wfzyftkie fprawy Małzenńikie, zbrodnie, 
Cudzołoftwa, nierządy, y infze nieprawości 
przeciwko dobrym obyczaiom. Cudzołoftwo 
przedrym śmiercią karane bywało, iak kto 
pierwfzy raz był przekonany, kilkanaście lat 
ich, że od tęy furowości, cożkolwiek odftąpio- 
no, y dziś fentencyi śmierci nie wydaią chy- 
ba za trzykrotnym pizewinieniem ; atoli dwa 
pietwfze przeftępftwa zawfze fą karane grzy- 
wnami y więzieniem.  Gudzołożnicy nie tyle 
ko bywaią z Urzędow wyzuci, ale iefzczę. dca 
klarowani iako żadnego Urzędu nigdy więcey 
mięć nie mogą. 

Jeft także Trybunał poftanowiony dla : 
ftrzeżenia Exckucyi Praw rozchodowych Zeges 
Sumptuarige, Trybunał ten nazywa fię La 
Chambre de la Reforme, F zba Poprawy. Urzę- 
dnicy tego Trybunału naypilnicyfi fą aby 
karali na worku kazdego, ktokolwiek fię. winx 
ny znaydzie, tak z gorliwości o dobro Rzpl- 

(tey, zważaiąc walną potrzebę zachowania 
- tych uftaw , dla przyczyn ktore potym przy= 
wiedziemy, iako tez z parzykulainych pobu= 
dek, ponieważ te pieniężne kary wchodzą 
w przypadkową. iptratę. Llrzędnikow. tego 
Trybunału.. : s 
-Mo- 
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Mowiłem iuż o dwoch Jzbach : Appel- 
lacyinych na Sprawy Cywilne, ieft iefzcze w 
Bernie iedna Sądowa Jzba, do .ktorcy idą 
wizytkie (prawy Cywilne y. Krymiaalne w 
pierwfzcy inftancyi, a tam fẹ fądzone według 
Praw Kraiowych, gruntuiących fę na prawie 

'Gywiluym, pofpolitym, y na dawnych pra- 
wach Rzymfkich. Ten iecdnak Trybunał, mą 
fwoie zwycząie y uftawy, rożniące fie od Pra- 
wa Rzymikiego, ktore tam ieft przyięte co do 
praw Gywilnych, y tylko iak fię zgadza z ffu- 
tznością w rożnych kweftyach do decydowa= 
nia zachodzących. : i 

Jeft iefzcze ieden Urzędnik dobrego w 
Mieście porządku nazwany po Niemiecku 
Gro/j-Veibel, apo. francufku Grojfj=Sautier, Do 
tego Lrzędnika ofobliwie należy utrzymańie 
publiczney w Mieście fpokoyności, a ma pras 
wo karania podług przypadkow każdego, 
wzrufzaiącego pokoy. powfzechny. . ; 

Sa Magiftraty czyli Kommifye nieu- 
ftaiące, do ktorych Deputaci wchodzący wzię= 
ci bywają wfzyfcy-w. Wielkiey radzie,wyląw= 
fzy, Duchownych, ktorzy biorą fię z Konfy: 
ftorza. Gdy: iednak nowy-iaki wypadnię in- 
teres, (kładaią cxtraordynaryiną Kommiflyą, 
ta zaś nie trwa więcey nad to iak czafu potrze= 
ba ną rozfądzenie srefunkowego intcreffu. 

Przełożyłem Uftawę Rządu Bernikiego; 
y rożne części zktorych fię fkłada, uważaiąc 
iftotne rozności znayduiące fię w rządzie te- 

tego 
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tego Kantonu, od rządu infzych. Kantonow | 
maiących Miafta Stołeczne, a te albo fą, albo 5 
nie fą podzielone na pokolenia. Są. atoli w 
tych fześciu Kantonach nicktore Urzędy, z 
fnnkcyami y denominacyami rożnemi: Każdy 
Kanton ma fwoie zwyczaie  y obrządki ofobli= 
we , ale że te rożności, nie wprowadzaią w 
formę rządu, żadney rzetelncy odmiany, u- 
myślnie niepożytecznych ftrzegłem fię obfer= 
2 wacyi, ktoreby mi były wiele czafu zabrały, a 
nie wieleby kontentowały Czytelnika. 

Nie będę tu bynaymnicy fzukał, iak- 
bym wyniof wyborność umiarkowancy Mo= 
narchii, ani ztćy okazyi niepodam do uwagi 
iako rząd nafz Angielfki wfzyftkie infzce ro- 
dzaie tządow przewyżfza. Ta dygrefya nię 
wchodzi do mego ułożenia, nie chcę mowić 
tylko o Szwaycarah, 1oztrząfnąć rozmaite > 
Rzeczypofpolite, -z ktorych Kray ten fkłada 
fię, chcę obaczyć pożytki y przefzkody wich 
Adminiftracyi, przytownywaiąc iedne do dru- 
gich, trzymaiąc fię uftaw naygoriwfzych d- 
brońcow Republikanckiego Stanu: Naybie- 
gleyśi znich nato fię zgadzają, że Rzplta na- 
dewfzyftko powinna fwoiemi uftawami y edy- 
ktami zabieżeć dwom rodzajom zamiefzania, 
pietwfze ktore może powfłać między Obywa- 
telami w Części rządzącey Rzpltą; co fię czę- 
fto przytrafia, kiedy urzędy nie rowno fg po- 
dzielone między tych, ktorzy: rowne -do prc- 
tendowania maią prawo. Drugie Zakłocenie 

mo- 
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może fię trafić między poddanemi w Czesci 
rzędzoney, kiedy przez nicrowność Praw, nież 
ktorzy Obywatele w gorfzey znayduią fię kon- 
dycyi, nizeli insi czyniący Część iedneyże 
Rzpltcy. Co tzekłem o rządzie ficdmiu Kan- 
tonow maiących Miafta ' Stołeczne; pokaznie, 
Ze tam forma rządu ieft rowna co fię tycze 
wewnętrzney tych Miatt Części, albo Częsci 
rzgdzącey, lecz Cale icit nierowna co fig tycze 
Części sda czyli poddanych, zewnę- 
trznych, ktorzy od adminiftracyi oddaleni fą, 
y żadną miarą nie mogą nigdy wchodzić do 
rządu naywyżfzego. 

Obaczmy iefzcze maxymy rowno ftałe w 
kazdym Rept ublikanckim rządzie Każda. Rzplta 
b ucalenie fwoie trofkliwa powinna mieć do- 
brze wycwiczoną milicyą, porownanie w pra- 
wach polowych; rowny Ulrzędow: podział w 
Magiftracie.  Milicya dobrze wycwiczona 
fozni liç od woyfka zawfze w fuzbie trzyma- 
nego złożonego z ludzi płaconych, ktorzyby 
mogli według fwego upodi obania rzi yd nzywyzfzy 
obalić: Porownanie w prawach rolniczych 
zabrania, aby mała liczba familii zbytnich 
nienabywała bogaśtw, a nieprzewyżfzała in- 
fzych do tego punktu, a aby całą władzą ogar- 
nefa; coby wolność Rzeczypofpolitey w siebe: 
fpięczeńftwo wprawiło. Podział rowny U- 
rzędow w Magiftracie fprawuie, ż6 każ dy gdy 
na niego koley przyidzie, może bydź uczę: 
ftnikiem według zafług fwoich, władzy, y.po- 
żytków rządu naywyżlzego. 


Wizyt- 
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Wfzyftkie te rzeczy znaydnią fię % 
rządzie fiedmiu Kantonow, o ktorych mowie 
łem. Naprzod maią dobrze wycwiczoną mi> 
licyą iako to na infzym mieyfcu pokażę. 

Powtore. Prawa rolnicze przedziwne 
tam fą, bo według dyfpozycyi tych Prawą 
wfzyftkie dzieci męfkicy y niewieściey płci 
rowne cząftki dziedziczą,  Przecicz Ociec dy> 
fponować możć trzecią dóbr fwoich częścią 
dla icdnego z dzieci fwoich Syna lub Gorki, 
ktorey bardzicy fprzyia. Nayznacznicyfzć 
więc fortuny tym ipofobem na małe cząftki 
podzielone fą; co czyni że towność mocy nież 
iako ieft między ludem zachowana. 

Potrżecie, Podział Urzędow w' Maz 
giftracie z haywiękfzą idzie rownością; ponies 
waż te Urzędy, wyiąwfzy z nich niektore 
odmieniaią fię co fześć lat; a każdy z Magia 
firatu może ich doftąpić po kolei. 

Dla tych uwag pociągniony ieitem dä 
wierzeńia, ze rządzący w tych Kantonach 
mało maią pizyczyn obawiać fię iakich mięs 
dzy fobą niefnafkow y wewnętrznego zakłoż 
cenia. Ze iednak naywyżfze rady powoli 
wicle pouymowały Obywatelom Przywileż 
iow, ty że przednicyfze familie zabiecgaią có 
raz bardzicy wfzyftkę zwierzchność rządu 
między fobą tylko ofadzić, pokazały fię w 
niektorych Miaftach zamiefzania y rokofzć 
przeciwko Magiftratom , obawiać fię trzeba 
aby częfifze nicbyły, icżeli fię nie poftaraią, 

kon= 
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kontentować znacznieyfzych Obywatelow , 
biorąc więkfzą z pomiędzy nich liczbę do rzą- 
du. ; 

Cò fig tyeré Obywatelow , rząd tych 
Kantonow ż wfzelkich miart ieft nie rowny. 
Naywyżfza włądza zawarta ieft w poczcie 
Obywatelów Stolicy, z nich powinni bydź 
wyciągani wfżyfcy Raycy dö Wielkicy Rady, 
a wfzyftkie dobre Urzędy nić mogą bydź przeż 
kogo infzego fprawowańc tylko przez Raycow 
teyże rady: tak dalece, że wizyfcy miefżkańcy 
zupełnie f4 od fządu oddaleni, ani tam ża- 
dney cząftki mieć nie mogą. To poftanowie- 
nie przedziwnie było dobre w dziecinftwie 
Rzeczypofpolitych Szwaycaiikich, poki ofias 
dłości ich mało co fię za murami Miaft roż- 
ciągneły, y ż tëyči przyczyny toż famo un- 
ftanowienie dò tych czas nic wiele fię daie 
poczuć w Bazylcyfkim y Szafufkim Kanto: . 
nach, gdyż mało maią rożległości, lecz w pią- 
ciu infżych, ktore od pierwizego załóżenia 
Ziemie (woić znacznie tofprzefrzeniły, nie< 
propórcya między Obywatelami Miaft Stołe, 
cznych, a między miefzkańcami infzęmi: ič- 
dnegoż Kantonu tak icht iafna y oczywifta, że 
trzeba fię lękać abyśmy wlada dzień nie 'oba- 
czyli u nich z gruntu przęwroconego Wieló- 
władzkiego rządu. W Bernfkim naprzykład 
Kantonie, gdzie naylawnicytza pokazuie fię 
nierowitość, ten bowie Kantoń iet nad 
wfzyftikie naywiękfzy, to pewna że nic wig- 

cey 
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eey iak ośmdziefiąt familii maig teraz rząd 
w Ręku.. -A: przecie więccy ick w Bernie iak 
trzyfta fześćdziefiąt familii, y ten fam Kanton 
czyni trzecią część Szwaycaryi. 
` Rožne rządow Republikanckiçh rodza- 
ie porownane bydź mogą zkolimnami lub fi- 
Jarami rożney budowli. Ze wfzyftkich nay- 
dofkonalfza ieft ta, ktora ma formę piramidy, 
fzeroka na dole, a co raz dzie ftopniami do 
wąfkości a naoftatck' oftro fię kończy. Fun- 
damentatakiey kolumny będąc obfzernieyfze 
nad wfzyftkie iey części, nie może fię pod 
włafnym ciężarem fwoim zfypać ani upadać, 
az tey przyczyny daleko ieft trudnicyfza do 
obalenia, niż filary wfzelkiey infzcy polławy. 
Y z tey to racyi Politykowie fądzą, że rząd 
maiący za fundament zbior całego ludu, y na 
tym gruncie budynek fwoy podnofzący, ko- 
niecznie powinien bydź mocnieyfzy y trwal- 
fzy, niżeli wfzelkiinfzy rząd ktorego funda- 
menta fcieśnione fą dla oddalonych wielu lu- 
dzi, nie tylko nieftaraiących fię bynaymniey 
o utrzymanie takowego rządu, ale y owfzem 
z fprawiedliwych przyczyn podobno żądaią- 
cych iego obalenia. Z infzcy ftrony Rząd 
Wielowładzki przyrownywa fię do piramidy 
- przewroconey, a na kończatości fwoicy ofa- 
dzony; ktora muśi bydź nie omylnie włafnym 
ciężarem ztłoczona, albo za maymnicyfzym 
powierzchownym wzrufzeniem łatwo obalo= 
na; a że garztka ludzi intetefuią fię do litrzy- ` 
mania 


O Rządzie Kantonow. 97 


mania iey, a nie zliczona ieft mnogość infzych 
pragnących igy zepfucia, tą fię uwodzących 
nadzicią że mioże y na nich przyść koley do 
rządzenia, zdaie fię rzecz prawie nie podobna, 
aby fzczupła liczba mogła nadługo budynek 
{woy utrzymać przeciwko śifom mnoftwa. 
Wiem ia że takowa forma rządu od. wielu 
wicków trwa w tych Kantonach, y ieft pos 
dobieńftwo,że przez długi czas może fię iefzcze 
trzymać ieżeli (ą w pokoiu. Ale gdyby w tych 
ftanach trafiło fię iakie gwałtowne wftrząlnie- 
nie, czy w domu czy od obcych , bacby fię 
potrzeba, aby piramida nie była przewrocona 
y cały rząd znifzczony. W przeciągu, ośmiu 
lat widziałe zakłocenia w Genewie, Lucernie, 
y Zurychu wzniecone od Miefzkańcow Mal- 
kótetów,że Rządzący niemi utywali im przy» 
przywileiow, a codziennie na to fię ufadzali, 
iakoby więcey y więcey władzą fwoią roz- 
przeftrzenili: te zaś wewnętrzne kłotnie zaw- 
fze fię kończyły na wiparciu Obywatelow uci- 
śnionych, bo w tych oftatnich latach doftrze- 
żono tego, że Obywatele gorę brali nad rząd- 
cami, y przymusili ich, aby im przywrocili 
przywileie, ktore ciż Rządcy z wolna im ie- 
dne po drugich odcymowali. Atoli poprawa 
tego przeftępftwa kończy fię fzczegulnie na 
przywroceniu Przywileiow Miefzkańcow w 
ftolicy, gdy tym czafem refzta ludzi w Kan. 
tonie bynaymniey ztąd niekorzyftaią. Otoż 
konfekwencyc , ktore z tych uwag uczynio- 
nych 
G 
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nych fufzniec wnofzę. Jeżeli takowe nied- 
kontentowania y wewnętrzne kłoćnie powftaią 


w Stolicach tych małych Stanow, czyliż nie, 


fprawicdliwicy trwożyć fię trzeba żeby fię do 
więkfzych nie wdarły, gdzie nicrowność da- 
leko ich dotkliwfza y iaśniey(za w proporcyi 

zozległości, Prowincyi. | 
To prawda, dwie rzeczy zdaią fię ube- 
fpieczać pokoy y cichość w tych Kantonach. 
| Jedna rzecz ieft, że na fwoich poddanych ża- 
dnego prawie nie narzucaią podatku, y zape- 
wne fą to ludzie naywolnicysi y nayfwobo- 
dnicyśi w Swiecie. Druga rzecz ieft, że 
wfzyftkie Kantony obowiązały fię w zaiemne- 
mi Konfederacyami przyiść iedne drugim na 
utrzymanie raż przybrancy formy rządu. 
Wątpię iednakowo, aby mieli na tych dwoch 
fzrzodkach befpieczeńftwo fwoie zafadzać ; 
ponieważ, ile mi fię trafiło doyzrzeć, poddani 
nie f} przychylni rządowi, y pewnie mogliby 
"wybuchnąć z dotkliwością fwoią przeciwko 
furowemu z niemi obcyściu, że ich do rządu 
nie przyimuią. Go do wzaicmnych poślikow 
ktore obligowani fą iedni drugim dawać, na= 
przod, niebcfpieczeńftwo ieft obcych do fiębie 
wzywać na uśmierzenie domowych fporek, a 
Proteftanci y Katolicy tak mało między fobą 
maią przyiacielfkicy miłości, że trudno ieft 
wrożyć fobie,że ktory z tych Kantonow miał» 
by co uczynić dla .poratunku drugiego Kan- 
tonu rożney od ficbie religii, „A co należy 
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do Bernfkiego Kantonu w fzczegulności, roz- 
ciągłość mocy iego tyle mu zazdrości u in- 
fzych  fporządziła  Kantonow , ' że nic- 
mafz żadnego ktoryby z radością nie rad Pa- 
trzyć na zmnicyfzenie fił y ofiadłości iego. 
Byłaby to rzecz do pożądania , aby te Kanto- 
ny Wielowładzkie, a mianowicie Bernfki, 
chciały dać więccy fundamentom fwoim ob- 
fzerności , przypufzczaiąc do adminiftrącyi 
więkfzą część Indu, któryby miał rzetelniey- 
fzy interes do zachowania formy rządu. Pra- 
wda to ieft że niektore Wodfkiego Kraiu fa- 
milic rożnemi czafami przyięto do Klaffy O- 
bywatelow Bernfkich,y żeza każdą promocyą 
dwoch z pomicnioncy Prowincyi Obywatclow 
miefzczą fię w Wielkiey Radzie; lecz ta licz- 
ba tak icft (zczupła w porownaniu wielości dy= 
ftyngwowanych w tym Kantonie familii, że 
podobna łafka ftaie fię niedoyzrzaną w oczach 
całego ludu. 

Rząd fześciu infzych Kantonow Ury- 
fkiego, Szwickiego, Underwaldfkiego, Zug- 
fkiego, Glaryfkicgo y Appenzelfkiego ieft ca- 


le Demokratyczny, czyli Gmmianowładfki, a . 


ieft tak profty y naturalny, ze mi łatwo bę- 
dzie w krotkich ffowach dofkonale go odryfo- 

wać. i 
Kazdy z tych Kantonow dzieli fię na 
mnicy lub więcey Zgromadzeń, czyli Powia- 
tow proporcyonhalnic do fwoiecy obfzerności. 
Naywiękfzy Kanton, iako rozumiem ma tych 

Zgro- 

G, 2 
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Zgromadzeń dwanaście, niektore maią ich 
fzęść, fnfze cztery. Każde Zgromadzenie pe- 
wnym fpofobem ftanowi fobie zwierzchność 
naywyż(zą od: nikogo niedependuiącą. Wia- 
{nych fwoich Obywatelow bez appellacyi fa- 
dzi cywilnic y Kryminalnie, we wfzyftkich 
fprawach,byle fię do refzty Kantonow nie;ścią- 
gały. Co fię zaś me rozrządzenia publi- 
cznych interefow, każde Zgromadzenie wy- 
znacza iednego Deputata, wiżyfoy ci Depataci 
abicraią fię na iedno micyfce umowione, y 
fkładaią radę Kantonu, [Jeżeli iaki interes 
extraordynaryiny, y wielkiey wagi przypa- 
dnie, każde Zgromadzenie wyfyfa po dwoch 
Deputatow a czafem aż trzech; Ta rada po- 
toczne interefa Stanu rozrządza ; ale moc 
ich ict określona, ponieważ Dniami 
naywyżlza, zoftaie w Gminie całego ludu, w 
powfzcchney Obywatelow Mame. Każdy mg- 
fzczyzna fkończywfzy lat fzefnaście y wyżeys 
ma głos w kraiu fwoim, y Szlachcić y ffuga 
iego rowną maią czaftkę w naywyżfzym rzą- 
dzie, Atoli generalne ludu zgromadzenia nie 
fą częfte, dla nieprzyftoyności ktoreby fię tam 
mogly trafić , ale bywaią fkładane dwa' lub 
trzy razy na rok dla obrania publicznych Ma- 
giftratow; albo dla gominowania Deputatow, 
ktorzy maią bydź wyfłani na Scymy. Mogą 
bydź te zgromadzenia częściey zwołane, kiedy 
potrzebnią ich zgody czyli potwierdzenia A= 
ktu iakiego publicznego. sA Urzędnik 
Kan 


O Rządzie Kantonow: IGI 


Kanton nazywa fię Landmann człowiek Kra- 
lowy; obierany bywa w zgromądzeńiu całego 
ludn; ktory na wfzyftkie pytania, iak'na nić 
_pizychodzi odpowiedzieć, daie- głos fwey po- 
zwalaliący podnotząc rękę do gory, Urząd 
Landmana podobny ieft do urzędu Burmiftrza 
lub Prezydenta; ale miafto żeby miał bydź 
dożywotni iako tamte, w niektorych Kanto- 
nach co rok fig odmienia, a w infzych co dwa 
lata: - Zawfze piezyduie tak radzie uftawi- 
czney, lakoy zgromadzeniom ludu, a pofpoli- 
cie ivft pierwfzym rżądcą Krain z affyftencyę 
rady. - W tymże czalie kiedy obieraią Land- 
maka, nominuią także Subftytuta Jego jazy- 
waląc go Stadthaltereniy ktory to fprawuie U- 
rząd Landmana, gdy ten nie przytomny albo 
ehory ief. Kantony te odia także fwoich 
Podikarbich,  S$ekretarzow y infzych Officya- 
liftów publicznych, wybranych od zgromadze= 
ńia ludu, a ciodmieniaią fię odczafu, do czafu 
lub też bywaią potwierdzeni według rożnych 
każdego Kantonn zwyczalow. 

Toieft co fię zdało za z4gcz potrzebną 
przywieść, traktuiąc o rządzie tych małych 
Kantonow. Staranie, ktore miano aby dać 
kazdemu Obywatelowi rowną część w admi. 
niftracyi, zdaie fię że powinno wizyttkich w, 
faczegulności intercfówać do utrzymania tą- 
kiego rządu.  Jedhakowo to ieft prawda, że 
tud pofpolitego gmina w opiniach fwoich da- 
ie fię kierować Szlachcie, że im więcey fpo- 

fobno- 
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fobności przypifuią, niżeli ci familb fobie-ro- 
zumielą. Lęcz na ten czas Szlachta odpowie- 


-dać nie iako mufzą za to gdy fię co nic uda; a 


częftokroć z furowością fą karani że taką ra- 
dę dali, ktora fię z czalem znalazłą fzkodli- 
wa. 

Jeżeli Wielowładztwo może grzefzyć 
dla fundamentów przez nader zfzczupioną ich 
ofiadiość , Gminnowładztwo, iczeli niema do= 
brych uftaw y porządkow, podobno tam po- 
czątek znaydzie zguby fwoiey. Politykowie 
mniemaią że rząd Wielowładzki obraca fię 
pofpolicie w Cligarchią,a rząd Gminnowiadzki 
fpada prawie zawfze w Anarchią albo bez- 
rządztwo, wfzakże to ieft pewna, że niepodo- 
bna rzecz ieft uftrzedz fię nierządu y zamicfza= 
nia w rządzie, gdzie zbior ludu w Zgromadzc= 
niach publicznych przypufzczony ieft do Na- 
radzenia fig nad interecfami Stanu. Z dru- 
gicy ftrony, kiedy fię ludu nigdy nieradzą» 
czyli to ićgo famego ; czyli wyrażaiących 
iego, koniecznie musi mało fię zatrudniać 
fzczęśliwością rządu, do ktorego fam cale nie 
należy, a może to bydź że będzie pragnął zgu- 
by ftarego rządu, fpodziewaiąc fię pod nową 
adminiftracyą, kondycyi fwotey polepfzenia. 
Co do rożnych. Rzpltych, uitanowionych po 
Kantonach, ośmieliłbym fię iednę moię wyla- 
wić opinią, ktora w rządzie Wielowładzkim 
ofydzona będzie przedziwnym zdaniem. Ja 
tedy rozumiem że Kantony Gminnowłądzkie 
bardziey  fię nad infze do dofkonałego Stanu 
abli- 
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zbliżaią, a przynaymniey możnaby z nich fa- 
twiey dofkonałe Rzeczyplte uformować. Aby 
do tego dofkonałości Stanu przywieść tządy 
Gminnowładzkic, nie potrzebaby więcęy iak 
nominować po iednym JDepatacie zkażdego 
zgromadzenia tych kantonow. Ci wfżyfcy 
Deputaci fkładaliby iednę małą radę, czyli 
Kollegium, ktoreby nie miało infzey powin- 
ności, tylko. przygotować y ułożyć materye. 
Potym trzebaby obrać czterech lub' piąciu 
innych Deputatow z każdego zgromadzenia, 
ktorzyby, fkładali Sénat albo: radę, nakfztałt 
fenatu Pregadom TVeneckich. CiBy obligo- 
wani byli, roztrząfać, Propozycyc podane. od. 
Matey Rady dla dobra powfzechnego. Na 
tenczas coby tew Senat approbował,. publi- 
cznie należałoby proponować na Zgromadze- 
niu czyki na Seymie' wiżyftkiego ludu,nie dla 
żadney nowcy deliberacyi y dla iakięgo nara- 
dzenia fię, ale fzczegulnie dla potwierdzenia 
albo odrzucenia. Propozycye tak uczynione 
w małcy radzie roztrząśnione w Senacie, a 
podane do.obierania ludowi, byłyby według 
mniemania nayfławnieyfzych Stanu Gminno-. 
władzkiego partyzantow: naydofkonalfzą ufa- 
wą, ktorąby moóżną dać Rzpltey; byleby De= 
putaci ikfadalący te dwie rady, od czafu. do 
czafu odmieniani byli porządkiem raz Uczy, 
nionym, a nigdy nie uftaiącym. 

Rozumiem, że nayłatwicy byłoby uczy- 
mié. podobne nftanowienie w Kantonach 

* Gmin- 


ROZDZIAŁ IV. 


Gminnowładzkich. Ale w Kantonach Wie- 
lowładzkich, trzebaby calą uftawę rządu z 
gruntu przewrocić; a takowey przemiany tru= 
dno fobie obiecować, bo zachodzi interes tzą= 
dzących, aby w ręku fwoich zawdze władzą 
trzymali. Atoli zoftawuiąc rządy Kantonow 
w tey uftawic iak dziś fą,bynaymnicy fię nie 
lękąm twierdzić, iż rząd Gminnowład ny wea 
dług wfzelkiego podebieńftwa powinien bydź 
naytrwallzy; bo chociaż przez niedoftatck do- 
‘brych uftąw, albo przez rofpuftne zwadki na 
Seymach, musi bydź koniecznie wzrulzony, 
przecież że grunt icgo ofadzony na zbiorze 
całego ludu wielkięy ict obfzerności, obalić 
-go rzecz ieft naytrudnieyfza ; rządy zaś Wic- 
lowładne zawfze fą ku znifzczeniu nachylonć; 
dla przyczyn wyzcy przywiedzionych, 

Na refzcie wient to dobrze, że nic 4a- 
twieyfzćgo ieft, iak znaydować defekta we 
wfzyftkich gatunkach rządu, y że naytra 
dnicyfzą rzecz ieft wynaleść rząd, ktoryby był 
we wdzyftkich częściach fwoich dofkonały, 
A to podobno ztąd pochodzi, że ledwie ieft 
ieden prawodawcą, ktoryby mogł itdnym ra= 
(zem rzucić plantę ułożenia fwego y Zaraz go 
zupełnie dokończyć.  Więkfza część rządow 
‘nia Swiecie poftanowionych zdaią fię bydź u- 
łożone iak owe domy rożnemi czafami wybu- 
dowane; dawna Architektura zaciera nową 
pokazuląc ie nie regularne; podobnym prawie 
fpofobem, kiedy kto chce dać nową formę da4 

i Rice. 


O Seymach y ziednoczeniu Szwayc: 105 


kiemu rządowi, coś fię zawfze zofłaie z fta- 
rych ufław, co fie nie zgadza z nowemi, a 
przeto całą pfnie Symmctryą. 


ROZDZIAŁ V. 


O Sceymach, y o Ziedneczeniu 
,Szwaycar/kim. 
O” formę rządu w każdym Kanto- 
nie w fzczegulności, uftanowionego, zda- 
ie mi fię żem terazpowinien mowić o ich o- 
gulnym rządzie na tych Scymach, gdzie cały 
Majeltat Narodu Helweckiego znayduic fię 
zlączony, y gdzie ieft przez Deputatow od 
wfzyftkich Kantonow 1eprezentowany. 
Scym walny Kantonow zwyczaynie 
raz tylko co rok bywa na Swięto S. Jana 
Chrzciciela, a nad miefiąc dłużey nic trwa, 
chyba żeby iaki interes trafi fię nadzwy- 
czayny.  Pobudki do tego zgromadzenia nay- 
piyucypalniey fẹ rachunki z Staroftami. Po- 
wiatow mależących fpolnie do wfzyfikich 
Kantonow; wyltuchać y rozlądzić Appellacye 
od Dekretow Starościńikich tak Cywilnych 
iako y Kryminalnych; roztrzątnąć ich obey= 
ście, aich przeftępftwa ukarać, nadgrodzić 
fzkody, ieżeli fię o to Powiatowi ludzie'ufkar= 
ža- 
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żalą, pogodzić kłotnie wzniecone między 
Kantonami , albo z ich fprzymierzonemi; na- 
„ofłatek uważać fzyzodki, ktore wziąć przyna* 
leży dla powfzechnego dobra, y dla befpie- 
częńftwa Rzefzy Szwaycarfkiey , biorąc mia- 
rę do teraznieyfzych okoliczności , y do dzi- 
sieyfzey intetefow uftawy tak wewnętrznie, 
iako y pogranicźnic. Takie fą zwyczayne 
scymu zabawy, ktory bywa w fzrzod lata, nie 
licząc. infzych interefow , gdyż na nich nie 
zbywa, bo Miniftrowie Stanow y Cudzoziem- 
fkich Panow, rezydniący przy Kantonach, tey 
okazy! zażywaią ordynaryinie, że fię udąią do 
Stanow Helweckich tak przez memoryały, ia- 
ko uprafzaiąc o audyencyą, gdy maią co pro- 
potować Szwaycarom, przyfługuiąc fię Pa- 
nom fwoim; mianowicie Poft 'Francufki 
„anayduie fię zawfze na tym corocznym Ścy- 
mie, witając tam Kantony, choćby nie miał 
mic do proponowania. 

Oprącz tego $cymu,ktory co rok w cza- 
fe wyznaczonym zwyezaynie odprawuie fié, 
każdemu Kantonowi wolno uprafzać o Seym 
extraordynaryiny, ile razy widzi tego potrze- 
bę, y Minifter ktoregokołwiek Monarchy 
może go także złożyć tak częlto, iak tego in- 
tcrcfla Dworu icgo wyciągaią, byleby Seym 
konwokowany kofztem iego był, to ieft żeby 
wizyftkich Deputatow fwoim grofzem trzy» 
"mat: tak dalece że nie mafz roku, w ktorym- 
by nie'był przynaymniey icden Seym cxtrą- 

ðr- 
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ordynaryiny zwołany ziedncy, lub dragicy 
przyczyny dopiero namienioney. 

Seym fkłada fię zdwoch każdego Kan- 
tonu Deputatów, ci micyfca fwoie biorą we- 
dług porządku Kantonu, ktory reprezentuią. 
Opat S. Galla, y Miafta $.Galla, y Bienna ia- 
ko fprzymierzeńcy pofyłalą tamże fwoich 
Deputatow. Kanton Zurych będąc pierwizy 
z Kantonow, pierwfzy z niego Deputit Zzaw- 
fzę na Seymach prezydnie, proponnie mate- 
rye nad ktoremi powinni naradzić fç, zbiera 
głofy, układa Scymowe Refultatum, y po- 
wfzechnie wfzyftkie fprawuie funkcye Prczy- 
denta zgromadzenia. Ma też ten Kanton ka- 
żdego czafu y na każdym mieyfcu preceden- 
cyą. On Konwokuic Seymy liftami okolne- 
mi do wfzyjtkich Kantonow rozefłanenui, 
gdzie im przekłada dlaczego Scym zwołuie; 
uprafza, aby Deputaci ich mieli inftrukcye 
ftofniące fię do matety!, ktore maig bydź tra- 
ktowanć, Po zakończonym Seymie Deputa- 
ci Zurychfcy układaią co zowią Abfthetde, 
(le reces) Recefj, ktory w fobie zamyka re- 
fultatum ze wfzyftkich deliberacyi, y pofyła- 
ią: go do wfzyftkich Kantonow. Ci Deputa- 
ci f} oraz Sekretarzami, y Preżydentami. tych 
Zgiomadzeń, zażywani bywaią y do tey fun- 
kcyi, że ich Kantony wyfyłaią wyznaczonych 
do traktowania, < Miniftrem iakicgo Dworu, 
lub do powitania onegoż. 

Niżcli fię odmieniła Religia, co w 

Szway- 
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Szwaycarach prawie fię iednego czafu {tafo 
iako y w Niemczech, nie znano infzych Sey- 
mow procz Scymu wfzyftkich Kantonow złą- 
czonych. Widzieć było tlum kupiących fię 
ludzi, y dofkonałą iednomyślność dla po- 
wfzechnego dobra Qyczyzny. Odtąd zaś iak 


część iedna Kantonow Dyffydcncką Sekte. 


przyięła, gdy druga tym czafem przy Rzym- 
fkiey Katolickicy Religii zoftała,  odfzcze- 
pieńftwo od Kościoła wciągneło do Stanow pê- 
działy. Poufałość wzaiemna zgineła; gorli- 
wość kazdcy Partyi za fwoią Religią narodzi- 
ła niechęci, nienawiści, przeciwności w za- 
myiłach y proiektach= /Naofłatck Kacciftwo 
śmiertelny ` cìos zadało Rzefzy Szwaycarfkicy, 
ktore ią nielako roztargncło, y na.dwie Czę- 
ści rozcicło. Jnteres Religii zawfze fię pod- 
fuwa mnicy albo więccy do kictówania pu- 
blicznych interefow; nie fkładaią dziś Sey- 
mow walnych tylko zęby rozrządzić Powiau 
ty fpolnie do Kantonow należące, y żeby 
między temi ludźmi jakiś powierzchowny 
pozór iedności zachować, Wfzyftkie zna- 
cznicyfzćy wagi intercfa zanicfione bywaią 
do partykularnych Seymow dwoch Rcligii. 


Seymy  Proteftantow ' bywaią w Arraw, a ' 


Rzymikich Katolikow w Lucernie, ktoty to 
Kanton z przyczyny iego mocy ieft głową 
miey [ca czyli Stolicą Katolikow, iako Zurych 
ieft Proteliantow. Nie malz czafu nazna- 
szonego na zwołanie tych partykularnych 
Scymow. 
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Secymow.  Zgromadzaią fię cxtraordynąryi= 
nic, ile razy każda partya Sądzi tego potrzć» 
bę. 

Scifłe przymierze wiążące trzynaście 
Kantonow, fpofob odprawowania ich Scymow 
generalnych, właśnie gdyby były członkami 
iednego Ciała, traktaty wfpolnie poczynione 
zwielą Stanami y z obcemi Monarchami, u- 
twierdziły tę opinią dość powfzechnie w cá- 
łym Świecie wziętą, iż trzynaście Kantonow 
nie czynią tylko iednę Rzpltą tak iako Stany 
Generalne Prowincyi a poczodych w Hol- 
landyi. Przecież kto ię mocno ufądzi z pil- 
nością fzperać w fundamentach ich Unii, poż 
ftrzeże że te Kantony tyle czynią Rzpltych 
nie dependniących iedne od drugich, chociaż 
fą złączone naytęzfzemi związkami dla, po- 
wfzechncy obrony. Ale nie tylko nie fkładaią 
iednego ciała, ani iedney naywyżfzey zwierz- 
chności, lecz nie widzieć nigdzie żeby fię łą* 
Czyły uftawą iaką, lub publicznym inftrumen- 
tem. Trzynaście Kantonow nie maią żadne- 
go między fobą wzaiemnego obowiązku. Gdy- 
by kto chciał fądzić, iż te Rzplic nie fkładaią 
tylko iedno Ciało, to ciało byłoby bez głowy, 
albo miałoby tyle głów ile iet Kantonow, co 
w ciałach kaoa rsl; iako y w SR 
naturalnych rowno byłoby cudotworem. 

Pierwfży związek uczyniony między 
Szwaycarami, y pilmem fiwierdzony był mię- 
dzy trzema Kantonami Uryfkim; Szwickim y 

i Un. 
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Underwaldzkim zaraz po ich zwycięftwie pod 
Moregaftem w Roku 1315. koło Ośmiu lat 
iak fię dobyli z iarzma Domu Aulftryackiego, 
y gdzie iefzcze niepewni byli utrzymania ich 
wolności przeciwko zabiegom Panow wysila- 
iących fię, aby ich byli do poffufzeńftwa po- 
wrocili.. Związek ich to w fobie zamyka. 
„Zete Kantony obowiązane fą wzaiemnic fię 


„wfpierać wfzyftkiemi fiłami fwemi, y fwoim | 


„,fuimptem, przeciwko wfzeikim Stanom, y 
„ofobom, ktoreby na nich chciały napadać, 
„,y jakimkolwiek fpofobem ich napaftować. 
„Ze żaden z trzech Kantonow nie 'przyimie 
„nowego Naywyżfzego Pana, ani fię w iego 
„pofufzeńftwo nie podda, bez doniefienia y 
„pozwolenia drugich dwoch Kantonow. Ze 
„zaden z nich nie wnidzie w obowiązek ani 
„w przymierze z żadnym inizym Xiązżęciem 
plub ktorymkolwicćk Stanem bez przerzeczo< 
„nego pozwolenia; a gdyby fię iaka fprzeczka 
„trafiła, między dwiema ztych Konfederowa« 
„nych Kantonow , trzeci powinienby bydź 
„wzięty ża Arbitra, a byłby obligowany do- 
„pomagać poddaiącemu fię pod iego Arbitros 
„»ftwo, przeciwko opieraiącemu fię, 
Potym zaś. iako liczba Kantonow po- 


mnożona była, uczynione było infze przymie- 


rze między ośmią pierwfzemi Kantonami, ato 
było potwierdzone w Roku 1481. jftota ica 
go ta icft. 
a, Przymierze nie będzie tylko odpore 
pne 
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„ne, ani żaden Kanton nie będzie obowiązany 
„»wipierać drugiego w przypadkach woyny 
„„aczepncy. Aby żadna woyna lekkomyśl- 
„nie niebyła przedfięwzięta, ucifki, ożktoreby 
„fię iaki fkonfederowany Kdnton miał ufkar- 
„zać, będą doniefione, wfzyftkim infzym 
„»Kantonom,'a tę będą fądzić o ważności takoe 
„wych ucifkow. Jeżeli ofądzą, że te ucifki 
„łą fufznie wywiedzione, y że ict doftate- 
„czna przyczyna do wypowiedzenia woyny, 
„na ten czas pomagać będą Kantonowi żalące- 
;,mu fię czyli ukrzywdzonemu, ale nie inaczey 
„tylko wprzod pnławfzy do ftrony obrażaią- 
s»ccy, fłaraiąc fię ieżcli mozna pogodzić kło» 
„tnie, aby Kantony nie mogły inaczey czy- 
„nić woyny, chyba ftraciw(zy wfzelką poie- 
„dnania nadzicię. Skoro woyna wypowie= 
„dziana będzie, wfzyftkie Kantony bez zadne» 
„go infzego przymufzenia, ani odwłoki wy- 
„lzlą wfzyftkie ich fity, dla utrzymania y ra- 
„towania attakowanego Kantonu, . alboliteż 
„woyfk fwoich zażyią aby uczynić dywerfyą 
„nieprzyiacielikim fiłom, według tego, co 
„nayprzyzwoitfzego do przedfięwzięcia ofj- 


"dzą. Poki woyna trwać będzie, woyfka po- 


„fiłkowe utrzymywane będą od Kantonow od 
„ktorych fą wyfłane. Jeżeli trzeba będzie 
„oblec y dobywać iakicy fortecy, dla purty- 
„„kularney przyfługi ktorego Kantonu, wyda- 
„tek madzwyczayny podeyimowany będzie od 
‘tegoz Kantonu; iczeli zaś tą wyprawa dla 


»pIizy= 
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;„tenczas każdy Kanton proporcyonalnie przys - 


„łoży fię do expenfy. Zaden Kanton obo- 


: »Wiązany bydź nie może wayfka pofifkowe: 


Za Granice Szwaycarikie wyfyłać, pod ia- 
„kimkolwiek miałoby to bydź pretextem. 
»jJlekroć powftanie iakie zamiefzanie między 
»dwiema lub wiclą Kantonami, infze wfzel- 
„skich fif na to rufzą aby ic pogodzić. Na 
;„fufkutecznienie ` tego każda ftrona wybierze 
„tobie dwoch fędziow z fwego włalnego Kan- 
„oni, ktorzy przyfięgą ię obowiążą lądzić z 
„bezftronnością. Jeżeli fię pogodzić nie mo- 
„gą obierą piątego Sędziego za Superarbitra, 
„ten rozfądzi fprzeczkę: oftatnią decyzyą, a 


'„włzyftkie Kantony złączą fię aby ią do wy- 


„konania przywieść; będą także obligowani 
»» pomagać tcy ftronie, która fię zechce zdać na 
„fentencyą Superarbitra , przeciwko fronie 
»opieraiąccy fię poddać, icżeliby fię to trafiło. 
„Pierwfze pięć Kantonow obowięznią fię nie 
„czynić ligi z zadnym infzym Monatchą lub 
„Stanem,bez wzaiemnego icdne od drugich po~ 
„zwolenia; lecz trzy iníze Kantony tę fobie 
„wolność zachównią, byle tylko liga, w kto- 
»rą wnidą nic w fobie nie zamykała, coby te= 
»raznieyfzemu przymierzu fzkodzić mogło, 
„gdyż to przymierze będąc naydawnicyfze, 
„„pizeniefione będzie nad wfzelkie infze. A 
»,na oftatek ułożono, że ninieyfze przymierze 
»na nowe będzie uroczyście poprzyfięgane cg 
»pięć lat, albo naymnicy co dziefięć lat. 

Ta 


a acz AA 


| 
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Ta ief treść Przymierza między ośmią 
dawnemi Kantonami, wyiąwfży niektore Ar- 
tykuły sciągalące fię do procefow Kryminal- 
nych, y infzych okoliczności tak nader matey 
wagi, że nic warte fą aby o nich mowić w 
fzczegulności. 

Skoro to przymierze ułożono, natych= 
miaft zebrało fię drugie tych ośmiu Kanto- 
now zgromadzenie na micyfcu nazwanymStanz; 
w Kraiu Underwaldfkim, y tam przydano 
dwa infze Artykuły, , Pierwfzy,, że wizyfikie 
»Kantony oblignią fię pomagać fobie wza= 
„iemnie na utrzymanie formy rządu na tem 
„czas ufłanowionego $ drugi, że zbior uftaw 
»woyfkowych w to przymietze ingrofiowany 
»y od całego Narodu przyięty będzie; z wys 
»raźnym zaleceniem, aby te uftanowienia pil- 
„nie zachowane były. 

Po tym przymierzu zadne infże aż do 
diś dnia nie pokazało fię między Szwaycara« 
mi, lubo zafzło złączenie piąciu nowych Kan- 
tonów, przyiętych do tze(zy Helweckicy. W 
tefzcie daleko ict dotego aby Szwaycarowie 
mieli bydź iednym Stanem y iedną Rzpltą, 
ponieważ trzy Kantony dawne maig wyraźne 
Przymierza ze wfzyftkiemi infzemi Kantona- 
mi. Takie atoli w ftrukturze Giała Helwec- 
kiego ict związanie, że gdyby ieden Kanton 
był zaczepiony , wfzyftkie infze powinnyby 
mu iść na pomoc, atoby fię nie inaczey działo, 
'wylko, mocą ułożenia ktore dwa dawnicyfze 
H Kan- 
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Kantony mogą mieć z trzecim, a nie z żadne» 

gò przymierza wyraznie utrzymuiącego  fię 
( między każdym Kantonem zinfzemi trżynaftą, 
Lucerna naprzykład, gdyby była attakowana, 
nie ma. ptawa wzywać na ratunek, tylko pią- 
ciu z dawnych ośmiu Kantonów. Ale na ten 
czas niektore ztych piąciu maią prawo we- 
zwać infzych z fobą zprzymierzonych , cho» 
ciaż te nie fą z Lucerną zprzymierzone; a tak 
ieden Kantoń pociągaiąc w blifkości drugiego, 
wfzyftka fię ciała Helweckiego machina ru 
fza, lecz mocą partykularnych przymierzeń, 
a nie żadnym traktatem generalnego przy 
mierza, żeby miało bydź uczynione między 
niemi. 

Kiedy więć nie malz żadnego Aktu 
czyli inftrumentu wiążącego w iedno Ciało 
wfzyftkich Szwaycarow, kiedy nie mafz żas 
dnego Przymierza iednego w fzczegulności 
Kantonu ze wfzyftkiemi infzemi Kantonami, 
nie miałby naymnieyfzego fundamentu, kto< 
by chciał ftanowić, że Szwaycatowie iednę 
tylko Rzpltą y iednę naywyżfzą Zwierzcha 
ność fkładaią. Widziemy w rzeczy famcy 
że trzynaście Kantonow nic (połecznego mię- 
dzy fobą nie maią y nic takowego, coby mo- 
gło bydź dowodem że iedne od drugich de- 
penduią. Nie maig w fpołeczności żadnego 
Sądowego Urzędu, ktoryby miał prawo po~ 
ciągać wfzyftkie Kantony do poddania fię dc- 
cyzyom iego. Nie maią pofpolitege fkarbu; 

mo- 
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moneta nie ieft bita pod iednym ftęplem, nie 
maia żadnego powfzechnego znaku hnaywyż= 
fzcy władzy, y owfzem zafzczycaią fię nią 
wfżyftkie w partykularności, każdy w fwo= 
iey Prowincyi. Każdy Kanton zażywa pras 
wa traktowania w fzczegulności z Mońarcha= 
mi y Stanami obcemi, pofyłania y przylmo= 
wania Miniftrow lub Poffow publicznych, ý 
cżynienia wfżelkich infzych Aktów Naywyż- 
fzey władży; a gdy trzynaście Kahtonow wy- 
fyfaią z Kraiu Pofłow wielkich, nie biotą ic- 
dney ani dwoch tylko Ofob, ktoreby wfzyft= 
kie Kantony cepreczentowały, ale każdy Kana 


ton włafnego Polfa ficbie reprezentniącego 


pofyła, pokazuiąc w fczegiilności fwoie pra* 
*wo naywyżfzcy źwicrzchńości. Rzecz tedy 
oczywifta icft że Monatchowie wzbraniaiący 
fię przyjmować Miniftrow każdego partyku= 
Jarnic Kantonu, iak Pofłow wielkich, y nie= 
chcący świadczyć im konorow winnych ich 
charakterowi, gdy fą nim od fwoich Pryncy= 
pałow zafżczyceni, nie mogą żadnych fu. 
fznych przywieść racyi, ufpiawiedliwiaią= 
cych takowy proceder. 


ROZDZIAŁ VI. 
O Ludziach, y o ich fkdonmościąch 
SZyayćstów naylepiey poznać ż Męftwa. 


Jek to prawda powfzechnie uańana, ý na= 
Ha tędy 


116 ROZDZIAŁ VI. 


rody żart fobie z nich czyniące a „fzukaiące 
w nich defektow, nie tylko zgadzaią fię o ich 
odwadze, lecz znaią fię na znaczncy korzyści 
gdy ich biorą w fłużbę do woyfka fwego, 
drogo ich przepłacaiąc. W dzieciach wfzyft» 
kich wiekow gdziekolwiek nuczyniona ieft 
wzmianką o Szwaycarach, pochwał Męftwu 
ich nie ofzczędzono, Tytus Liwiufz, y Ju- 
liufz Cezar w Pifmach fwoich o Szwaycarach 
mowią iako o Ludziach odważnych y woien- 
nych, charakter ten od owego 'czafu zawfze 
w całym Swiecie zachowali. Tyle woyn 
przez tak długi czas podiętych przeciwko Do= 
mowi Auftryackiemu, z takim męftwem y 
fzczęściem na obronę ich wolności, ffawę ich 
na ten ftopień wyniofły, że naypotężnieyfi w 
Europie Monarchowie fzukali z niemi zprzy» 
mierzenia. Papieże częfło zażyli ich na u= 
trzymanie Stanu Kościelnego.  Ulporczywa 
owa bitwa w okolicy, Bazyleyfkiey, gdzie z 
garztką ludzi tak pięknie fię obronili przeciw 
ftrafznemu Woyfku hetmanionemu przez Lú- 
dwika XI. na tenczas Delfina Francufkiego, 
wznicciła w tym Xiązęciu pragnienie pier- 
wfze uczynić z Szwaycarami przymierze, y 
wziąć część woyfka ich w fłużbę (woię,  Sfot- 
cya Medyolańfki Xiążę' uwolnienie fwoic y 
powrot do fwoich Stanow powinien fprzy- 
mierzeniu fwemu z Szwaycarami, y ich po- 
mocy. Karol fmiały oftatni Xiążę Burgund- 
fki znalazł nicpomyślności fwoic y śmierć 
famę 
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famę w nienawiści powziętcy przeciw Szway« 
carom, y w woynach przeciwko tym ludziom 
podniefionych, 

Męftwo nie ict iedyną włafnością 
Szwaycarfkiego woyfka. Rowno fię zaleca 
wiernością y przywiązaniem fwoim do ffużby 
tych, ktorzy ich w żołd fwoy wezmą. W ca- 
fey Szwaycarfkiey hiftoryi ledwie między 
niemi obaczyć ieden przykład zdrady. Y 
owizem dali ofobliwe wierności dowody w 
woynach między Francją, y zprzymićrzonc- 
mi Potencyami. Widzieć tam było nie tyl- 
ko ogułem wfzyftkich Szwaycarow, ale woy- 
fka wychodzące z iednychże Kantonow pro- 
wadzone przez przyiacioł, przez Krcwnych, 
ktorzy znayduiąc fię w rożnych fłużbach, y 
w woyfkach między fobą przeciwnych, z fu- 
ryą na fiebic nacieftali niezoftawuiąc rayu 
mnieyfzego pozoru do podeyrzenia żeby mic- 
li czynić między fobą igralzkę. Prawda ieft, 
zarzucano im dawnicy że Francuzom wyda- 
li Sforcyą Medyolanikiego Xiążęcia Masrem 


' Mazwanego , ktory chcąc fig falwować, ukrył 


fię między niemi w fukni żołnierfkicy, a bę- 
dąc w marfzn poznany był od pewnego na- 
zwifkiem Turmana a ten go wydał Nieprzy- 
iaciołom, ktorzy wziętego w niewolą pofłali 
do Francyi. Ale ten poftępek, nie może 
bydź fądzony inaczey tylko iako akcya iedne. 
go Człowieka, a nie może bydź całemu przy- 
pifany Narodowi, tym bardziey, że hiftoryk 
opi- 
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opifuiąc wóyny Mcedyolanfkie , gdzie tą 
fprawka ieft wyrażona, przydaie, iako Szway- 
śGarowie zapalczywością uwiedzieni naprze- 
ciw temu Turmanowi dla ięgo zdrady , ofą* 
dzili aby był czterema Końmi *oztarganyg 
4 ten Dekret natychmiaft wykonano, Ta ros 
bota ściągaląca fię fzczegulnie do iednego: 
proftego Zołnięrza, ieft, iak wierzę, iedna 
wtym gatunku którą w dzieciach Szwaycat= 
fkich znaleść można, chyba ktoby chciał tam 
przyłożyć podeyzrzenie dofyć dobrze ugrun- 
towane przeciwko pewnemu Officerowi Szway= 
Garówi zoftalącemu w fuzbie Xiążęcia Sá- 
baudzkiego , podczas oftatniey woyny tegoż 
Xiążęćla z Fiancyą. Officer ten nie broniw= 
fzy ię ufzedł z placu , fobie do ftraży powita 
rzon€ego » przefzedł do nieprzyiaciela, gdzie 
był dobrze przyięty y nadgrodzony. . 
A zaczym męiłwn y wierności fwoicy 
owinien ren Narod wfzelkie we Francyi 
znalężione korzyści, od pierwfzego ich przy» 
mierza żtą Korong. Krol Francufki zawfza 
ma w zołdzie fwoim wiele Szwaycarfkich Re~ 
gimentow, 4 żeby ich do fużby fwoiey przy= 
wiązał, wielkie im w Kroleftwie (woim na 
dał" przywileie, zawfze trzyma Regiment 
Gwardyi Szwaycarfkicy, a tak zdaie fię że ich 
nad włafnych poddanych przekłada, powie» 
rzaiąc im frázy Ofoby fwoicy.  Holędrzy 
daią poznać iak fobie woyfka Szwaycarfkie 


fsacuią, kiedy ftatecznie trzymaią dziefięć ty- 
fięcy 
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fięcy Zołnierza z Narodu tego, podczas poko- 
iu, lubo wielką część reformuią Narodowego 
woyfka fwego, płaca Szwaycarow daleko iei 
znacznieyfza. 

Ganią powfzęchnie Szwaycarow o hana 
del ludzi, tak iako z wfzyftkich infzych to- 
warow, y że przedaią woyfka fwoie nic zwa- 
fiaiąc fprawiedliwości przyczyn dla. ktorych 
zę bić malą, ale kto im lcpiey zapłaci. Ta 
opinia wzięta ieft „między ludzmi, ale kto z 
nicmi żył, y kto dobrze świadom ieft iakich 
fa maxym;łatwo pozna, że to mniemanie arcy 
źle ieft ufundowane. Jèft to prawda ktorey 
iak ffońca w południe iafność można widzieć 
z naftępuiących uwag. 

Naprzod żadnemu Monarfze,ani żadne- 
mu Stanowi nigdy Woyfka nie daią, chyba z 
obowiązku poprzedzaiącego iakiego przymic= 
rza. O icdney tyko wiem okazyi,gdzie Szway- 
carowie zdali fię przeciwko tey maxymic czy” 
nić, Było to w Roku 1694. kiedy kilka 
Kompanii zrekrutowano w Kantonie Bern- 
(kim, y wefzły w fużbę Stanow Holender- 
fkich. Lecz' w tamtym nawcć przypadku po- 
ftąpiły. fobie Kantony z wfzelkiemi ktore tyl- 
ko można wymyślić oftrożnościami, Bo cho- 
ciaż na ten czas dały im fowo Stany General- 
ne zawarcią z niemi nayprzyzwoitfzego inte- 
refom ich przymierza, przecież ten Traktat 
przymierza nie był iefzcze uczyniony, pozwo- 
lili w prawdzie niektorym partykulatnym lu- 

dziom 
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dziom werbować kompanie dla Holendrow 
fzczegulnie to toleruiąc, lecz naywyżfza 
Zwierzchność cale fię dotego werbowania nie 
przykładała, ani tych woyfk nie uznała za na- 
rodowe, tylko aż po zawarciu pokoiu Ryfzwi- 
ckiego: 

Co więcey, trzeba iefzcze obferwować 
drugą Szwaycarow maxymę, że niedaią Woy» 
fka (wego, tylko na obronę Stanow ktorym fig 
obliguią, a nigdy ha woynę zaczepną. Nic- 
pozwalaią naprzykład Woyfku fwemu flużą- 
cemu we Francyi attakować Pańftwa Niemic- 
ckiego, albo Hollandyi, ani Woyfkom zoftaią- 
cym w fużbie tych dwoch Potencji, aby fię 
dały wieść na wtargnienię do Francyi. To 
prawda widzieliśmy pod czas, iako Officyero= 
wie Szwaycarfcy chcąc fię przypodobać Sta- 
nom u ktorych w ffużbie byli , przefamali tę 
Rcgułę, nigdy icdnak nie otrzymali Approbar 
cyi od Naywyżfzey Zwierzchności, fwoiey, 8 
częftóbywali karani, iako przeftępcy Prawa, 
y ciężkiemi obłożeni grzywnami. Ale tcż z 
drugiey ftrony pod czas Woyny 1672. widziec 
było wielu Officyerow Szwaycarikich fużbą 
Francuzką obowiązanych , iako bardzo dobre 
porzucali Szarze, że nie chcieli iść z Regi- 
mentami fwoiemi do Hollandyi y do Nic- 
miec. 


I 


Potrzecie, wfzelkie werbunki, dla kto= 
rcykolwiek cndzoziemfkicy fużby,zakazane fą 
pod nayfurowfzemi Karami, {koto nie Ñ od 
\ Nay- 
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Naywyżfzego rządu Autoryzowane, a kto za 
takowe wyftępki winny ieft, tak prędko to po= 
ftrzegą, nie omylnic karany bywa. 

Po czwarte: Zwierzchność naywyż= 
fza nie bierze ani pofifkow ani żadnych 
infzych pożytkow od Monarchy, czyli od Sta- 
nu, ktoremu rekrutowanie Woyfka pozwolone 
icft, Kantony daią Woyfka traktatami Sprzy- 
mierzeń wyznaczone, a kontentuią fig tym że 
czynią pożyteczną poddanym fwoim przyffu- 
ge, nie zoftawuiąc dla fiebie  famych , nay- 
mnieyfzey korzyści. Jawnie, fię tedy poka- 
zuie, ze nie ffufznie ich winuią o przedaż lu- 
dzi, mniey pewnie dalekozafuguią na ten za- 
rzut niż niektorzy ich fąfiedzi.  Mufzę tu 
icdnakowo przydać, iż można tak fądzić 
mianowicie o Kantonach Proteftanckich, cośm 
my w tey materyi mowili o Szwaycarach; boć 
trzeba wyznać, że Katolickie Kantony a ofo- 
bliwie małe Kantony daleko fobie ,więccy pot 
zwalaią, a więc tak wtym punkcić, iako y w 
wiclu infzych ściągaią na Narod od Gudzo- 
ziemcow zarzuty, nie dbaiących aby czynili 
dyftynkcyą między rożnemi Kantonami. 

Reputacya Szwaycarow co fię tycze To= 
zumu, takieft zle w świecie ugruntowana, że 
gdyby kto w tym punkcie chciał ich ftronę 
‘trzymać, obawiać by mu fię potrzeba, że fam 
mało ma rozumu. Przecież ta uwaga nic za- 
broni mi, że co powinienem, fprawiedliwie 
im przyznam, bo ia rozumiem, że mało temu 

nale- 
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należy dowierzać co fię mowi o cafey ogu- 
fem Nacyi, fądzę że Cudzoziemcy ktorzykol« 
wick między niemi żyli, nię pomyslą że prze- 
ciwko Szwaycarow dowcipowi, flufzne można 
formować zarznty. Naoftatek zdałbym fię 
coś więccy poważać tę pufłą opinią, gdybym 
ią do prawdy chciał zbiiać.. Przeftanę tedy 
na tym abymupewnił, że w ktorymkolwick 
byłem Kraiu, nie znalazłem nigdzie ludzi 
maiących więcey rozfądku, więcey otwarto- 
ści dowcipu, więcey obrotu w fprawowaniu 
intereffow, więccy ognia w rozmowie, więcey 
prawdziwego rozumu, bardziey fzczęśliw(zą 
naturę, iak maig niektore tego narodu ofoby, 
którzy umieli z pilnością z dobrey korzyftać 
edukacyi, Widziałem niektore queftyc tra» 
ktowane od iednego Szłachcica tego Kraiu, z 
taką byftrością rozumu, z taką fkładnością 
myśli, ztakim oraz światłem w wyrażeniu, 
żę ośmieliłbym fię twierdzić, iż naydowci- 
pnieyfzy iaki Hifzpan, albo Włoch nady- 
malby fię chlubą Autorem być takowego Pi- 
fma. Atoli widziemy naygrubfze w Euro~ 
pie Narody, przywłafzczaliące fobie iakieś 
prawo do wyśmiewania Szwaycaraw, y də 
poczytania ich za głupich ludzi. Zdaic fię, 
że ten przefąd infzego nic może mieć fonda- 
mentu, tylko uboftwo Krain. Sądzę ia bo- 
wiem że można to przyftofować da całego lu 
du, co o partykularnych Ofobach powiedział 
Juwenali£, 
Nil 
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Nil babet infelix paupertas durius in fe, 
Quam quod ridieulos homines facit. 
Uboftwo z wielu niefzczęść to nayciężfze 
( ściąga, 
Ze fię z nędznych,iak kto chce,śmieic y urąga. 
Narod ubogi; tak iako człowiek `w nie» 
doftatku fą w oczach wielu ludzi celem 
wzgardy, /Wtefzcie zła opinia o rozfądku 
Szwaycarow ofobliwie początek fwoy bierzę 
od Franctizow, ktorzy wiele maią powiedzieć 
o ich niczgrabności y głupftwie, w podobnym 
właśnie gatunku iako Oycowie naśi dawniey 
Hibernom zarzucali, y ktorzy ich na. T'eatra 
wyprowadzają iak naywiękfzych proftakow 
w Europie. Tè obeyścia nie bardzo miłe z 
ftrony Francuzow, te nieforemnc żarty w pi- 
fmach ich y rozmowach porozrzucane,ugrunto- 
wały złą opinią o dowcipie Szwaycarow w 
Kraiach gdzie nie fọ poznani, a Narody nie 
warte aby fię zniemi rownały, nauczyły fię 
podawać ich w pośmiewifko,  Szwaycarowie 
dofkonale wiedzą o tych przefądach zagę- 
fzczonych wfzędzie o ich rozumie, y tak ie 
fobie poważaią, że fami fą naypierwfi do li- 
czenia o fobie uciefznieyzych hiftoryck, ni- 
żeli mogą bydź od infzych powiadane, a tak 
prawdzą o fobie fprawiedliwość Przyfłowia 
"Franculkiego: Ze mie maf mic coby obrażcło, 
tylko tedna prawda, Uwazałem to iz Fran- 
cuzi fzydzący z Szwaycarow, prawie zawfze 
byli ofzukani, fkoro mieli z niemi interes ia- 


ki 
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ki do traktowania ; widziałem Francuzow, 
co chcieli nazartować fię z Szwaycarow ; a 
tak kftałtnic byli tymże orężem pokonani, 
że fię pewnie nię omylę żeby nie mieli od 
uroionego w głowie fwoley mniemania o tym 
Narodzie zupełnie odftąpić. Na koniec opis 
nia ta o Szwaycarach tak fię wkorzeniła, że 
byłaby rzecz nader trudna, y owfzem cale 
nicpożytecczna chcieć ią'z gruntu obalać, 
Szwaycarowie fami podlegaią tey fabości, że 
takową opinią utwierdzają, fprzyiaiąc temu 
przefądowi włafnym obeyściem fwoim. Nas 
dewfzyftko napatrzemy fię Neufzatelczykow 
y Genewianow, ktorych naturalny ięzyk ieft 
francufki, opłakuiących 'niefzczęście fwoie że 
fię porodzili Szwaycarami, ani chcą aby ich 
ga Sżwaycarow miano chyba w przypadkach 
potrzeby, y kiedy przyciśnieni fą do fzukania 
protckcyi Kantonow. 

Na trzy rzędy lub Kłafy rożne można 
dzielić lud Szwaycarfki. -Na chłopow, na 
Szlachtę z ich hołdownikami, y na Obywa- 
zełów. Pierwfi fọ ludzie dobrzy, otwarci, mę- 
žni, pracowici, zabiegli z potrzeby, wyśmie- 
nici Rolnikowie, ktorzy niewdzięczną Zic- 
mię nauczyli iak ma wfzelkie wydawać po- 
żytki, ile ich z nicy można wyciągnąć. Są 
tacy co z pracy fwoicy aż do ośmiu lub do 
dziefiąciu tyfięcy Czerwonych Złotych ze- 
brali, znaczna to ieft fortuna dla ludzi tego 
rzemiofła. W Kantonach Wielowładnych 

chło- 
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ehłopi przychylni f naywyżfzym rządcom 
fwoim, ci z ftrony fwoiey rządzą ich z ofobli- 
wą łagodnością. Zawfze żyli w ftanie wol- 
ności, y o nię fą gorliwi; atak mało przyzwy- 


czaieni fą do podatkow, że byłaby rzecz nic- 


befpicczna, do nawey ich iakicy fkładki po- 
ciągać. Z ludzi tego rodzaiu koniccznic po- 
winni fię formować dobrzy Zołnierze, mę- 
fzczyzni śilni, zahartowani do pracy, odwa= 
żni w fprawie, pofłufzni rozkazom. Przecież 
potrzeba oftrzedz że fię to ofobliwie prawdzi 
o Kraiu Niemieckim, Wodczykowie nie fą 
w tak dobrey reputacyi. Mowią o nich że 
fą leniwi, y fkłonni do kradzieży. Te naro- 
wy pofpolicie przywłafzczaią dobroci Ziemi 
ich. Nie maią fię czym bawić przez rok ca- 
ły, niedoftatek zabaw nadto długo w gnufno- 
ści trzyma lud urodzony do prący ciała. Jee 
dnak ciż chłopi, z pewnych względow zafłu- 
gnią fobie na pochwałę ktorą przywłafzczy- 
łem chłopom Niemieckiego Kraiu. 

Przez Hołdowników y przez Szlachtę 
rozumiem ludzi wyżfzcy Klaffy poddanych 
iednego albo wielu Kantonow, lecznie będąc 
Obywatelami żadney ftolicy, oddaleni (z w 
Szwaycarach od wfzelkich Urzędow. Ze 
wfzyftkiego ludu Szwaycaryi ten icit, iak ro- 
zumiem mniey fzczęśliwfzy, Maią wpraw- 
dzie Szlachta wiofki y maietności, zażywaią 
ich z wielką fpokoyrością, nie płacą chyba 
mało co, albo cale nic Naywyżfzey Zwierzcha 

NOŚCI. 
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ści. Zeiednak nie mogą mieć żadnego Zita» 
cnieyfzego Urzędu ( chyba iżebyśmy chcieli 
uczcić tym, imieniem maleńkie w ich Mias 
ftach przełożeńftwa ) ponieważ żyią w kraiu 
gdzic handel ieft obumarły, gdzie niewidać 
żadney profefyi, aby można mieć iaki po» 
zytek; ci ktorzy fię: maią naylepicy, przy» 
kro im icit aby fię kontentowali Stanem fwo- 
im. Refzta ludzi nie znayduią infzęgo fpo= 
fobu, tylko isć fzukać fortuny w ffużbie ob» 
cego iakiego Kraiu, co fię im rzadko udaic3 
tak dla trudności, ktorey wfzyfcy QCudzoe 
ziemcy doznaią gdy fię chcą u iakiegokolwiek 
Dworu pomieścić, iako też dla pieferencyi, | 
ktorą nad nich Wfpoł+Obywatelom fwoim 
zawfze daią w fłużbie woienicy: ponieważ 
Kantony przenofzą zawfze Obywatelow fwo= 
ich nad poddanych fwoich, kiedy daią woy« 
fka iakicmu Monarfze, albo Stanom obcym. 

Co do Obywatelow w Kantonach Wice 
lowładzkich, mianowicie w Kantonie Berna 
fkim, ktory umnie naypierwcy ieft na celu, 
może ich dzielić na trzy Klafy, na handlu- 
iących y Kupcow, na ludzi uczonych, y wo= 
iennych. Pierwfi iak o nich powfzechnie fądzą, 
fa pychą nadęci y prożniacy, dwa to fą naa 
rowy fpłodzone nayczęścicy od dwoch Przy= 
wileiow im pozwolonych, ieden ielt że fą 
przypufzczeni do naywyżfzego rządu z pra= 
wa Miefzczańftwa; co ich w.dumę wbiias 
drugi przywilcy ieft prawo że nikt =, Ba 
o 
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ko Obywatel może handel w Miaftach -pros 
wadzić ; (a ztąd pochodzi ich gnufność, y 0- 
piefzałość| ~ Dwie z tąd iefzcze nieprzyzwoi- 
tości koniecznie wynikaią, niezmierna towas 
row drogość, y mieumiclętność rzemieślni- 
kow: bo kiedy nie ict wolne obranie rzemice 
ślnika, nie tylko trzeba fię kontentować robotą 
taką iaka ieft,ale iefzczc trzeba za nię tyle pła- 
cić Kupcowi,ile mu fię podoba za nię nałóżyć- 

Kupcy Galnicy rzadcy fą w Szwayca= 
tach; mało co ich widzieć gdzie indziey 
procz w. trzech Kantonach w Zurychu, w Ba. 
zylei, y w Szafuzie. W infzych Kantonach, 
gdzie niewielki ieftich handel, raczey to fą 
rzemieślnicy po Sklepach, a nie kupcy, y nę» 
dzną tam czynią figurę. 

Nazywaią tam ludzi uczonych, alba 
do piora co nigdy w fłużbię woienncy za gra- 
nicą nie byli, a w domu żadnym fię nigdy 
kupiećtwem nie bawili, Rodzay ten Oby- 
watelow w Kantonach gdzie fzczupły icit 
handel, infzcy fortuny nie może fię fpodzic= 
wać tylko przez rządzenie Powiatow, tak da 
lece że o niczym nie myślą tylko o fpofobach, 
żeby wniść do Wielkicy Rady. Skoro to 
otrzymaią, czy prędzcy czy poźnicy nufzą 
mieć Powiat iaki, żyią tym czafem z fwoich 
intrat, y zażywani bywaią dö pomnicyfzych 
w Miaftach Magiftratur. 

Woienniludzie fą co fnzyli, albo ca 
w rzeczy famey fłużą w Woyfku iakiego Mo- 
narchy, lub Stanu obcego, Gatunek ten icit 
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nayfzacownieyfzy , bo ci ludzie bardziey fą 
wypolerowani, a rzemiofło woienne zawfze 
ieft w tym Kraiu z honorem. Zoftalią zwy» 
czaynie w fłużbie, poki nic nazbieraią aby 
żyli wygodnie. Na tenczas do fiebie powra- 
caią, a ieżeli fą w Wielkiey Radzie, {taraig 
fe oiaki powiat, ieżeli nie fą w radzie Wiel- 
kicy,. rzadko porzucaią fłużbę chyba w po- 
defzłym bardzo wieku, albo gdy maią olo- 
bliwą iaką przyczynę. Ktorzy zaś fą iuż w 
tym ftopniu, że mogą mieć iaki Urząd, mis 
fzą z obcey ffnżby wyniść, y nicby nie mogli 
u fiebie otrzymać zoftaiąc w ffuzbie Zagra= 
niczney. i 

To iet pewna iż mayznacznicyfze for. 
tuny ,, ktorekolwiek poczynione były w 
Szwaycarach,wynikneły z flużby woyfkowcy, 
a mianowicie z Francuzkiecy. Go więccy 
fkłonność ludu, zawfze im każe przekładać 
Zołnierfkie rzemiofło nad wfzelką infzą pro» 
feffyą, A przecie ffyfzałem dofyć grunto- 
wnie utrzymuiących, że uważaiąc wielość 
Officerow zabitych, lub infze maiących nic- 
fzczęścia, niż ftaną na tym ftopniu, gdzie 
mogą grofz ofzczędzać , widząc ze wfzyfcy 
pomnicyśi Oficerowie nie mogąc żyć z gaży 
fwoiey, mufzą ieść włalną fortunkę: łatwo 
pomiarkować wziąwfzy na wagę ffużb zagra- 
nicznych korzyści, że tym fpofobem więcey 
pieniędzy z Szwaycaryi wychodzi, niż de 
niey wchodzi, 


Znaye 
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Znayduią fię między Obywatelami nic- 
ktore Szlacheckie Familie, ktore przedtym 
były bogate y możne. Jet takich fześć w 
Bernie, a przez niciaką dyftynkcyą nazwane 
fg Familiami Szlacheckiemi. +Aleod dawne- 
go czafu iuż fię zmicfzały w maśfie Obywa- 
telow. Pochodzący ztych familii nie zacho- 

"wali fobie nad infzych  Obywatelow tylko 
nikczemne _dyftynkcye. Nazywaią „ich 
Suncker, Młodziani rod wiodący g Szlache- 
iney Familii, uftępuią im mieyfca lecz tak 
iako pierwfzym między rownemi. 

Kray przedziwnie ieft zaludniony, bia- 
łegłowy iak rozumiem płodnieyfze tam fą 
niż w ktorym infżym mieyfcu Europy, W ic- 
dney tylko familii znayduie fię pofpolicie, 
dziewięcioro lub dziefięcioro dzięci, a pod czas 
tylo dwoiec. W wielu Kantonach można fię 
napatrzyć więcey iak dwieście Ofob' oboiey 
płci, z iednego. Męfzczyzny pochodzących. 
Kantony Katolickie maig przecie fpofob Kla 
fztorow dla Domow lepicy fię maiących, 
dziećmi obciążonych. Lecz między Dyfy- 
dentami te liczne potomftwa 'fą ciężarem alla 
familii, a naybogatfzych ubożą, gdy fą obo- 
wiązani rowny dział czynić między (wemi 

, dziećmi według Prawa, o czym mówiłem Ww 
rozdziale'opifuiąc rząd naywyżfzy. 
< A przecie mimo niewygod, ktorych 
mufzą koniecznie doznawać familie 2 tey 
pomnożoney liczby dzieci, nie mafz Kraiu, 

gdzic- 
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gdzieby Mafzeńftwa z więkfzą były chwałą, 
fame nie iako Prawa włożyły na to obliga- 
cyą: bo między Proteftantami nikt nie może 
mieć ani powiatu, ani żadnego pożytkowego 
Urzędu, ieżeli nic ieft, albo nie był ożeniony. 
Gdyby tedy nie czynili uftawicznięe w Oy- 
czyznie fwoiey niby iakiegoś krwi upufzcze- 
nia polyłaiąc ludzi w obcą fużbę, w net by 
zatopieni zoftali bez proporcyi. ludności do 
obfzerności; y do wydatku ziemi ich, apo- 


dług wfzelkiego podobieńftwa byliby przy” 


mufzeni licznemi roiami ofadzać fię w fą- 
fiedztwie, alboliteż wyfzedłlzy daleko od Oy- 
czyzny nowych fzukać miefzkań, iako to 
przedfięwzieli uczynić Przodkowie ich za 
czafu jJuliufza Cefarza, y iak tego dokazali 
Hunnowie , y infze pułnocne narody przy 
miknieniu Pańftwa Rzymtkiego. 
Szwaycarowie młodź wychowuiąc, fta- 
raig. fię nakłaniać ią do tego rzemiofła do 
ktorego: ieft naznaczona. Potrzymawfzy ią 
czasiaki w Szkołach, do cudzych ią Kraiow 
wyfyłaią icżeli ich na to ftaie. Młodzi ludzie 
do Kupiećtwa wyznaczeni wyfyłani bywaią 
do Hollandyi, do Francyi, lub do Niemiec, 
aby fię tam nauczyli. Ktorzy w Woyfku 
maią bydź pomiefzczeni, oddaią ich za kadeci 
tow do ktorego Regimentu Szwaycarikiego 
flużącego we Francyi czyli Hollandyi, obie- 
raiąć ten Kray, ktory bardziey kochaią lub 
gdzie fię fpodzicwalą fnadnieyfzą znaleść pros 
mo- 
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moćyą:  Krotkość czafu pozwolonego w 
Szwaycarach do edukicyi młodzi, przymufza 
ią aby icy fzukała w obcym Kraiu, co prawie 
zawfzć obraca fię na młodych ludzi pożytek; 
ktorego w całym życiu doznaią: 
Doświadcżońo tego, że SzwayCarowić 
przedziwną maią łatwość do nauczenia fię ję= 
zyka; do przywłafzczenia fobie maniery, y; 
mod, do wfzyftkich Kraiowych zwyczaiow, 
gdziekolwiek na miefzkanie ofiadaią. Z po= 
czątku zaraź fię applikuią, aby fię mifemi 
tym ftali, z ktoremi żyć maią; a powoji 
wfzyftkie te rzeczy, tak fię im zwyczayne fta= 
ią, że fpoyżrzawfzy na Oficera Szwaycar= 
fkiego igk fig trzyma y iak fię ubiera, łatwó 
ożnać w ktorym Krain użył. Dwoch na= 
przykład Oficerow, ktotzy w Woyfku fużys 
li, iedch we Francyi, drugi w Hollandyi tak 
fą rożni w manierach, y w ftroiach fwoich; 
że trudno powiedzieć iż fą ziedńey Nacyi. 
Pierwfzy wywożi z Krain; ziktóregó wyieża 
dza; Suknie kfztałtne, trzpiotoftwó w «bcey= 
ściu, fzczebiotliwość w rozmowie, Panem fię 
ftaie wfzyfikich kobiet kraiu fwego: Dru= 
gi żwyczaynie prolty w odzieniu (woim, fkros 
mny w manierach, pomiarkowany w dyfkurs 
fics, ma approbacyą u Męfzczyn; gdyż Cbya 
czaie iego bardzicy fię ofig do zwyczaiow 
wipołziomkow icgo. 
Znayduią fię w Szwaycarach a ofoblia 
wie w Akademiach Bazyleyfkicy, Bernfkicy; 
I 


Iz Laue 
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Tiauzanfkiey y Zurychfkiey wielce uczeni lu- 
dzie w dwoch naukach nader interefuiących; 
w Teologii y w Prawie. Lecz pofpolicie lu- 
dzie duchowni tylko fą Teologowie, a ludzie 
Prawni na famym prawie przeftalą, bardzo 
mało takich, ktorzyby wfzyftkie wiadomości 
razem ogarneli, żeby fię mieli udawać do na= 
uk wyzwolonych albo do umicietności guftu, 
y wdzięku. Niędlatego żeby tym ludziom 
zbywało na dowcipie. Szcznpłość fortun, 
a uftawiczność ich zabaw według mnie pra- 
wdziwe f$ tego przyczyny. Każdy człowiek 
im bardzicy rośnie, tym fię bardzicy do ia- 
kiey profelfyi wcześnie przywięzuie, lub in- 
fzych fzuka fpofobow. do pomnożenia fortuny 
fwoicy; a. trudio- inaczey maią czynić będąc 
w zwyczaiu młodo fię żenić. Mało figę więc 
znayduie ludzi cale nie wplątanych w ftara- 
nie koło domowych intereffow, żeby mogli 
mieć dofyć czafu, y wolności umyfłu na głęb= 
fe dociekanie mnicy pożytecznych wiadomo- 
ści,y fzczerey tylko zabawki, ca famym_iedy- 
nie przyftoi bogaczom, y nic nie maiącym do 
czynienia, Na to mole zdanie każdy bez 0= 
ciągania fię przyftanie, gdy fię dowie że Oy= 
towie y Matki rzadko fię za życia wyzuwaią 
zznaczney iakiey części fubftancyi dla dziec- 
ci fwoich. Zeniąc ich udzielaią im fzczu- 
płey czątteczki, a nowożeńcy mufzą fię iak 
mogą obchodzić prowizyą t 4 fimmy. Nic- 
ktorzy naybogatśi, żeniąc Synow fwóich,. da- 
„ią 
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ią im fto czerwonych Złotych,ale pofpolftwe 
nie daic więccy iak połowę, tak dalece, że 
przy wfzyft kiey ofzczędności, przy naywię= 
kfzcy ckonomii nikt nie może żyć z intraty 
cząftki Małzeńfkicy, a muśi długow zacią- 
gać. 

Przez wiele wiekow wfławieni byli 
Szwaycarowie z ich fzczerości, z ich nienaru- 
fzoncy wiary w Traktatach, y zproftoty ich o- 
byczalow; wydawało fię tonawet w ich odzie- 
niu. Daleko rożnicy dziś fię wydaią, ia- 
przed tym bywali, a kto ich uważa, fądzi że 
nie fą godni podobnych pochwał.  Nafłucha- 
łem fię wielu opłakuiących zepfncie  obycza* 
iow, y zbytek ktore fię pomiędzy nich od lat 
kilkunaftu wśliznęły. Oficyetow wracaiących 
fię z Zagranicy, zwłafzcza co użyli we Fran- 
cyi, iako naypierwfzych upadku tego kładą 
Autorow. Te ict pewna, że Kantony Bern- 
iki, Fryburfki, y Solurfki, fąfiecdzkie Francyi 
w zwyczaytym życia obeyściu daleko więcey 
przeięły mody manier, niż infze: odlegleyfze 
Kantony; patrzałem zaś nd toz podziwieniem, 
że Miafto Pa : przy Granicach Francyi 
leżąca, przez tak długi czas uchronifa fię od 
zarazy mod E AE ch, a zachowała gk dla 


Męfzczyzn iako y biafychgłow te Krczy y te. 


ftaroś wieckie  ftroie. W trzech pierwfzych 

Kantonach ięzyk Francuzki, między uczciwe= 

mi ludzmi bardziey ieft w zażywaniu niżeli 

niemięcki s dofyć fię ordynaryinie znayduie 
j obo- 
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oboicy płci ofob co nie umieią w włafnym ię= 
zyku pifać, To zażywanie francufkiegotięzyką 
w prowadziło do tego Ksaiu nafzladowanie 
mod y manier Francufkich. Męfzczyzni y 
Niewiafty udaią tam wolne befpieczeńftwo W 
miuig y poftawie; a wfpaniałość nawet w ftro= 
‘iach, każdy według fwego maiątku, a gdyby 
ą gym Incziom za ich fkłonnościami iść pozwo- 
lono,  żbytecznieby fię wfzyftkiego chwycili. 
Atol Magifttat roftropnie powagi fwoiey za~ 
żył zakazniąc wielkich ftroiow kofztownych, 
Gdyby tego nie było obawiaćby fię trzębas 
aby ci ludzie wkrotce fię nięztuynowali wy(fa- 
dzaiąc fię w nafzladowaniu Narodu, z ktorym 
niç mogą rownać fig w dochodach. 

Francuzi akredytowali mody fwoie, 
ogłafzaląc ie iako reguły grzeczności, Frans 
cufka obyczayność według nich, ieft dowodem ` | 
dobrey edukacyi, fami fię poczynili Sędziama 
dobrego gultu y delikatności. Ludzie ktorzy 
fobić przy włafzczyli 'Brancufkie maniery , y 
bardziey fig zbliżyli do ich zwyczaioW, wzięci 
od nich fą iako naybardzicy wypolerowane Na= 
sody ; Y ztey przyczyny ofobltwie poważaią 
te trzy Kantony, Bern, Fryburg ý $olur. Poz 
i zwalam żėgracya W manierach, przyjemność 
m w charakterze, fą rzeczy maiące {woy fzacn- 

nek, Łatwo nabyc można tych małych korzy= 

ści, a choćlaż nie fą cale potrzebne, przecież 

nie godzi fię ich zaniedbywać. Ale zafadzać 
fi; na tych bagatelach, grunt prawdziwy grze” 
GZNO* 
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-ezności natym zakładać, ieftto brać cień za 


ciało. Go więccy ia rozumiem, co fię tycze 
miny y manier powierzchownych, każde na- 
{ladowanie mufi bydź nieprzyjemne. Każdy 
Narod ma fwoy tok ofobliwy uformowany na 
fkłonnościach ludzi, co bardziey ieft natural- 
nego, ~ zawfze bardzicy przyftoi . Skoro ic- 
dna Nacya chce w tym drugą nafzladować, 
wychodzi z {wego charakteru, a kopia zawfze 
iet daleko od oryginału. Francuzi tym fig 
fzczycą, że widzą mody (wole bardziey nafzla- 
dowane, niżeli mady wfzyitkich infzych Na- 
rodow, a tym czafem mogę fię naśmiać z tey 
trzody niezgodnych nafzladowcow , ktorzy 
nie widzą że co ief fkutkiem naturalnym we- 
foley trefności, y pultoty iednego Narodu, 
ftaic fig niczgrabnością yv pośmiewifkiem u lu= 
dzi poważnych y ftatkuiących, gdy go chcą ko- 
piować. 
W refżcie ieżeli ludzie tych trzech 
Kantonow fąfiedzkich Francyi dali wftęp do 
fiebie niektorym nałogóm,ktore nie były a ich 
gruntu, fądzę iędnak że naczerpali we Fran- 
cyi rowno dobrych y złych obyczaiow, ana- 
dewfzyłtko powinni dobrym Francuzów pizy- 
kładom trzeźwość dziś między niemi uftano- 
wioną. Szwaycarowie zawfze wzięci byli za 
wielkich w świecie piiakow, y do dzis dnia 
iefzcze tę fawę maią. Sprawiedliwie iednak 
przyznać im należy, źcieżeli w tym punkcie 
dawniey naganni byli, była by teraz niefpra- 
wie- 
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, wiedliwość tenimzarzut czynić. Gmin po- 
fpolity w wielu mieyfcach,a mianowicie chlo- 
- -pi fkłonni fą do tego nałogu, ale fię to rzadko 
"trafia zwłafzcza w tych trzech Kantonach, 
między zacnemi ofobami, zażytemi do intercf= 
fow,albo bawiącemi fię w Kompaniach. 
Można podobno obaczyć zbytek iaki w 
Swięta uroczyfte, y w dni publiczney wefoło* 
ści, w zwyczaynym zaś życia ich biegu, nay- 
więkfzey lą wftrzemiczliwości. Nie tak ig 
dokładnieinformowałem o manierach życia 


po infzych Kantonach : przecież iak mi fię' 


fiyfzeć dało, ośmieliłbym fię twierdzić, że 
Szwaycarowie generalnie zę wfzyftkich ludzi 
-czyli Narodow z Niemiec pochodzących nay- 
mniey f4 do wina przywiązani. 
Radbym tego dokazać abym ich takłae« 
two jnftyfikował z drugiego wyftępku, co im 
go zarzucalią w fprawowaniu fprawiedliwości, 
gdzie korrupcya nad to ieft iafna. « Niepra- 
wość ta tak ieft między niemi pofpolita, zeby 
mię można o parcyalność pofądzać, gdybym tu 
o tym nic namicnił. Jakoż to ieft nieo- 
mylna, że w małych Kantonach , y Powia- 
tach fprawiedliwość prawie ieft przedayna, 4 
pożytki Staroftow pryncypalnie fię zafadzaią 
na takich prawnych fzalbierftwach. Wfzyft= 
kie zbrodniejicżeli nie (ą głowne,powfzechnie 
grzywnami tylko bywaią karane, fpadaiące- 
mi na zyfk $t'roftow; a w fprawach Gywil- 
nych, nayczęścicy fię trafia, że kto lepiey Zar 
; pla- > 
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płaci, ten nieochybnie wygra: Radbym tu 
chciał przyznać gdyby to można że to zepfu- 
cie. w Kantonach tylko Katolickich, y w po- 
wiatach wfpolnych pannie, A chociaż te na- 
Togi nie tak f} w Kantonach Dyfydenckich 
iako w infzych iawne, mufzę iednak przy- 
znać, że fię ydo nich wdasły, y że ich Sta- 
roftowie nie mogą bydź oczyfzczeni z zarzutu 
oich zdzierłtwa y korrupcye. Nie przeto 
że naywyżfzy rząd takowe łupieztwa appro- 
buie. Prawo nawet nayfurowfze przepifało 
kary na winnych o te niefprawiedliwości. Ze 
jednak każdy Rayca wielkicy rady był albo co 
moment bydź może w podobnym przewinie- 
nia przypadku, za takiemi fkargami nigdy 
niebywa dokładnych inkwizycyi. Szukaią 
raczcy pogodzić ftrońy, chyba że wina tak ieft 
iafna, że Władza naywyżfza nie może fię dy- 
fpenfować, aby nie wefzła w poznanie zbro- 
dni, a na ten czas Starofta pewny ieft że bę- 
dzie fkarany. Niefprawicdliwość y zdzier* 
ftwo bez wątpienia fą to nieprawości, ktorych 
żadna Naywyżfza Zwierzchność cieipić nie 
może, w iakimkolwiek ftopniu znayduią fe. 
Przecież ieżeli z iedney {trony uważemy żę 
Obywatcle'nie mogą inaczcy w Kralu fwoim 
przyjść do fortuny tylko przez zyfki z powia- 
tów,z drugiey ftrony że poddani bardzo mało, 
a prawie nic nie płacą Naywyżfzcy władzy, 
nietrzeba za rzecz nadzwyczayną fądzić że 
na podobne zdzierftwa oczy mrużą, W tako- 
wych 
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wych przypadkach pobłażają tekfzym błędom 
popełnionym od ludzi liczną okrytych fami- 
ią, niewiele fortuny maiących; z tey okoli- 

4 "ćśrości można fię odważyć w tym: Kraiu pos 
wiedzieć, iako trudniey ieft ubogim a niżeli 
bogatym wniść do Krołeftwa Niebiefkiego, 
bo aczkolwiek nie chcę tego za nieodbitą pra- 
wdę dawać, że bogatśi-fą podczciwśi, y mniey 
intercfowani niżeli ubodzy, atoli mniemam 
żę można mowić, iż ubodzy daią fię tu zwy- 
ciężać pokufóm ktorym mogliby dać odpor, 
gdyby byli maietnieyfzemi. 

Białogłowy w Szwaycarach powfaech- 
nie fą piekne, y dobzcy chybici, miefzka= 
jące zaś w fąfiedztwie gor, podłcgie f} wolom, 
ktore ie mniey albo więcey fzpecą, a czafem 
z nich czynią iako iakie cudotwory.. Ponie- 
waż widziałemte wole tak grube iak połówa 
głowy.  Pofpolicie rozumieią że te narośliny 
pochodzą od wody śniegowcy, ktorą miefza 

S kafcy pić mufzą, gdyż lecie fłońce topi śnie- 
gi, ate miefzaią fię z ich wodami, mimo 
wfzelkie ich zabiegi, aby ie odwrocili: Maią 
także Męfzczyzni też ciała nadrośliny, Jecz 
dla Męfzczyzn mniey to ich nieprzyftoy na, 
niżeli dla białychgłow, ktorych pickność teft 
ozdobą. A do tego mniey fą widoczne *y 
mniey rażące w Męfzczyznach, ktorzy ie-po* 
ezęści ukrywaią kaftanikami y halfztukami. 
Na oftatek ta choroba w gminie pofpolitwa 
ofobliwie panuie, ludzie znacznieyfiego: Sta- 

NU» 
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nu, albo ich cale nie maią, albo znayduią 
fpofob iak zaftanówić aby nie rozraftały fig 
te wole, lekarftwami . wcześnie wziętemi y 
zawfze potym zażywanemi. 

Niewiaftom w Szwaycarach nie zbywa 
na wdziękach ciała y umyfłu. Miła z nic- 
mi ieft rozmowa, zwłalzcza w trzech Kanto= 
nach, w Bernie, Frybutgu y Solurze, gdzie 
wizyty przylmuią z' podobną wolnością iak 
Francufkie damy. Ale'po infzych Kanto- 
nach gdzie batdzicy fq- w. fubiekcyi, nie czę” 
fto bywsiąc między ludzmi, nic mogą mieć 
wolnych manier z cudzoziemcami. Dość po- 
{policie maią reputacyą że fg czyfte; a cały 
świat im przyznaje, żę fą bardzo dobre go- 
fpodynie. Jednakowo czyftość białychgłow 
dyffydentek nie cale icft poczytana iako cno- 
ta temperamentu, albo iako fkutkiem ich po- 
bożności, bydź może daleko bardzicy f% po- 
wściągnione prawami y uftawami w tey ma- 
tęryi wydanemi. Każda intryga galanteryi, 
ici zbrodnią u Proteftantow, a fkoro, iey do~ 
wiodą, bywa ukarana, Fym czafem źdaie fię 
że tam mocno zabiegano, iakby wfzelkie po- 
żądliwości zapały przyduńć. Komedye, O- 
pery, wfzyftkie publiczne widowifka. fọ zaka- 
zanc.  Balow y tańcow tylko na wefelach po- 
zwalają. Zbytek w ftroiach, w zřocie, w fre- 
brze, w iedwabnych materyachy w Kleyno- 
ach rowno ieft dla oboiey płci zakazany. A 
tak podniety pokus dla białychgłow feb y 
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rzadfze fąy a pobudki co ich mogą wftrzymy= 
wać, fy rozmaite y daleko mocnieyfze niżeli 
w infzych Kraiach.  Galanterya tedy y pra- 
wami, y zwyczajami przyciśniona nie idzie 
do ładu; niewiafty zawczafu do gofpodarfkiey 
fkrzętności obrocone, całą fobie z tego czynią 
zabawę, a o intrygach miłofnych, nie wiele 
myślą, co w infzych narodach fkutkiem ieft 

rofpufty y prożnowania. 
Zakończę ten rozdział portretem przez 
„fkrocony / ryfunek zawartym o charakterze 
Szwaycarow. Gi ludzie rowno fą odważni 
na woynie, a wierni w fwoich obietnicach, 
woyfkowc talenta daleko fobie więccy ważą 
niżeli cnoty życia. prywatnego. . Jednakże 
ftaralą fię u ficbic pokoy zachować, ani woy- 
ny wieść nie pragną chyba dla infzych nacyi. 
Jak fq złączeni, przez fiebic famych befpieczni 
fą od wfzelkiego nieprzyiacioł wtargnienia, 
lecz nie fą w ftanic fąfiadow napaftować albo 
Kraiow zdobywać. = Kray ich ieft nadzwy- 
czaynie ludny; co iednak bogaćtwem ict dla 
infzych Narodow, zrzodłem ieft dla nich nie- 
doftatku, ponieważ nie maią handlu. - Kray 
nic ńad to nie wydaie, ani doftatecznie nie 
wyftarcza potrzebom życia. Wfzakże ci lu- 
dzie potrafili korzyftać z położenia iego; 
znaąyduią u fwoich fąfiadow wfzyftkie rzeczy 
ktorych tylko mogą potrzebować. Położeni 
prawie w Ceńtrze Europy arcy mało fa po- 
znani nawet od tych famych, ktorzy ich nay- 
bliżey otaczaią. Chwalą ich z odwagi, z cięż- 

kością 
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kością przyznaią im ińfze dobre przymioty. 
Można to przyftofować do Rzeczypofpolitych 
Helweckich, co 0 partykularnych ludziach po- 
wiedziano, że pewny ftan.pomierności, kto- 
ry na nich wzgardy nie ściąga, daleko ich 


- kładzie od celu zazdrości. « Nie widać w 


Szwaycarach tey gorąccy zwawości -w uciec- 
chach, tych fzaleńftw y-tych dziwatw; ia- 
kich fię napatrzemy u wielkich dworow; ale 
fig tam pokazuie grunt ukontentowania, kto- 
re pochodzi zfwobodnego y fpokoynego Ży= 
cia. Na konice więcey maią rozumu, a bydź 
może mniey fzczerości, niżeli świat 0 nich 
fądzi, a pod tym płafzczem rzetelności Nie- 
mieckiey ukrywzią niektorć wybiegi  Wło- 
fkicy fubtelności. Z fiebic famych maig Cno- 
tę, a wyftępki ich pochodzą z pokus, ktorym 
wfzyfcy ludzie podlegać mogą » kiedy fię pif 
fować mufzą z nieprzekonanemi. prawie tru- 
dnościami. 


ROZDZIAŁ VII. 
O Religi. 


Idzieliśmy w przeciągu tego dzieła, iako 
rożne fą w Szwaycarąch Religie, ktore 
czynią dyftynkcyą Kantonow Katolickich, od 
Kantonow Proteftanckich.  Taiemnice Wia- 


TI 
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ty y nanka Katolików dość f4 poznane, ani fię 
nad ichwykładem nie żaftanowio. A zaczym 
co powiedziałem o Religii,ściąga fię dö Kantos 
now Dyfydenckich. “Oftrzegę tylko, że Kas 
tolicy w Szwaycarach fą naygorętsi, y nay* 
więksi Swiętafzkowie; ktorzy mogą bydź w 
Europie : co'pochodzi częścią ź nicumiciętno= 
ści, y z niedoftatkuedukacyi, częścią z tego 
pomięfzania Katolikow z Proteftantami. Bo 
zawfze  fię to pokazało, że tolerancya dwoch 
Religii w iednym Kraiu, zrzódłem ieft nic 
przylaźni nayokropńieyfzcy między ludźmi te 
Religie trzymaiącemi, niżeli exctcycyum tych 
Religii w rożnych Kraiach; Ludzie rozro= 
anionemi napoieni opiniami, zyiąc razem, 0+ 
bligowani fą do uftawiczney iedni z drugiemi 
fpołeczności, y 10zmowy, naturalnie wzbudza= 
ią fię do kontrowertyi, y do nadziei nawrocć* 
nia infzych, ponieważ Lud o materyach Reli= 
gii zwyczaynie lubi dyfputować. Na tem 


i czas Duchowieńftwo zabiegałąć deżeitowaniii 


owieczek fwoich, pracnie zeby wzitiećcić niena= 
wisc y obrzydzenie nicprzyiacioť fwoich, & 
daleko więcey ognia dodaic, niżeli w kras 
iach gdzie do żadney nie przywięzuią fię Re* 
ligii. Z tey to przyczyny Rzymfcy Katolicy 
we Szwaycarach wyftawuią fobie Dyfyden= 
tow, iak: ftrafzne poczwary, a idą ża temiź 
myslami, gdy fię wznieći kweftya o Religii. 
Tszebiby tego życzyć; aby Proteftanci 
pod iednym zoftaiący Panowaniem , ag 
$ 
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fe między fobą; tak iako Katolicy, 6 wfzyft= 
kie punkta Nauki, y Rządu Duchownego. 
Lecz na tyle Sekt rożnych niefzczęśliwie fa 
podzięleni,że to powfzechneProtestantow imię, 
nie daie doftatecznego ieh opinii. wyraze- 
nia. /Oftrzedzetu nalezy, ŻE w Szwaycarach 
Proteftanci przyięli reformę, tak iako uftano=, 
wiona była, we Francyi, y iaka terazieft w 
Hollandyi, co fię tycze nauk,y porządku. Za 
czafow wicikiey -odmiany Religii, Reforme 
przyięto w, Szwaycarach. Kiedy predykował 
Luter w Niemczech, Kalwin -:w. Genewie, 
Zwingliu(z, Ekolampadyufz, Bucer, Bullin= 
ger, y wielu infzych wzięli na fiebic naucza- 
nie w Zurychu, w Bazylei, y w ihfzych czę- 
ściach Sżwaycaryi. Chęć zrzucenia Papiefkic- 
go jarzma, y poprawienia złych  zwycząiow; 
ktore fię były. wśliznęły, w Religią Rzymiką,: 
w zyfikich.. naten czas ludzi ogarnęła, y po* 
wfzęchna naftą piłaby była w. tym Kraiu od- 
miana; gdyby były Punkta Kontrowetfyi dc- 
cydowane Pifmem y rozumem. (*) Lecz Kas 
toli- 


(*) Nie fadzitem aż dotąd 2a rzecz po- 
trzebną ofirzedz Czytelnika o parcyalności 
Autóra co fie tycze Religije Przecież nie mogę 
fig dypenfować, abym tu nie obfermował faify» 
wych iego zdan, Y koukludowania,o czym każdy 
znpełnie zofłanie przekokany , kto przeczyta 
Książkę z Angieljkiego. prżetłowaczoną y do 
druku podang pod tytułem : Proteftant pozwa- 
ny do fądu Pifma Swiętego. 


z 
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tolicy za rzecz przyzwoitą nie fądzili, (puścić 
fię żfprawą {wolą na moc Argumentow. Sku- 
tecznieyfzych fzukali fpofobow,, rzucili fię do 
Miecza, y wydali woynę, wfzyftkim przyimu- 
iącym, (iak na ten czas nazywano) nowc opi= 
nie. Katolikom tak poffużyła fortuna, że 
wnet nad Dyffydentami gorę wzięli, miano- 
wicie po Batalii wygrancy pod Koppelen w 
Roku 1531. -A tym fpofobem wftrzymali 
bieg reformacyi,, wielu zbiegów, fprowadzili 
na łóno Kościoła Rzymfkiego, a utwierdzili 
tych, ktorzy fię wackać zaczynali. Mimo ice 
dnak te fukceffa , było iefzcze wiele bitw zto- 
czonych, gdzie y fam Zwingliufz życie połó- 
żył.. Na kóniec obiedwie. Strony rowno ze- 


cknąwfzy fobie nad temi woynami domowe- ` 


mi, fpolnie pracowali nad f(zrzodkąmi ufpoko- 
ienia. Uczyniono pokoy Religii, a między in- 
fzemi Artykułami poftanowiono : ,, że każdy 
;, Kanton w Prowincyi fwoicy: takie uczyni 
 „rozrządżenie: o Religii, iakie ofądzi przyzwo». 
„te, każdy tę Religią u fiebie zachowuiąć, 
,, ktora tam na ten. czas była, przyrzekaiąc 
„ nie naprzykrzać fię w tey mierze, żadnemu 
„; infaemu Kantonowi, ;, 


Ta 

cd 

Nota. Tłomacza Francuza Katolika, 6 

Angielczyk ktory tę Książkę po Angielfkn nade 
pifat, byt Religij Parlamentowej w Anglii. 
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Ta ugoda ftała fię w Roku r531, y po= 
koy do Szwaycarow powrociła. Powftawały 
iefzcze niektore kłotnie, z ktorych mogłaby 
była woyna wyniknąć , gdyby nie były pręd- 
! ko przytłumione. Jédnak pragnienie aby żyć 
| w pokoiu, pociągnęło obie Pattyc do wzaie- 

mney tolerancyi, w Powiatach fpolnych gdzie 
| fię częfto znaydnią obie Religie zmiefzane, a 
| dyfputy z tey okażyi icżeli fię iakie trafiły po 

pierw {zey Pacyfikacyi , nic były pobudką do 
| woien, ktore między Kantonami pozoftały. 

Dyfydenci uczyniwfzy pokory, y ube- 
fpieczywfzy wolne exercycyum fwoiey Reli- 
gii, obawiali fię aby między niemi famemi, o 
artykuły nauki, -nic wfzczęły fię iakie kło- 
tnie, iezeliby temu wcześnie nic zabiegli. 
Zwołali tedy Synod wfzyftkiego Duchowicń- 
ftwa Proteftanckiego w Szwaycarach tym 
końcem, aby iednoftayność w  Artykułach 
Wiary, y w uftawach obrządkow poftanowić, 
Zbor ten zgromadził fię Roku 1566. y ułożył 
Artykuły Wiary dość poznane pod imieniem 
Confefio Helvetica, Wyznanie Helwetyckie, 
y ktore potym ogołem przyięte były , od 
wfzyftkich tego Krain Kościołow Proteftan- 
ckich. Przez to wyznanie Wiary, iak nay- 
| ścisley przyięli Zdania Kalwina o Łafce, o 
wolney woli Człowieka, o Wybraniu , o 
| Predeftynacyi. Daley potym Nauka Armi- 
| niufza, co przez iaki$ś czas Kościoľy Reformo- 
| wane ikłociła, potępiona zofiała na Zborze 
| Dor- 
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Dordrechckim, ktory wfłyfikich Minifrow obli- 
„guie, aby w przod niżeli 'przypufzczeni będą 
do poświęcenia na Kapłańftwo, przyfięgą obo- 
wiązy wali fię.na utrzymanie y na obronę Re- 
ligii Reformowaney, tak iako fię zamyka w 
IWyznaniw Helweckim, a fprzeciwiali fię ca- 
łą filą Arminianifmowi , y infzym Naukom 
przeciwnym przerzeczorcmu wyznaniu. 
Tolerancya czyli pokoy pofpolity mię- 
dzy ludzmi w wierze rozerwanemi nfłanowio- 
na ieft w Powiatach fpolnych, iako iuż o 
tym namieniłem. Jednak taż fama Tole- 
rancya nic ma micyfca w Kantonach, gdzie 
każdy powinien fię zgadzać z Nauką w Kan- 
tonie przyiętą, albo wyniść z Kraiu, choćby 
kto nawet wtym Kraiu fię urodził. Można 
tu dobrze poftrzedz y'poznać, że Rzymfcy 
Katolicy nie cierpią excrcycyum żadney inn 
fzey Religii, tylko ich włafney, we wlzyft- 
kich mieyfcach gdzie (ą panami; możnaby zaś 
wierzyć że inśi maią więcey łagodności, dla 
tych, ktorzy fą rożnych w wierze fentymcn- 
tow. To prawda że Dyfydenci nic wyprzy= 
fięgli fię miłości Chrześciańłkiey aż do tego 
krefu, aby mieli wtrącać do więżienia, y ka- 
rać karami fa ciele myślących o Religii 
inaczey niżeli oni. Atoli przymufzaią ich 
do wyiścia z krain, pozwalaiąc im iednak 
przedać fwoie dobra y wfzyftko z fobą wy- 
nieść za granicę. 
Po Reformacyi Kantony Dyfyden- 
ckie 
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ckierzadko były od Sektarzow zakłocone, 
a przedfięwzięte ich ftarania w uftanowieniu 
u ficbie iednoftayności,. tak w naukach, iako 
y. w obrządkach dofyć fię im aż.do terazniey- 
{zego czafu udały. Lubo nie cale byli fpo- 
koyni, zwłafzcza w Kantonie Bernikim, gdzie 
fię dwie fekty wznowiły, y ict podobieńitwa 
zeby fię były mogły krzewić, ale ich w po- 


czątku udufzono. “Jedna fekta ieit Picty- 


ftow, druga Anabaptyftow.  Picrwśsi iak 
mniemam nie maią zadnych ofobnych uftaw 
co do nauki. Rozumieią tylko że Swiętfze 
Życie prowadzą, że ich obyczaie niewinnicy- 
fze (ą nad ich fąfiadow. Czym fię fzczegul- 
nie dyftyngwuią, ieft to, że od. wfzelkicgo 
publicznego obrządku w Kościele wftrzymiu- 
ią fię iedni pod fałfzywym pokory pozorem, 
mowiąc że nie fą godni aby fię ukazali w 
przybytku Pańfkim, drudzy fię wymawiaią 
zeby Mowo Bofkie' opowiadali bez. żadnego 
pozytku ludziam światowym, ktorych życie 
nie zgadza fię z nauką.  Nakoniec pokazuie 
fię że ci Pietyftowie ieft to fekta owych da- 
wnych  Hipokrytow pod infzym imieniem 
wfkrzefzona. Kto bowiem uważał ich po- 
ftępki , zna że naywięcey między niemi 
ieft nadętych pychą, obiłudnikow w obcho- 
dzeniu fię z bliźnim, zażywaiących Religii 
za mafzkę, aby ofzukali ludzi łatwo: dowie- 
rzaiących. Ci ktorzy chcą nawracać fzuka- 
iąc uczniow, wygnani bywaią z kraiu, przez 
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fzpary zaś patrzą na tych co dla fiebic famych 
opinie fwoie zachowniąt 

Go do Anabaptyftow, fekta ich nic ief 
nowa tia świecie, przed kilkunaftą lat byli 
iefzcze w Kantonie Bernfkim; atoli tak. fig 
rozfzerzyli w pofpolftwic, że Naywyżfzy rząd 
na zatrzymanie ich mufiał użyć władzy fwo- 
iey. Dwie maią głowne uftawy, ktore ich 
na cel wyftawuią wfzyftkim rządzącym, a ins 
{ze ich nauki nicznofnhe fą ofobliwie w 
Szwaycarach. Pierwfzy Artykuł teft, że nic 
chcą nznawać władzy Urzędow; ani wyko= 
nać przed rządzącemi przyfięgi wierności 
iakozaftawu ich pofłufzeńftwa. Drugi Ar- 
tykuł ich, że zażywanie oręża: fądzą za nic- 
fprawicdliwe, nawet y na obronę Qyczyzny. 
Oftatnia ta opinia dążąca na zepfucie tego, 
co było naypierwfzym celem ufłanowienia 
wfzelkicy między ludzmi fpołeczności, po- 
ciągnełaby zafobą mianowicie w Szwaycatach 
nayniebefpieczniey(ze konfckwencye. W 
wielu infzych Kraiach, Monarcha ma woy- 
fka regularne, zawfze gotowe aby w potrze- 
bie {zly w pole na obronę iego. Szwaycaro- 
wie zaś nie maią woyfk ufławicznic żołdo» 
wych, całe ich befpieczeńftwo ick w milicyi 
Kraiowey, tak dalece że gdyby ta opinia o 
nicfprawiedliwości zażycia oręża akkredyto- 
wana była, Szwaycarya formowałaby zgro- 
madzenia Chrześcian nie opieraiących fię y 
beż żadney obrony, a ftaliby fię zdobyczą, 
pictw= 
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pierwfzego ofiadaiącego. -W rzeczy. famcy 
poftrzeżono w Kantonie Bernfkim, że wielu 
chłopow do Kraiowey milicyi zawerbowa= 
nych zaczynali fię wymawiać od, fłużby dla 
fkrnpułow fumnienia, a gdy im dano ordy- 
nans do mafzerowania, nie chcieli go fiuchać» 
Poczuł rząd Naywyżłży, że trzeba było co 
prędzey odkryć zrzodło zkąd ta zaraza wy- 
padała, zatrzymać aby całego ftanu nie zni- 
fzczyła.  Zażyto tam gwałtownych fpofobow, 
wypędzono rozfiewaiących taką naukę, gło- 
wy ich na śmierć fkazono, obwiefciwfzy że 
ktoby nie ffuchał tego Dekretu, a w przepi- 
fanym czafic znaydował fię w Kraiu, smiet- 
cią miať bydź karany. Po óbwiefźczeniu 
tym wielu fię z kraiu umkneli, niektorzy w 
krotkim czafie powrocili, a prawie wfzyłty, 
co ich fchwytano cxekwowani byli. Atoli 
dzień na dzień nawiiali fię nowi Kaznodzie- 
ie, ktorzy wygnanych, albo czekwowanych 
micyfce zaftępowali. Naywyżfza Moc olą= 
dziła, że byłoby okracieńftwo śmietcią ka- 
rać ludzi dla interedow fumnienia. Rezol- 
wowano aby z korzeniem to fzkodliwe dtze= 
wo wyciąć, wyganialiąc powfzechnie wfzyit= 
kich Anabaptyftow. Niektorzy pofeli do- 
browolnie, inśi przez moc wypędzeni byli, 
rożnemi czafami po ftu ich wyfyłano. `O- 
ftatnia. banda w ftu trzech ofob polana- była 
do Hollandyi w Roku 1711. Od tamtego 
czafu nie fychać więcey o Anabaptyitach w 

Kan- 
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Kantonie Bernfkim, y wielkie ieft do wierze- 
nia podobieńftwo że zupełnie tam fą wyko- 
rzenient. 

Przyczyny przywiedzione od Kantó- 
nów ` Proteftanckich aby między fobą nie 
cierpiały przeciwności opinii, funduią fię 
fzczegulnie na politycznych fubtelnościach. 
Mowią, że gdyby tolerowali tę przeciwność, 
mocni ich fąfiedzi Katolicy Rzymfcy mogli- 
by z tey okazyi korzyftać, y o tęż famę do- 
pominać fię dla Katolików tolerancyą; że 
doświadczenie naucza, iako kontrówerfya © 
wierze zapala duchy, ani żwawfzych nie 
m fz dyfput iako o Religii, że takowe dy- 
fputy mufa zawfze wpływać w materye fta- 
nu; ieżeli fię uczyni iakie 'pomiarkowanie, 
bez ochyby przeciwne ztąd powfłaią partyc, 
ktore ftan koniecznie offabiaią, ieżeli fię za- 
grzcią dyfputy, iak fię to prawie zawfze tra- 
fia, częfto, mogą fprawić. zupełne przewroce- 
nie Stanu, że Kantony Katolickie czatuią 
nftawicznie, iakby z takowych pożytkowały 
fcyfyi, że nie omiefzkałyby przeciwney po- 
Ranowionemu Kościołowi utrzymywać par- 
tyi, aby tęż Partyą do fwoich przeciągnąć 
intereffow, a potym te przeciwne pokłociliby 
Partye, aby iednę przez drugą z gruntu zni- 
fzczyć. Dla tych y wielu infzych uwag, to* 
lerancya przeciwności opinii, iak oni mowią; 
nie zgadza fię zważywfzy położenie ich kra- 
iu, 2 befpieczeńftwem ich wewnętrznym y 
ZCe 


|, 


© Religi. 151 


zewnętrznym.  Przyftaią iednak na to, że 
gdyby rożne fekty mogły początek fwoy od 
czafu Reformacyi wywieść, y żeby fię go zaw- 
{ze potym trzymały, fądziliby za niefprawie- 
dliwość gdyby ic gwałtem gubili; widząc że 
od momentu reformacyi zawfze u nich była 
dofkonała iednoftayność wiary, fądzą fię 
bydź obowiązanemi przez wfzyftkie Bofkie y 
ludzkie prawa, aby te nowe nauki w dziecin- 
ftwie ich duśili, bo gdyby im czafu do wzto= 
ftu- pozwolono, nieomylnie wprowadziłyby 
Schizmę w Kościof, a do Stanu Scyftye. 

Nie powiem nic więcey o formie Reli- 
gii; idę do fkutkow z niey pochodzących, a 
bynaymniey fię twierdzić nie lękam, że z pos 


zoru powierzchownego fądząc, nic pięknicy» 
fzego nie malz do zbudowania iako zycie y o- 


byczaie tych ludzi. Widzieć ich uftawicznić 
w Kościołach na Chwale Bofkicy , w dni na- 
znaczonę nie zaniedbaią nigdy przyłtępować 
do Sakramentow,' a ludzie ktoregozkalwiek 
Stanu Panowie, czyli fudzy, gdyby fięsód te- 
go obowiązku uwalniać chcieli, nie byli po 
proftu tylko miani za złych Obywatclow, 
aleby fię zgubili na fawie. Urząd wfzelkich 
fpofobow przyzwoitych zażywa na zabsonie- 
nie rozþuft każdego rodzain, a każda wina iak- 
prędko ict z pogorfzeniem dlainf(zych, nie 
bywa nigdy bez kary; zagzym ktorzycy chcie= 
li bydz gorfzemi nad Safiadow, mu igliby fig 
kryć, y hipokryzyą narabiać, iegeliby nie 
choicli 
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chcieli bydź cnotliwemi. +Czynią wiele iał- 
mużn publicznie y prywatnie ; maią Szpita- 
le dobrze opatrzone, a daleko więcey nad nas 
częfto daią zebrzącym. Kiedy  Proteftanci 
wygnani zFrancyi kupami przyfzli po znie- 
fionym Fdykcie Nanteńfkim fzukaiąc wtych 
Kantónach przytulenia, przyięci tam byli z 
niepofpolitą ludzkością y wfpaniałością. Na- 
oftatek fufznie im przyznać należy że bądź to 
wzglódem ubogich (wego kraiu, bądź wzglę- 
dem ubogich obcych Kraiow pod czas publi- 
czncy iakicy nędzy, przykład daią Chrześci- 
ańfkicy miłości, a w tym punkcie przewyż- 
fzalą nawet wiele infzych Stanow daleko nad 
fiebie bogatfzych y możnieyfzych: 

Duchowni powfzechnie tam przykła- 
dne życie prowadzą, a ći co fię zle fprawuią, 
pewni fą degradącyi : pracuią, a mało takich 
icht, żeby nie micli trzech albo czterech Ka- 
zań na tydzień. Zawfze każą na pamięć, a 
Kazania fwoie perornią z akcyą Ambonie 
przyzwoitą, ftrzegąc fię rowno tych teatral- 
nych geftow Francufkich y Włofkich Kazno- 
dzieiow, y zimney nieczynności nafzych. Ma- 
ią wiele kredytu, y powagi w Miaftach zwła= 
fzcza w Zurychu , Genewie , y  Neufza- 
telu ; czego ma złe zażyli byli, po- 
lityczne na Kazaniach traktuiąc materye,'y 
chcąc pobudzić w Słuchaczach (woich pafye, 
pociągaiąc ich do włafnego zamyfłu, y do 
fwoich partykularnych Opinii. Ofądzono te= 


dy- 
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dy że ten fpofob, którego Stan w infzych mogł 

e zażyć okolicznościach, byłby powfzechnie z 
niebefpieczną konfekwencyą; a tak Kanton 
Bernfki przyprowadził Duchowieńftwo, y o- 
bowiązał do fwoicy Profefyi, zakazuiąc im 
mowić 6 interefach Stanu, a procztego tak 
w tym punkcie , iako w wielu infzych trzyma 
ich w więkfzey dependencyi, niżeli żaden 
infzy Kanton Proteftancki, 
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ROZDZIAŁ VIII. 
| O Handlu. 


| Wia to z doświadczenia, uważaiąc Hol- 
landyą, że kray nie maiący dobrych 
portow, y nic wydaiący u fiebie nic takiego, 
coby mogło wychodzić za granice, możę ic- 
dnakowo niezmierny prowadzić handel, kiedy 
ma wielką liczbę zabiegłych Miefzkańcow, y 
kiedy prace rąk ich mogą bydź łatwo, a ma- 
łym kofztem przewożone. y przeprowadzane. 
Lecż trudno fpodziewać fię aby handel kwi- 
| tnął w takim krain, iaki ieft Szwaycarya: od- 
| dalony od morza, apafany gorami, gdzie trans=_ 
| port towarow, y rzeczy rofnących w kraiu, nie 
może bydź inaczey przeprowadzany tylko Mu- 
i {ami ; nie bardzo fzczęśliwe krain położenie, 
kofzt 
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kofzt y trudność przewożenia , nieurodzay. 
na ziemia, aby mogła do cxportacyi za gra- 
nicę pomagać, nielpofobność przemyfłow w 
Micfzkańcach , azcby tam poftanowić ręko- 
; dzieła, y fabryki,wfzyftkiete niczwyciężone 
przyczyny, wraz złączone oddality Szwayca- 
row od Kupiećtwa , możną to powiedzieć, ŻE 
tam niemafz naymnieyfzego podobicńftwa do 
Handlu, aludzie tak {4 mało włożeni, aby tą 
drogą dochodzili do fortuny y bogaćtw, że 
tamtcyśi miefzkańcy fzczegulniefą zabawni, 
iakby tylko z Sąficdzkich Prowincyi zprowa= 
dzat wygody dożycia, y rzeczy tylko naypo- 
trzebnieyfze. 

Szwaycarowie nię pofyłaią do obcych 
Kraiow tylko konie, zwicrzynę, malfa, y fery 
fwoie. Francya pod czas woyny wielką tam 
liczbę koni fkupnie dla Kawaleryi, y pod 
Artyleryą; Widziałem że na dziefięć tysięcy 
wyprowadzono ich wiednym tylko roku, 
dla Woyfka Francufkiego. Krol Sardyńfki 
pod czas oftatnich Woien, bierał zwy.czaynie 
konie, w Niemczech pod fwoię Kawaleryą, a 
w Sz zwaycaryi pod Dragonią, y Artyleryę ; 
"Gdyby zaś woynę z Cefarzem (prowadził, y 
gdyby: mu wfzyfikie przeyścia z Niemiec zam- 
knięte były, mie mogłby gdzie indziey fku- 
pować koni dla (wego Woyfka,tylko w Szways 
carach.. Wiele także z tego Kraiu kupuią ko- 
ni, do Xięftwa Medyolańfkiego, iako y do 
infzych Lombardzkich Prowincyi, aby ich ża- 
ży” 
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zywać do powozów; y do karet, tak dalece, 
że ta przedaż, może fię nazwać naywiękfzą 
korzyścią Szwaycarow, y nieiako Handlow ich 
cząftką nayznacznieyfzą. Co fię tycze dzi- 
kich Zwierząt , wiele ich Szwaycarowie do 
Włoch przedaią,a co do Serow,w całcy Europie 
f wfawione. 

Te fą powfzęchne pożytki całcy Szway- 
caryi. Lecz pięć tylko tam icit Miaft, gdzie 
można mowić, ze handel kwitnie w porowna- 
niu z infzemi. Te miafta lą: Zurych,Bazylea, 
Szafuz, Genewa, y Miafto Swiętego Galla. 
Zurych, ffawny ieft fabryką keepinów, tak de- 
likatnie tam robią y z taką dofkonałoscią 
te Materye, że fię ich wiele przedaie w całcy 
Europie. Niemniey ict ffławne Miafto Św: 
Galla fwoiemi plotnami, a lubo daleko fą od 
pięknośći Holenderfkich płocien, maią iednak 
fzacunek fwoy u ludzi pofpolitych, a nawet 
y między Szlachtą, ktora nic ieft dość bogata 
aby w tym rodzatu zbytek lubiła. Trzy in- 
fze Miafta, żadnemi ofobliwemi rękodziełami 
nie fą znaczne, atoli Bazylea, y Szafuz nad 
Niemieckiemi granicami położone, z tey pizy= 
czyny naywygod nieyfze fą fkłady do wyfyła- 
nia y odbierania towarow CO fię przemiéniaią 
z Francyą, Niċmcami y W łochami. Gatunek 
ten Kandlu, daie. Miefzkańcom tych Miaft 
zabawę a tym famym y korzyść; wielu z nich 
tym fpofobem, do'znaczney przyfzli fortuny; 
y do pięknego w kupiectwie imicnia. 

Lud 
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Lud w Genewie naturalnie ieft praco- 
wity. Obywatel chwytaiący fię handlu wfzel- 
kiego gatunku, znaydnie tam zachęcenie doe 
bry Rzemieśnik, człek z talentami w każdym 
rodzaiu przychodzący z zagranicy otwąrtemi 
rękoma fą przyięci. To miłe pryimowańie 
w Genewie CGudzoziemcow, niezliczoną moc 
Francuzow zbiegaiących z kraiu fwego ścią- 
gnęło. Przynieśli tam z fobą wiele Manufa- 
ktur nieznanych przedtym Geneweńczanom. 
Miafto ich ftafo fię przeto nader kwitnącym, 
nad wfzyftkie infze Szwaycarfkie Miafta ; in- 
fzym dodaie nietylko wfzyftkiego do potrzeb 
y do wygod życia, ale też rzeczy fzczegulnie 
ściągalących fię do ozdoby, y do fprzętow do- 
mowych, ponieważ tamteyśi Rzemieślnicy, 
więccy maią zręczności y guftu niżeli.we 
wfzyftkich infzych Szwaycarfkich Miattach. 
Ma także Genewa fławnych Bankierów trzy- 
maiących  korrefpondencye, w naykandlo- 
wnicyfzych Europy Miaftąch;ci podczas ofta- 
tniey woyny, wydawali millionowe fummy 
tak Francuzkim iako y fprzymierzonym woy- 
fkom. To prawda, niektorzy znaczną ftratę 
ponieśli, pożyczaiąc Frańcyi, ktorzy zaś mieli 
fzczęście że im kapitały wypłacono,niczmicr= 
nie zyfkali przez wielkie prowizye ktore na 
ich kapitałach nadrofły. Jeżeli fię- tu do 
wfzyftkich tych pózytkow położenie micy= 
{ca przyłączy, Genewa icht przedziwnie Wy- 
godnym fkładem na towary, między Fran- 
€7% 
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cyą y Włochami zamieniane, zaczym handel 
wielki w tym mieście prowadzony, niepowi- 
nien fię zdawać cxtraordynaryiny. 

Jafze Miafta Sżwaycarikie niemaią 
handlu tylko co im potrzeba dia opatrzenia 
wygod Mięfzkańcóm, ich handluiący fą 
raczey przekupniowie w Kramach a nie kup- 
cy. 
Naywiękfza część zarobku na tych 
faczupłych towarach y Szwaycarfkich ręko- 
dziełach obraca fię na kupno potrzeb y wy 

od życia. Szwaycarowie niemaią u fiebie 
ani chleba, ant wina, ile im tego potrzeb”, 
rzymufzeni fą tych żywności fzukać w Me- 
dyolańfkim Xięftwie y w'okręgu Szwabfkim, 
W kraiu (woim nie matą foli; ale nie tylko 
im na niey niczbywa, lecz y owfzem obficie 
iey maią z Tyrolu, z. wolnego Hrabitwa 
Francufkiego y zBawaryi , te Prowincye u= 
biegaią fię, icdna przed drugą aby Szwaycą> 
rom tąnicy przedać tego towaru. Kantony 
zwyczaynie -ią biorą gdzie im blizcy, chro- 
niąc fię kofztu, na zwożenie ; Na cały Rok 
czynią Targ, z Właśnikami, a ci im według 
umowy raz uczynioney, dodaią foli, y iednym 
prawie zawy7e targiem. Z wierzchność nay- 
wyżfza każdego Kantonu; ftaie fię Kupcem 
foli, a-ma zarobek na tym Towarze przedaiąc 
go potym dla ludzi w fzczegulności. Od kil- 
-kunaftu lat odkryto folne fzyby w Kantonie 
Bernfkim, nie daleko Aigle, nad granicami 
kra- 
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kraiu Wałayfkiego, te fzyby mogłyby z cza= 
fem dla całego Kantonu wyftarczyć, a podo- 
bno y dla całcy Szwaycaryi, (gdyby pomysl- 
ność rownała fię z .podobieńftwem) lecz do 
tych czas mało z tych gor wyciągaią foli,w po- 
rownaniu ileicy potrzebuią. Rzeczy do ozdoby 
y wygody tak iako y rzeczy do potrzeby mu- 
fzą bydź od Gudzoziemcow wzięte, ponieważ 
Szwaycarowie albo ich cale nie maią, albo 
przynaymnicy nie maią tylejile im ich potrze- 
ba.  Słufzna rzeczieft abym tu wfpomniat, 
że nie maiąc Manufaktur wełnianych,włofia- 
nych ani jedwabnych, przymufzeni fą do fpro= 
wadzania tych rzeczy z Zagranicy tak do ftro- 
iow Męfzczyżn y Białychgłow , iako dla epa* 
trzenia fprzętami domow (woich. Robią -w 
prawdzie nicktore grube materyc , chłopi 
ich zażywaią na odzienie, lecz  wfzyfcy 
insi “bioty materye z rękodzief > cu- 
dzych Kraiow. W rzeczy {amey ich rzemic* 
sinicy tak f nie zięczni, we wfzyftkich rác- 
miefłach , że ludzię lepiey fię maiący, wfzyft= 
kic potrzebne inftrumenta z zagranicy fpro= 
wadzaią nawet y naypofpolitfze. 
Roztrząfaiąc co wchodzi do Szwayca= 
ry y co z niey wychodzi, ta wagą przywoże= 
nia y wywożenia rzeczy, z taką icù Kraiu 
tego fzkodą, że bardziey potrzeba fię dziwo- 
wać, iż tam iefzcze cożkolwiek znaydzie fię 
pieniędzy, niżeli temu że do oftatniego nic» 
przyfzedł uboftwa. Jakož to ieft rzecz nice 
omyl- 


O Handlu. iig 


omylna, że bez pokoiu, utrzymanego z ob- 
cemi kraiami, więcey iak od dwoch fet lat, 
Szwaycarya byłaby cale z grofza wynifzczo- 
na przez te uftawiczne wydatki, a mimo ko- 
rzyści wewnętrznego pokoiu moneta złota y 
frebrna arcy tam ieft rzadka w handlu. Dwie 
infze przyczyny niefkończenie fię iefzcze 
przykładałą do tey pieniędzy rzadkości, iedna 
iot uftawiczne zbieranie złota y frebra w 
Kantonach ikarb publiczny maiących; tako= 
we monety niecyrkuluiące fą- ftracone dla 
Kraiu. Druga przyczyna ieft że niemafz tam 
fpofobu dawać gdzie fumm na prowizyc z 
pewnym befpieczeńftwem, co fprawuie że f4 
obligowani lokować ie w Cudzoziemikich 
Bankach tak dalece, żeich kray bynaymniey 
niczażywa. 

Ufzczerbek ten w wadze handlowney 
dobrze poznany od Szwaycarow przymufit 
ich do zabronienia, ile tylko mogli aby iak 
naymniey zażywali rzeczy z zagranicy po- 
chodzących, odcinaiąc wfzelkie zbytki mia= 
nowicie. w. fprzętach y ftroiach, zaczym po- 
ftanowili prawa ofzczędności, zakazuiące aby 
nienofzono kleynotow, złota, frebra, icd- 
wabiow, koronek y ogołem wfzyftkich ftro- 
iow zaleconych raczey z kofztu a nie z ich 
pożytkow. Zachowanie tych praw záwfze 
iet utrzymane od ręki fciśle fprawiedliwość 
fprawniącey. Przecież maią iakiś wzgląd dla 
białychgłow, pozwalają im  fukien iedwa- 
bnych 
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bnych w dni uroczyfte, ną wefela y na inne 
uroczyftości., Te oftrozności mogą pomagać 
do umiarkowania zbytku w ftroiach, mogą 
wftrzymać młodych ludzi zawfze za tą przy- 
jemną palya udaiących fię kiedy iey nic 
niepowściąga, lecz bynaymnicy nie tamnią 
że fię złe wkorzenia. Te oftrożności nie idą 
do zrzodła fkutecznego fpofobu do zapobicże- 
nia aby grofz uftawicznie nic wychodził z 
kraiu. Wszeczy famcy nie mafz infzego 
fzrodka aby zatamować wynofzenie. monety 
za granicę, tylko ftanowiąc u fiebie rękodzie- 
ła, ktore ieżeliby nie wydawały na exporta- 
cyą przynaymnicy do domowego zażywania; 
dofyćby wyftarczały. Prawda wełny ich nic- 
fą dobre, a icdwabiu cale niemaią, ale iak 
wcłnę tak iedwab mogą tanio mieć od fwoich 
fąfiadow. Skoro wielka lićzba proteftantow 
Francufkich Kray urodzenia (wego opuścili, 
po fkafowanym cćdykćic Nanteńfkim , wielu 
znich przyfzli, aby fię w Szwaycarach ofa- 
dzili, przedfiewziąwfzy ftanowić tam nickto- 
re rękodzieła, niedoftateczną iednak znale» 
źli protekcyą.  Naywyżfzy rząd zaniechał 
ich zachęcać. A żew tym famym czafie 
przefzladowali ich ludzie kraiowi niechcący 
pozwalać żadnemu obcemu Kupcowi w Mia- 
ftach ftołecznych Szwaycaryi ośiadać, przy” 
mufzeni byli odftąpić od fwego przedfiewzię= 
cia, trzeba im było iść fzukać w poftron= 


nyc 
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nych Kraiach fortuny, gdzie ich mile przy- 
ięto. Kantony tedy Proteftanckie naypię- 
knicyfzey chybiły pory ktora im fię kiedy pò- 
dać mogła. uftanowienia u fiebie pożyte- 
cznych manufaktur. Przywileie obywatelom 
nadane czyniąc zakaz wfzelkiego handlu 
Cudzbziemcom, mogłyby fię juftifikować, gdy= 
by Obywatele przez ficbie famych byli w fta. 
nie handlowahia, ale nie maią dobrych Rze- 
mieśników, ani niechcą obcych cierpieć, 
ktorzyby Kraiowych zaftępowali, żadna tam 
niezoftaie nadzicia, aby kiedy w tym kraiu 
kwitnąć mogły pożyteczne rękodzieła. Ro- 
zumiem że ta przefzkoda ieft więkfza aniżc- 
H niedoftatek materyałow pochodzących w 
kraiu, a tak chyba że naywyżlza władza 
znaydzie iaki fpofob ukrocenia  przywileiow 
Obywatelom, nadaiąc ie fzczegulnie dla po- 
: fpolitego dobra, Szwaycarowic zawfze będą 
przymufzeni u obcych kraiow rożnych rzeczy 
fzukać, a kraiowce pieniądze wyfyłać za gra- 
nice, na opłacenie materyi y roboty u po- 
ftronnych: 
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N" urodzayność powfzechna w Szwayca- 

rach, y niędoftatck induftryi z ftrony 
miefzkańcow aby te mogli zaftąpić handlami, 
rownie pokazią że dochody publiczne mało 
tam f4 znaczne; tym bardzicy że Kantony 
takicy zażywaią dla poddanych fwoich po: 
wolności, że nieobowiązuiąc ich nadzwyczay- 
nemi podatkami fzczegulnie fię takim podat- 
kowaniem kontentuią które wfzędzie prawem 
należy: do naywyżfzych Rządow, Jezeli ie. 
dnak bogaćtwo Pańftwa może fię rachować 
iako fortuna partykularnych ludzi,  ftofniąc 
intratę do wydatkow, możnaby wierzyć że 
nicktore z tych Rrzeczypofpolitych nie fq ca- 
le ubogie. Prawda fzczupie fą ich dochody, 
zawfze iednak przewyżlzaią wydatek, tak da- 
lece, że mogą w rok zoftawić małą iaką 
kwotę, a ta z czafem, uczyni znaczny fkarb: 
częfto fię to bowiem obferwowało, że Rzecz- 
pofpolita lubo wiele tzeczy ma na przefzko- 
dzie, co ię iednak tycze ckonomii „znayduie 
dwa znaczne pożytki nad Monarchią: ofzczę- 
dność publicznego fkarbu lepiey tam ieft roz- 
rządzona. _ Dochody nie fy marnotrawionc na 
rozpuftę y na partykularne paflyc, ca fię dość 
częfto trafia u Monarchow. Z drugiey ftro- 
ny Rzeczpofpolita dalcko mniey płaci poto- 
czny m 
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cznym naywyżfzcy władzy Urzędom ; ochra- 
nia grofza nietrzymaiąc dworu, gwardyi na 
fraż Monarchy y wfzelkicy appatencyi Kro- 
lewfkicy, ktorą dość fprawicdliwie nazwano 
La broderie du gouvernement, ugarnirowa- 
nic naywyżfzey Zwierzchności. 

Kiedy rzckłem że niektore z Szway- 
carfkich Rzeczypofpolitych mogą niebydź za 
ubogie policzone, te tylko rozumiałem ktore 
maią ftołeczne Miafta; Kantony małe, czyli 
Kantony Gminnowładzkie żadnych prawie 
nie maig publicznych iatrat; fame fię taxuią 
y chętnie fkładaią fię na wydatki ftanu gdy ic 
trzeba czynić. Y owfzem fłyfzatem iak rzecz 
pewną, że fkoro fię w fkarbie niektorych 
Kantonow znalazła fumma kofo tyfiącą czer- 
wonych złotych, Cechy czyli fpołeczeńftwa 
po kilka razy zgodziły fię na podzielenie ta- 
kiey Summy między fobą, obracaiąc ią na par- 
tykularne potrzeby, a że potym poftrzegli wy- 
nikaiące z tąd nicprzyzwoitości, publikowa- 
li zakaz, aby fię to nigdy na potym nic tra- 
filo. 

Nie będę więc mowił o intratach ma- 
łych Kantonow ; nie warte fą abym fię nad 
riiemi zaftanawiał. Co do Siedmiu infżych 
Kantonow maiących ftołeczne Miafta, trzeba 
obferwować, że dochody Kantonow Proteftan- 
ckich w porownaniu fą znacznicyfze niżeli 
dochody Kantonow Katolickich, gdyż pierw- 
fe fa w poffefyi  Maięctności Kościelnych, 

BEŻ ktore 
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ktore opanowali od reformaċyi.  Utrzýmy- 
wanie Duchowieńftwa Proteftanckiego, ieft 
prawda na tych dobrach naznaczone, ale cx- 
pens daleko ieft mnicyfży od intrat., Kanto- 
ny Katolickie maiące fwoie Stolice, fą, Lu- 
cerna, Solur y Fryburg, wfzyftkie trzy maią 
publiczne intraty, ale tak Rabe, że płacąc ro- 
czne naywyżfzego Rządu expenfa, bardzo im 
fię mało co okrawa do zoftawienia grofza w 
fkarbie publicznym. 

Bazylca, y Szafuz mało fię rozciągaią, 
ale przez [woy handel bogatfze f} w porowna- 
niu z trzema Katólickiemi Kantonami, a ma= 
ią zawfze cokolwiek grofza do złożenia w fkar- 
bie na nieprzewidziane przypadki. Dwa' zaś 
Kantony co fię mogą rzetelnie nazwać boga- 
temi, f} Zurych y Bern. Zurych podobno dla 
fwoiego handlu, chociaż obfzernych nie ma 
ofiadłości. Lecz Kanton Bernfki, ieft tak 


wielki, żeintrata iego iak mi fię zdaie dwa ` 


razy więkfza icit iak w Zurychu. 
Pięć fpofobow czynią intratę Kantonu 
Bernjkiego. 


1. Wśie, y dobra Naywyżfzego Rządu. 

II. Dziefięcina zc wfzyftkiego co fię rodzi 
w tym Kraiu. 

II1.Czyniz, włożony na dobra rolnicze, 

IV. Gła y Komory na Towary. 

V. Zyfkz przedaży Soli. 

Pierw- 


i 
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Pierwfy Artykuł: Przynośi wielką obfi- 
tość zboża ywina, ktore zamykaią w piwni- 
cach, y Szpieklerzach, na to wybudowanych, 
po rożnych powiatach ; przedaiąc ie ludziom 
kiedy do tego fpofobną widzą porę. 

Drugi dArtyknd: Na Dzieśsięcinic ze 
wfzyftkich wiofek Kantonu zafadzony, wyiąw- 
fzy małą liczbę dobr do Szlachty należących 
ktore partykularnemi przywilciami wyiętc fą 
od tey taxy, musi konieczniebydź zznacznym 
pożytkiem; w tak wielkicy kraiu rozległości. 

Trzeci Artykuł: left podatek włożony 
na Wiofki, ktorych Szlachta nie trzyma tak, 
iako we Francyi Ja Taźlle pobor, co może ro- 
cznie wynośić po dwa złote na każdy Łan. 

Czwarty Art: Zylk mało ieft znaczny, 
bo handel tam ieftfzczupły, a Cła na Towary 


włożone bardzo fą nikczemne, w porownaniu 


co kofztuią te towary. 

Piąty Art: Pochodzący z Soli, ieft nay- 
znacznicyfzy, ponieważ fama naywyżfza 
Zwierzckność przedaie Sol w fzczęgulności 
poddanym fwoim, a taxuie ią iak fię icy po- 
doba. 

Jeft iefzcze infzy Podatek nazwany po 
Firancufku Les Lods ġe ventes, daniny przy 
otrzymaniu lenności y przedaży dobr. - Jeft 
to Czynfz fzoftcy części tego wfzyftkiego co 
kofztuią dobra; y co każdy kupuiący powinien 
płacić Naywyżfzemu Rządcy , y przy każdey 
ódmianie : ale że to ieft przypadkowa y nic- 

pes 
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pewna intrata, niemożna iey fprawiedliwie o- 
izacować y liczyć w dochod ach. 

Starałem fię iak naypilnicy abym fię 
dowiedział o Summie tych rożnych dochodow, 
ktora może każdego roku w Kantonie Bern- 
fkim wyniknąć, atoli niczego w fzczegulności 
nienanczyłem fię , gdyż dochody tego Kanto- 
nu, ofobliwie fẹ z przedaży zboż y win, kto- 
re fig pomhażalą y zwiękfzaią według otaxo- 
wania zboża y wina, a że naywyżfza Zwierz- 
chność nicprzedaie ich poki fą tanie, trafia fię 
że przez kilka lat, rok po roku Naywyżfza 
władza mało ma pieniędzy do złożenia w fkar- 
bře; a w infzych czafach może tam złożyć w 
iednym fzczegalnie roku, intratę wielu lat. 

Go może bydź pewnego to ieft: że ten 
Kanton Bernfki, y drugi Zurychiki dwa 
fzezegulnic f4, co mogą złożyć pieniądze iak 
do depozytu w Kufiach fwoich. Kanton 
Bernfki ma teraz przefzło fześć kroć fto/ty= 
„fięcy czerwonych złorych od ktorych bierze 
prowizyą, a wiem to dowodnic: że ta fumma 
nieczyni fzoftey części tego zbioru co go ma- 
ią w fkarbie. Zurych także ma znaczne 
pieniądze, rozumiałbym iednak że przez po- 
łowę tego nie ma co Kanton Bernfki. Kto- 
rzy azardem rachuią intraty tych dwoch 
Kantonow, fzacuią: że Bern ma naymniey fto 
tyfięcy czerwonych złotych, a Zurych prawie 
przez połowę : a ztąd wnofzą: że dwie części 
obracaią fię na wydatki ordynaryine, y €x. 
tra- 
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traordynaryine naywyżfzego Rządu. Z tego 
porachunku Bern może co rokfchować prze= 
fzło trzydzieści tyfięcy czerwonych złotych; 
a Zurych więcey iak piętnaście. Jeżeli ta 
OB fprawiedliwe ieft, trzeba wtaz 
a” wielu lat dochody, aby złączyć fum- 
„ktore te dwa Kantony mogą teraz mieć 
na BARKU: Te iednak wizyftkie rachunki, 
fą tylko fzczere koniektury, ną co żadnych 
dowodow mieć nie mogę: wolę raczcy ten 
Arty kuf o intratach każdego Kantonu zofta- 
wić Aż decyzyi, aniżeli go przypadkiem y 
bez żadney dobrey proby determinować, iako 
to przedtym uczynił Autor Wenecki. 

Go fię tycze infzych Kantonow, powie- 
działem już że fześć* Kantonow Gminno- 
władzkich, ieźli fię tak mowić należy, nie- 
maią żadnego uftanowioego dochodu, a mię- 
dzy ficdmią infzemi Kantonami maiącemi 
fwoie ftolice, trzy Kantony Katolickie Lucer- 
na, Solur, y Fryburg mało co maig nad to co 
im potrzeba na fpędzenie ordynaryinych wy= 
datkow naywyżfzecy Zwierzchności; to ic- 
dnak co fig zoftaie, daie im fpofob aby trzy- 
mali przez trzy, lub cztery Micfiące fzczu- 
pla garztkę woyfka, ktore mogą w pole wy- 
prowadzić: a dwa Kantony Bazyleyfki y Sza 
fufki tyle przynaymnicy Rae pieniędzy, i iak 
żaden Kanton Katolicki w pioporcyi liczby 
ich milicył 

Po szadinie to trzeba obfetwować: ze 

fum- 
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fummy, ktore każdy Kanton w fkarbie fwo- 
im mieć może fzczegulnie fię mogą obracać 
w przypadkach woyny. Jnfze ftany potrafią 
fię udawać do fpofobow nadzwyczaynych, 
gdy na nich przykrość iaka fpadnie; w podo- 
bnych iednak trefunkach niemożna w Szway- 
carach nowych fkładać podatkow, zważyw- 
fzy, że gdyby woyna była wypowiedziana, 
poddani na ktorych możnaby narzucić poda- 
tek, musieliby koniecznie obroceni bydź do 
milicyi. W refzcie ponieważ Szwaycarya 
podług wfzelkiego podobieńftwa może fię fpo- 
dziewać, że nie będzic miała infzych woien, 
tylko u fiebie w Kraiu, y to z przyczyny Rce- 
ligii; przekonany ieftęm: że lud rowno gor- 
liwy; y za wiarą fwoią y za naywyżízą 
Zwierzcknością chętnieby fię przykładał na 
obronę, y wiary y ftanu: ale zagraniczna 
woyna gdyby dłużey trwać miała, fpuftofzy- 
faby ten Kray do takiego krefu, że wkrotce 
niebyłby w ftanie płacenia nowych >poborow 
na utrzymanie woyny, Kantony tedy niema- 
iące pieniędzy w fkarbie, fkoro woyna po- 
wfiaiec, mufzą fię fpodziewać: że przez nio 
długi czas utrzyma fię ich milicya kofztem 
ich ściągniona/na prowadzenie woyny, a tak 
byłbyto lud bez obrony na inkuriyc y na 
włzyftkie niebefpieczeńftwa wyftawiony. 
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Pra w tym Kraiu Milicyi ieft tak 
dawny iak uftanowienie formy Rządu: nie 
mieli nigdy Szwaycarowie regularnego woy- 
fka; Wfzyftkie ich expedycyc podczas wó- 
ien przeciwko IDomowi* Auftryackiemu fto- 
czonych Milicyami odprawowane bywały. 
Każdy Kanton płacił fwoię Millicyą: poki , 
'była-pod orężem, a na końcu Kampanii roz- 
| pufzczona bywała. Te iednak woyny dłigo 
trwaiącę do takicy expcrycncyi przyprowa- 
dziły woyfka: że Szwaycarowie nabyli fiawy 
| iż fą naylepśi w Europie Zołnierzc. Pokoy; 
| ktory zakończył owę woynę więccy fię iak 
przez dwa wieki utrzymał, chyba ktoby 
chciał wfpomnieć niektore potyczki, ktore 
fię trafiały między niemi, 2 przyczyny kło- 
tni ó Religią, "Lecz te domowe zwadki nie 
| były tylko przemiiaiące, ani mogą bydź li- 
czone iakoby przerwaniem pokoiu dwoch wie- 
kow. ; Pierwfze wewnętrzne między Szway= 
carami nie(nafki powftały w Roku 1531. 
drugie w roku 1656. trzecie w roku 1712. 
W dwoch pietwfzych Katolicy mieli wfzelką 
pomyślność, ale w trzecicy czteromiefięczney 
S tak dalece fortuna Proteftantom .pofłużyła: 
ze moglibybyli pognębić nieprzyiacioł fwo- 
ich 
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ich, gdyby byli chcieli dfużey prowadzić 
woynę, albo raczey gdyby Panowie Katolicy 
Sąfiedzi Szwaycarow chcieli. byli zachować 
neutralność. 

Ta długa bezczynność dała do myśle- 
nia, że Szwaycarowie wiele z ich dawney 
odwagi utracili. Wfzakże na wfparcie tey 
opinii żadnego niemaią dowodu; tym czafem 
c.ła Europa świadkiem ieft męftwa, y dobre- 
go fptawowania fię Szwaycarow W oftatnich 
dwoch woynach, przyznaic oraz woyfkom te- 
go Narodu znayduiącym fię w Cudzoziem- 
ikicy fłużbie wfzelką fprawiedliwość, ktora 
im ieft powinna. "To zaś obłąkane rozumie- 
nie fzczegulnie na tym przeftanic, że nowi 
Rekruci nieczynią tak dobrych żołnierzy; ia- 
ko dawnieyśi , co ieft powfzechnie prawda, y 
nigdy temu nikt nie przeczył. 

Wiele daią przyczyn Kantony na ufta- 
nowienie nieprzyzwoitości, ktoreby fie zna” 
lazły ntrzymniąc woyfka regularne. Mowią 
naprzod: że doświadczenie po wfzyftkie wieki 
nauczyło ich, iako wóyfko zawfze porządnie 
trzymane wolność Kraiu w niebefpieczeńftwo 
podaie, y żeto częfto rządy przewrociło; Pow 
wtore że mało ieft Kantoncw dofyć bogatych 
aby potrafiły doftateczne woyfka płacić, kto- 
remiby fię ubefpieczyli przeciw sile ich Sa- 
fadow; Potrzecie że gdyby ieden Kanton 
chciał podczas pokoiu porządne trzymać woy= 
fko, wzbudziłby uicomylnie boiażń y zawi- 
ftność 
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ftność co na całą Szwaycaryą poftrachby rzu- 
ciło , tak dalece że Monarchowie fąfiedzi nie- 
oinięfzkaliby mięfzać fię do tych fprzeczek, 
a przymuśiliby orężne Kantony woyfka ich 
rofpuścić.  Ofądzili tedy Szwaycarowie żę 
na utrzymanie rożnych u nich rządow Ww, nie- 
podległości, y w zupełncy wolności dla fpo- 
fobu iakiegoś ofaczędzenia na woyny, gdyby 
przypaść miały dla  uftrzeżenia fię aby nie 
dali okazyi fąfiadom fwoim do zawiftności, 
fufzna rzecz była aby żaden Kanton woyfk 
regularnych nie miał, tym bardzicy że Mice- 
fzczanic czynią fłużbę przy bramach Miaft 
ftołecznych, trzymaią warty: na zaftąpienie 
atoli tego niedoftatku, y żeby byli w ftanie 
obrony. przeciwko nagłym iakim wtargnic- 
niom, wiele fobie zadali trofkliwości, na 
wprowadzenie dobrego porządku do ich, Mi- 
licyi. Ponieważ wzięta ieft za naylepicy w 
całey Europie rozrządzoną,. rozumiem: że po- 
winienem wniść tu w fzczegulności w pozna- 
nie tego porządku, iaki ieft dziś w Kantonie 
Berńfkim podług oftatnich uftaw, ktore przy- 
ięte f} od wfzyftkich infzych Kantonow, ile 
im ich intraty pozwalaią na to fpofobow. 

W Kantonie Bernfkim wfzyfcy mę- 
fzczyzni od lat fzefnaftu aż do fześćdziefiąt 
zawerbowani fą do milicyi, trzecia iefb w rt- 
gimentach ofadzona pod imieniem  fintni- 
kow y Elekcyonalnych; dwie zaś ćzęści čo- 
ftaią na rekrutow. 

For- 
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Fotmuie fię naprzod korpus z flin- 
tnikow , wyciągnionych z wyboru ludzi, 
tak co do lat iako co do wzroftu. Nie przyininią 
tam ludzi żonatych, aby byli gotowi ftawać, 
y fpiefzyć na pierwfzy rozkaz, gdzie tylko 
fiuzba kraiu wyciąga, czego ożenieni, y obcią- 
żeni dziećmi nie tak łatwo dokazać potrafią. 

Korpus Elekcyonalnych złożone ieft 
z ludzi żonatych, z lat y z zwroftu do Hużby 
fpofobnych. 

Dwa te korpufy gdy fą w fłużbie, re- 
krutowane bywaią'z dwoch części, ktore w 
domu zoftaią. Flintnicy wzięci fą między 
młodzianami, a Elekcyonalni między żonate- 
mi. 

Każdy regiment Flintnikow fkłada fię 

z dziefiąciu Kompanii, a te formnią dwa ba- 
A a każdy regiment Elekcyonalnych 
fkłada fię z dwanaftu Kompanii, nie rachu- 
iąc Sztabs-Oflficerow. 

Kompanie fintnikow maią w fobie ka- 
żda po fto dziefięć Zołnierza, licząc razem 
ośmnaftu Officerow wfzyftkich fzarzy, Kom- 
panie Elekcyonalnych maią każda po dwic- 
ście ośmnaftu ludzi, rachniąc wraz wyżlzych 
Officerow. 

Wfzyfcy zawerbowani powinni fię 
fwoim kofztem w broń opatrzyć, a zgadzać fię 
z mundurem, dl a wlzyłtkich Regimentow u- 
łożonym ofłatniemi uftawami. 

Na ten kośtiec ict ieden Officer na- 
zwą- 
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zwany Kommifarz Woyfkowy, iego funkcya 
ict rewidować broń y konie, ftarać fię aby fię 
to zgadzało zuftawami, a karać fprzeciwia= 
iących fię. 

Pó oftatniey woynie w Szwaycarach 
prowadzoncy, ułożono także Uniformy w Se- 
kniach. Woyfka Szwaycarikie -{zaro fą 
wfzyftkie ubrane, z roznemi wyłogami dla 
dyftynkcyi Regimentow. 

Doświadczenie dało poznać Kantono- 
wi Bernfkiemu pod czas oftatniey woyny, że 
w Krait tak gorzyftym, y ściśnionym, pra= 
wie nie „potrzebńa była Kawalcrya. Z tey 
przyczyny wfzyftkę Kawałeryą lekką obroco= 
no w Dragonią, niezoftawiono tylko ieden 
regiment Kiryfycorow, ktorych Hołdownicy 
fwoim kofztem powinni trzymać, na” znak 
hołdu Naywyżfzemu Rządowi powinnego, y 
iako czynfzu od lenności. 

Każdy Regiment Dragonii fkłada fię 
z dziesiąciu Kompanii, ma fześćdziefiąt ludzi, 
a kazdy Regiment pięć Szwadronow. 

Go do ich broni y Qroiu, maig unifor- 
my;tak iako piechora,podług oftatnich Uftaw, 
Dragun . dy powinien mieć konia fwego; 
do korpufu dr agonii nie przyimuią tylko fa- 
mych Czyn(zo wych dobrze-fię maiących ; Gi 
zawfze trzymaią konic, aby fię przez to zaleci- 
li do Arend. 


Dra- 
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Dragonia y Piechota obowiązani fą o- 
patrzyć fię w,konie, w broń, y w mundur 
włafnym kofztem, a chociaż żadney nie od= 
bieraią płacy od Stanu, poki fą u fiehie, ma- 
ią iednak rozpotządzoną płacą iak prędko wy- 
nidą w pole. Ta płaca w ten fpofob.ieft uftae 
nawiona : Officyerom w pierwfzych Miefią- 
cach dwoiftą gażę daią, aby mieli o czym 


fwoie fprawiać Ekwipaże. 


Płaca dla Sztabs-Ofiicyerow. 


Złote Pols grz S: 
Pułkownik bierze na 


Miefiąc. . 405. ro. 
Oberfzterlcycnant. 304+ 
Major. 279. 

Drugi Major. = 126. - 20 
Adjutant. - Bra, RE2 25 
Kapelan . 126: = 20- 
Cyrulik. R gle; 3 123 
Sckretaiz. *_ = 404 = 16. 
Profos. =- 30% = 12. 


Płaca iedney Kompanij. 


ZłotePol: gr: fè 
Kapitan ma na Mie- > ~- - - 
fiąc. - 202. +  Ż0» 
Kapitan Lcitnant. 152. - - 
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Porucznik = 126. = 20: = 
Drugi Potucznik, albo RAE ż 
Pod- -porucznik. LOG "Ri "4.0.57 
Chorąży.  - 815 + 22.2 
Dwoch Sierzantow, = -= - = 
każdy = aeae 8--- 
Under-Oficerowie, ka - - = 
żdy - Oeo = 8.7 
Kaprale, każdy O ZZ EE 
Dobofze y Fayftowie = -= - 
każdy - Ip SZĄ 526 
IGeftcyter każdy. = © 11 = 24. 2. 
Zołnierze kazdy bierze to. SE 4a 


Płaca fintnikow, Elckcyonalnych, y 
Dragunow taż fama ieft z tą małą rożnością, 
że Officer pięchotny płaci furaż, a Officero- 
wi od. Dragunii darmo go daią, y dragin ma 
dwadzieścia grofzy, y bierze chleb z magaze- 
nu nadzień, a Zołnierz piefzy ma tylko na- 
dzień trzynaście grofzy y fzeląg ieden, a, fześć 
grofzy y dwa fzelągi zatrzymane fą na chleb 
iego w Kafie Woyfkowey. 

Oficerowie tak w piechocie iako w iaz- 
dzie ten iefzcze pożytek maią, że każdemu 
Sztabs-Oficerowi płacą dwoch ffużących lu- 
dzi, ktorych Stan płacitrybem proftych zot- 
nierzy, a iednego fuzącego, każdemu Kapi- 
tanówiy. y. kazdemu mnieyfzem u Officerowi. 

Stan dnie tikże Zołfnierzom śiek klery, 
kocioiki, y namioty, na piąciu Zołnierzy ic- 

den 
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den namiot daią, a po fkończoney Kampanii 
wfzyftkie te rzeczy fkładaią w Arfenale Bern- 
fkim. 

Lubo zawfze uzbroiona ieft milicya, 
iako to wyraziłem, atoli w Arfenale Bern- 
fkim zupełne. garnitury oręża wfzelkiego ga- 
tunku dla wfzyftkiey Kantonu milicyi zacho- 
wuią, a zawfze fą na pogotowiu, aby były na 
wfzelki przypadek wydawane. Powiaty Kan- 
tonów , każdy ma fwoię ofobną zbroiownią, 
gdzie podobne garnitury Oręża dla fwoity 
milicyt chowaią, a ta zbroiownia zawfze ieft 
w Zamku gdzie Starofta fwoię ma rczydencyą. 

W każdym powiecie doftateczną za- 
trzymuią Summę na płacenie przez trzy Mie- 
fiące wfzyftkiey powiatu milicyi, te pienią- 

Że od dawności czafu zebrano z rożnych ce- 
chow, a chowaią ie od gwałtowney potrzeby. 
Niefądzili w oftatnicy woynie aby byli tego 

„grofza rufżyli, woleli go czerpać w publi- 
cznym fkarbie Bernfkim, na  wyftarczenie 
włzelkich wydatkow. Jakoż tym partykn- 
larnym depozytem dyfponować nic można 
bez dołożenia fię rożnych CGechow czyli fpo- 
łeczności. Głowa każdego Zgromadzenia 
ma klucz od żelazney fkrzyni, gdzie pienią- | 
dze fą złożone, Starofta ma drugi klucz; tym 
fpofobem nie można zażyć tego grofza chyba 
w przypadkach, kiedy Naywyżfzy Stan y lud 
powfzechną zgodą ofądzą, że tego ' potrzeba 
wyciąga. 


W zbro= 
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W zbroiowni Bernfkicy znaydnią fię 
przepyfzne potrzeby do Artyllcryi w gotowo- 
ści za pierwfzym rufzać órdynanfem; nie ra- 
chuiąc wielkiey liczby Armat po Zamkach, 
gdzie Staroftowie rezyduią. 

Do ffużby tey liczney Artylleryi, trzy 
fą Kompanie Pufzkarzow, a iedna do wyrzu- 
cania' bomb, każda o ftu ludziach z przyżwoi- 
temi Offcerami, Ci ludzie zawfze fą płatni, 
a zoftaią pod Komendą generalnego Magaźne- 
go. 

Wfzyftkie Cechy Kantonu obowiązane 
fą koni y wozow potrzebnych do Artylleryi 
dodawać, y ma prowadzenie żywności, y amu- 
nicyi woyfkowey; każdy Kanton wie, ile cze- 
go dać powinien, a ftara fię aby zawfze goto- 
we były do rufzania, iak tylko pierwfzy: raz 
znać dadzą. 

Jef iefzcze iedna Kompania ftu dwu- 
dzieftu ludzi wfzelkiego rodzaiu xzemiofcł, 
kołodziciow, kowalow, cieślow, &c. przyłą- 
czonych do ciągu Artylleryi, zdolnych do 
wfzelkich robot y potrzebnych naprawek. 

Przytym iefzcze ieft iedna Kompania 
Przewodnikow zawerbowanych, maią Kapi- 
tana, Poruczńika, y infzych Officerow , 4 
maig tak Oficerowie iako y Zołnierze do- 
fkonałą wfzyftkich drog w Kraiu wiadomość. 

Co fię tycze Naywyżfzego Gener fa, 
czyli Hetmana Woyfk, tey Szarzy nie mafz 
pod czas pokolu, Stan ten zoftawił fobie 

M wol- 
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wolność w 'potrzebie obierania tego, kogo 
nayzdolnieyfzym *ofądzi. Jeden! Officer 
Woyfkówy,iako Szef zawfze będący icit Pre- 
zydent rady Woyfkowcy w Bernic: z tey przy- 
czyny Stan nie nominuie do Urzędu Sekre- 
tarzów Woyfkowych, Kommifarzow Zywno= 
ści, Podfkarbich, Obożnych, Audytorow y 
infzych, poki Woyfko nie wychodzi w Pole. 

Skoro zaś Hetman na iakążkolwiek ex- 
pedycyą . nominowany ieft, zawfze ma przy 
fobie Deputatow Stanu, Ludzi pierwfzey Za- 
cności, y dofkonałey experyencyi. Hetman 
bez ich pozwolenia zadney Woyfkowcy czyn- 
ności przedfięwziąć nie może, lecz byle miał 
od nich approbacyą, zupełną ma wolność pro= 
jekt fwoy, iak mu fię podoba wykonać, ani go 
można pociągać do odpowiedzi, ieżeli mu fię 
nie uda, impreza iego ułożona za ich zczwo= 
leniem. 

Pod czas Woyny wfzyftkie Woyfkowe 
Urzędy Hetman rożdaie ,* ale pod czas pokoiu 
tę moc ma Wielka Rada. 

Widzieliśmy iakim fpofobem Milicya 
Bernfka uzbrolona, yna  Regimenta ieft po- 
dzielona ; ink ieft płatna pod czas woyny, ia= 
kie Uftawy poczyniono , aby była we wfzyft- 
ko opatrzona, tak iak bywa Oboz Woyfka po- 
rządnego. Zeiędnak naywalnicyfzy zarzut, 
ktory fię czyni przeciwko Milicyi, ieft nie- 
doftatek karności, trzeba tu wfpomnieć o oloa 
bliwym ftaraniuw Szwaycarach przedfięwzię- 
tym 
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tym, aby Oficerowie y“ zołnierze,cxercyto- 
wani byli, gdy ich obowiązki ftanu nic wży- 
waią do iakicy infzey funkcyi. 

Tym końcem Kanton Bernfki podzic- 
lonyieft naOśm Ziem. Każda Ziemia ma 
fwego Oficera nazwanego Wielki Major; 
a ten płacony ieft od Stanu. 

Urząd tych Majorow Wielkich ict pil- 
nować aby wfzyftkie Milicye tak. poregi- 
mentowane, iako y infze zawfze do Marfzu 
gotowe były, y żeby ich broń, zbroie, y mun- 
dury w dobrym były porządku, y według U- 
itaw porządne. 

Każdy Więc Major Wielki czyni czę- 
fta Rewizyą w fwoicy Ziemi lufttniąc Officc- 
row , y żołnierzy , a wfzyftkich przynay- 
mnicy raz na rok czyni popis. 

Ci- Wielcy Majorewie maig pod Ko- 
mendą fwoią w każdym Powiecie Ziemi 
fwoicy iednego Oficera nazwanego Kommif= 
farz Woyjkowy, tego funkcya ieft: czynić co- 

rocznie luftracyą. wfzyftikich Cechow czyli 
fpołeczności, nakazywać Excrcycya Woj- 
fkowe co Niedziela, y co Święto po fkończo- 
mym Nabożeńftwie, mieć! ftaranic, aby ich 
broń y konie w dobrym znaydowały fię po- 
rządku, przeftrzegać aby każdy Cech miał 
fwoy przyzwoity Magazen na złożenie broni, 
a gdyby kto fię znalazł w czymkolwiek wykra- 
szaiący, karać go podług winy. 

Oprocz tych publicznych Exercycyow 

Ma ` w kas 
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w każdey fpofeczności fą mieyfca gdzie w pe- 
wne dni roku, zgromadzaią fię miefzkańcy, y 
z Maufzkietow do Celu ftrzelaią aby fię ludzie 
wprawiali do mierzenia , y dobremi byli 
Strzelcami. 

Toż famo zachowuie fię dla pufzka- 
rzow, y wyrzucaiącychbomby, ktorzy podo- 
bnie czwiczą fię co rok prawie przez Miefiąc, 
ftizelaiąc do celu z wiclką Arcyleryą Zdział 
y Mozdzerzow, a tak nic nic zaniedbaią co 
może formować dobrze cwiczonych y do- 
świadczonych ludzi w fztuce Woienney. 

Tak rozrządziw(zy Milicyą ktora za- 
wfze icit do Marfzu gotowa, Uftanowiono ie- 
fzcze,saby ią (piefzno zgromadzić w przypad- 
kach trwogi iakiey. 

Na ten koniec rozłożono "po : całcy 
Szwaycaryi pewne znaki, w przyzwoitych od- 
ległościach, tak że iedne przeciwko drugim 
zgadzają fię w położeniu. W każdym powie- 
cieieftiedcn Znak taki, zawiże na iakim 
micyfcu naywyżfzym y nayłatwicyfzym do 
widzenia ofadzony. Znak tenicft Stos fù- 
chego drzewa, y kopa Słomy, Drzewo aby w 
nocy ogień zapalić, a Słoma aby Dym z nicy 
zakurżyć we dnie. 

We dnie y w nocy przy tych Zna- 
kach iet ftraż z iednego — Kaprala, y 
z fześciu żółnierzy. Maią ordynans zapalić 
ogień Znakowy gdyby iakic wtargnienie, 
albo idące woyfka Cudzoziemikic. poitrzegli, 

alba 
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albo fkoro obaczą znaki Sąfiadow fwoich za- 
palone, a zaraz maią dać znać Oficerowi w 
naybliżfzym wieyfcu będącemu na Komen- 
dzie. 

Pod czas trwogi wfzyftka Milicya bie- 
rze fię do broni, a na rożnie naznaczone micy- 
{fca fpięfzy , według partykularnych ordynan= 
fow, wydanych wfzyftkim Komendantom do 
tego końca poftanowionym. 

Z taką tedy pilnością rózrządzona icft 
Milicya, tyle poczyniono oftrożności ‘aby w 
napiych przypadkach  opatrzeni byli we 
wfzyftkie ktore” tylko bydź mogą po- 
tizebne rzeczy, Że ta Milicya ma raczcey po- 
ftac  Woyfka ta lezach rozftawionego, a nie 
Milicyiiakiey nie ćwiczoney Z rekrutowa* 
ney bez porządku z fkwapliwością, iak fię to 
trafia we wfzyftkich infzych Kraiach. 

Szwaycarfka Milicya ma iefzcze wiel- 

ką korzyść z Llftanowionego zwyczaiu, między 
Młodziczą,ktora idzie w ffużbę Obcą natrzy 
lub cztery lata do iakicy Nacyi, gdzie fą 
Woyfka Szwaycarfkie. Po lat kilku Kapita- 
nowie obligowani fą pozwalać im powrotu do 
Kraiu fwego; tym fpofobem wielu Czynfzo= 
wnikow y rolnikow iuż przez czas iaki w woy- 
fku Hłużyliztak dalece że trzecia część Szway- 
carow może bydź liczona iak ftarych żołnierzy, 
ktorzy tu mogą lepicy kfztałcić y cwiczyć 
drugich, niżeli w infzych Kraiąch, gdzie tege 
zwyczain nie maíz w używaniu. 


Nie 
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Nie chcę fię zaprzątać abym założył 
porachunek ludzi ile ich wynosić może Mi- 
licya Szwaycańka ; niektorzy  Autorowie 
przedfięwzięli policzyć ich; ten iednak 
porachunek azardem ict uczyniony „ nie 
wfparty żadnemi dowodami. Będę śię, kon- 
tentował- dać douwagi, że pod czas woyny 
ztoczoney w Roku 17:2.między dwoma Kan- 
tonami Bernfkim, y Zurychfkim ziedney, a 
piącią Kantonami Katolickiemi z drugicy 
itrony, ftanęfo Woyfka pod bronią na ośm= 
dziefiąt Tyfięcy, z famego Kantonu, Bernfkic= 
go było blifko na 4000, a więcey iak na 
dwadzieścia tyfięcy z Zurychfkiego. Wfzak- 
że fame tylko Regimentowe woyfka w pole 
wyfzły , co iakom powiedział , owej część 
czyni Milicyi. 

Uftawy te względem Milioi Szway- 
' carfkiey fą w rzeczy famey we wfzyftkich 
punktach wykonane w. Kantonach Prote= 
ftanckich ; mniemam zaś że Katolickie Kan- 
tony cale ich nie mogą zachować z taką pun- 
ktualnością, nie maiąc dofyć pieniędzy na 
budowlą Magazenow, na zboża y furaże, y na 
wyftawienie y utrzymanie woyfka w polu. 


ZAKONCZENIE 


Ząd Szwaycarow poznany pod imieniem 
X Ze Corps Helvetique Rzefza Helwecka, nie 
może bydź do żadnego rządu przyrownany 
Pańfiw -uitanowionych za nafżych  czafow. ME 
Można w prawdzie iakieś znaleść podobień- | 
fiwo , między lofem Szwaycarow y Holędrow. 
Te dwa ftany tak ieden iako y drugi Domo- 
wi Auftryackiemu poddane, wielkiemi za- 
fzczycone przywileiami , rowno od fwego Pa- 
na uciążone, rzucili fię do Oręża dla obrony 
fwoiey, wydobyli fię z iarzma, nie mogąc go | 
dfużey znośić, więccy iak przez fto lat mu fie- 
li przeciwko Domowi Auftryackiemu woynę 
toczyć; w podobne wpadali niebefpiczeńftwa, 
do iednego Końca dofzli, rowno Pana fwego 
przy muśżli, że uznał wolność ich y niepodle- 
głość. W Epokach iednak tych odmian ro- 
| żnica iakaś znaydnie fię. Stany te zarowno 
| wólne y niepodlegie uznane były Trąktatem ki 
Monaficrfkim w Roku 1648. Ale bunt 
Szwaycarfki od Holenderfkiego dawnieyfzy 
ieft więcey iak dwieście pięćdziefiąt lat. Nie- h 
podległość Holendrow niebyfa uznana tylkó | 
pokoiem do dwanaftu lat zawartym między 
niemi y Arcy-Xiążęciem Albertem w Ro- 
| ` ku 1609. Niepodległość Szwaycarow uzna- e 
na była przez zwigzek dziedziczny uczyniony | 
| naprzod między niemi a Zygmuntem Arcy- M) 
Xią- p 
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Xiążęciem Auftryi w Roku 1477. a potym 
ponowiony daleko iefzcze uroczyściey z Če- 
farzem Maxymilianem w Roku rsrr. Ato- 
li Hifzpania pretenfyc fwoie do ficdmiu Ho- 
lenderfkich Prowincyi ożywiła po wyfzłym 
pokoiu do czafu tylko ugodzonym, y woynę 
zaczęto, Z, drugicy ftrony Cefarze prawo 
fwoie do Szwaycaryt aż do Traktatu Mona- 
fterfkiego zachowali.  Na'ten czas dawni Pa- 
nowie wyszekli fię wfzelkich pretenfyi fwo- 
ich do tych dwoch Stanow, uznaiąc ie na- 
zawfze wolne y niepodległe. 

Te okoliczności pofpolite fą dla 
Szwaycarow y Holendrow, lecz iak te dwie 
Potencye ważą w Europie, iaka icft u nich 
forma naywyżfzego rządu, nie można czynić 
żadnego „porownania, chyba zważaiąc ro0ż- 
ność, iaka fię między niemi znaydnie, 

Przecicz ieżeli teraznieyfza hiftorya 
żadney nam nic wyftawia formy rządu ro- 
wney do rządu Helweckiey Rzefy, znayduie- 
my w dawnych dzieiach między Rzeczami- 
pofpolitemi Giekow, y Rzeczamipofpolitemi 
Szwaycarow takie podobicńftwo, że gdyby» 
śmy nie wiedzieli, że Szwaycarfkie uformo= 
wały fię zbiegnieniem przypadkowych tre- 
funkow, ledwicbyśmy niewicrzyli, że Pra- 
wodawca iaki wziął fobie za model tarą, Gre- 
cyą. Rozumiem że nie będzie rzecz bezpo- 
żyteczna, kiedy tu odryfuię podobieńftwo 
znayduiące fię między temi dawnemi Rze- 
czamipofpolitemi, y tcraznieyfzemi. 
Kanto- 
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Kańtony Szwaycarikie, niegdyś pod- 
dane Krolora wypowiedzieli im pofufzeńttwo 
ucickaiąc od tyrannii, fame fię na Rzeczyplce 
podnioiły, Miafta Greckie podobnie Krolom 
poddane, widziały. fię bydź  przymufzonemi 
do wypędzenia wfzyftkich iednego po drugim 
aby fię z uciiku wydobyć, a rządu kfztałt od- 
mienić. 

Rzplte Greckie położone były między 
potężnemi dwiema Monarchiami Perfką y 
Macedońfką, a te kolcią fię wyśilały na pod- 
bicie Grckow. Xiążęta Perfcy przez ofobli- 
wlz} zacność mazwąni Wielcy  Krolowie 

nayniebefpiecznieyfzemi byli nieprzyiacioła- 
mi Giecyi: ofiągneli ofiadłości ich na brze- 
pach Azyi, wybiegali nie raz aż do fzrzodka 
Krain, z ftrafznemi woyfkami, mianowicie 
Daryufz Hidaspcs, y, Syn Jego Xerxes. — Kroó- 
lowie Macedońfey długo nie mieli mocy, aby 
im fzkodzili: lecz ta Monarchia ftopniami 
uroffa, a Macedończykowie pożytk uiąc z Ko- 
rzyści Kraiowego położenia, 4 tali fię potym 
rowno niebefpiecznemi fąfiadami, iako y Pers 
fowie, a naybardzicy pod panowaniem Filippa 
Oyca Alexandra Wielkiego. © Filip ułożył 
plantę, zdobycia całey Grecyi, y wfzyftkie na 
to obrocił ftarania. Kantony Szwaycatfkie 
podobnie położone fą między dwiema Monar- 
chami, Cefarzem y Krolem Francufkim. Ge- 
farz po ich buncie daremnie fię kafał, aby ich 
wrocił do fwego poddańftwa. Atoli czy dla 
tego 
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tego że Dom Auitryacki cale zdefperował o 
pomyślności przedfięwzięcią, czyli że infzemi 
daleko pilnieyfzemi roztargniony był intc- 
reffami, w pokoiu Szwaycarow zoftawił, wię” 
cey iak przez dwa wieki. _ Rowno Krolowie 
Perfcy, żadnych nie formowali Proicktow 
przeciwko Grekom, po śmierci Xerxefa, ale 
fkoro ći Krolowie od {wego projektu zdoby- 
wania Grecyi odftąpili, Krolowie Macedoń- 
fcy podnieśli Głowę, y nayftrafzliwsi ftali fię 
Gickow nieprzyiacicle, ofobliwie za Panowa- 
nia Filippa y Syna Jego Alexandra. Rzplte 
Greckie ofiarą były Xiążąc tych Ambi- 
cyi. Alexander między zdobyczami fwemi, 
zburzenie Miafta Tebow , y znifzczenie przy- 
łegłości iego policzył. Tak Krolowic Fran- 
cufcy dziś ftali fię naynicbefpiecznieyfzemi 
Kantonow Szwaycarfkich nicprzyiacielami. 
Francya w prawdzie nie zdaie fię zamyslać o 
nabyciu tych Kraiow, iako Filip y naftępcy 
iego mysleli o Grecyi, ale powab nie ieft 
icdnakowy. Grecya był Kray zyzny, tamtcy- 
fze Rzplite wielkie w fobie zamykały boga- 
śtwa ; Szwaycarya ieft uboga s y fame tylko 
ničuprawne. pola pokaznie. A co więcey 
ludzie tamteyśt niefkończenie fą gorliwi o ich 
wolność, y gdyby kto tego dokazał, żeby ten 
kray zdobył, dochody, ktorcby z nicgo mogł 
wybierać, nie zapłaciłyby Kofztow na firze- 
żenie iego. , Krol Francufki zawfze to fobie 
tylko zakładał, trzymać Szwaycarow w pe- 
wney 
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wney podległości, wpływać do ich Rad, mieć 
zawize w żotdzie fwoim znaczną część woyfk 
ich, te fą fzczegulne korzyści ktoreby mogł 
mieć ztego krain, gdyby mujiako włafność 
iego należał. Z tąd pochodzi owa gromada 
jurgieltnikow Francufkich  rozkrzewionych, 
po Kantonach Katolickich, tak iako byli pen- 
fyonaryufzowie Filipa w Atenach, y w in- 
fzych Rzplitych Greckich, przeciwkotakowcy 
niegodziwośći z ofobliwą żwawością powfta- 
wał Demoftencs (*) 
Rze- 

(5) Fednofronnosé Autora Angielczy- 
ka, przeciwko Francyi nader tu jafna AARS 
Francyaiednn iefi nad wfyfikie infe Kraie w 


Europie , ktora naywięccy facuie Męftwo y 


wierność Szwaycarow. Krol Francufki zampe 
ma w gotdzie fidbotm znaczną część Szwayca- 
rom, ktorych drogo -ptáci , a byliby ciężarene 
dla Oyczyzny, gdyby w niey mufieli zoftać, 
Monarcha nie mmaiący żadnego projektu. do 
zdobywania Prowiucył, ktory dobrodzieyfiwa 
fivoie zlewa na Kray iaki, czy może bydź fa- 
dzony za niebefpiecznego fafiada. Autor kro- 
ry w całym dziele [worm też fame czynił ob- 
ferwacye, [fam przeciwko [obie mowi, a zdaie 
fie, že zapomina o pomiarkowaniu mysli, yo 
zdrowym rozfadku, chege fie chelpliwie popi- 
[ać g umieiętnoscią Greckich Deieiow, co tit 
zadnego pożytku | nie przynosi. Kiedy Dero- 
fieńes rozwo dzit fig w mowach [wożcb przeciw- 
ko furgielinikom Filipp, ter Mimea gawo- 


ROZDZIAŁ X. 


Rzpltc Greckie między mocnemi S4- 
fiadami ofadzone widziały fię bydź przymu= 
fzone, do czynienia Konfedcracyi, na powfze- 
chną ich obronę. Miały Scymy fwoile, ktore 
fię zgromadzały we wfzyftkich walnicyfzych 
okazyach. Scymy te fkładały fig z Deputa- 
tow znacznicyfzych Rzeczypltych. Nara- 
dzano fię tam o fpofobach dla obmyślenia do- 
bra y befpieczeńftwa Grecyi, układano rczul- 
tata, wydawano rozkazy do cxckucyi. Ci 
Deputaci nazwani Amphictyons albo Stany 
Generalne Grecył naprzod fię zgromadziły pod 

, Termopilami a potymyw Delfe. Wiemy to 
że Szwaycarowie maią także fwóie $cymy 
czyli Stany generalne złożone z Deputatow 
kazdego, Kantonu, których tenże Sam ieft 
urząd, iako. y Amfiktyonow. Wiemy także 
że Konfedetacya Helwecka, tenże cel ma, 
ktory Grecya miała,to ict wzaiemną przeciw 
ko możnym Sąfiadom obronę. Każdy atoli 
Kanton fwoię naywyżfzą  Zwierzchność, y 
fwolę. zachowuie niepodległość na wzor Gie- 
ckich- Rzeczypltych. Po- 
Tany bał fig aby Oyczyzna iego % niewolą fie 
nie doftała, ale nie znamy Szwaycar(kich 0= 
ratorow, ktorychby Obywatelfka gorliwość po- 
dobnemi nadymata inwektywami, przeciwko 
penfyonarynjiom Francufktm. — Szmaycarowie 
wolą raczey miejffkać we Erancyi s` gdire da- 
leko więcey pożytkow znayduią, niżeli w Ża- 
dnym iufkym Kraju, Nota: tłomacza Francu- 
za iuflym pewnie duchem przytęta będzie „od 
Felakow, 


p 
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Podobieńftwo to między Rzecząmiplte- 

mi Grekow y Kańtonami Szwaycarow nic 
znayduie fę fzczegulnie w uftawie polity- 
czney ; dozieramy -go iefzcze w dziełach Ry- 
cerlkich, y wpomyślności ich Woyfk. Tę od- 
wagę nadzwyczayną, te czynności hcroiczne 
Grekow przeciwko Daryufza y Xerxefa woy- 
fkom, przynaymniey wyrownali Szwaycaro- 
wie na Woynach przeciwko Domowi Auftrya- 
ckiemu. Batalia Morgartika, gdzie trzyfta 
Szwaycarow rozprofzyli Woyfko dwudzieftu 
tyfięcy ludzi hetmanionc przez Arcy-Xiążc= 
cia Leopolda, a więcey iak fześćfet Nieprzy- 
iacioł trupem na placu położyli, może fię ro” 
wnać z batalią pod Maratonem. Jeżeli kto 
roztrząśnie wfzyftkie okoliczności potyczki 
pod Sempachem gdzie tenże fam Arcy-Xiążę 
życie ftracił, gdzie dwudzieftotyfiączne woy- 
$ko zbite było od fześciufet Szwaycarow „ 
znaydzie fię to zwycięftwo daleko dziwniey- 
{ze niżeli Grekow Plateńfkie. Zakonczę to 
porownanie Batalią Wefenfką w Kantonie 
Glatyfkim, może ta bydź przyrownana nie 
tylko z Batalią Termopiliką, leczuważaiąc ią 
iako kopią owego zawołantgo Grekow dzieła, 
wydaie fię daleko lepicy nizeli icy Oryginał. 
Trzyfta Spartańczykow uderzyli na Per(ow 
w cieśninie Termopilfkiey, a w tym proznym 
zamachu wfzyfcy zgineli: trzyfta pięćdziefiąt 
Szwaycarow w podobney Cieśninie rzucili fię 
na Ośm tyfięcy Auftryakow ( niektorzy -Au- 

tos 
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torowie stwierdzą że na fzefnaście tyfięcy ) 
y pole otrzymali po wygraney. To zwycię- 
ftwo corocznie w Kantonie Glaryfkim święco- 
ne bywa z naywiękfzą uroczyftością , przez 
publiczną Procefyą. Jedenaście Kolumn wy- 
ftawiono na placu batalii, na wyznaczenie 
micyfc gdzie Szwaycarowie fzykowali fię, 
gdyż Hiftorya świadczy, że po dziefięć razy 
rozpędzani byli,a zaiedenaftym razem zebraw= 
fzy fię, złamali. fzyki nieprzyiacielfkiego 
woyfka , zpędzili ich z placu, y ftrafzną śic= 
kaning trupow całe pola zafiali. Kolumny 
te do tych czas ftoią, y fą pamiątki na bonor 
tych odważnych Rycerzow wyftawione. W 
dzień Proceflyi, ftawa lud przy każdcy Kolu= 
mnie, oddaiąc za to znaczne zwycięftwo Bo= 
gu dzięki. Skoro przyftąpią do oftatniey Ko- 
lumny ieden z naywybornieyfzych mowcow 
Kraiu, wybrany aby wychwalał tych trzech= 
fet pięćdziefiąt ludzi, ma mowę, a po fkończo= 
ney czytają Regeftr ich Imion, Uczą nas 
dziecie, iako Spartańczykowie ofobliwym fpo- 
fobem ftarali fię święćić pamięć tych trzech 
fet Obywatelow, co pod Tetmopylami zginę- 
li, a kazali ryfować imiona fwoic na miedzi, 
aby w potomności pamiętne były. 
Pociągaiąc to przyrownanie znaydzić= 
my że Greckie Rzpltc miały między fobą we- 
wnętrzne zamiefzania, woyny: domowe, tak 
iako y woyny poftronne. Ateny y Sparta 
naymożnicyfze Rzplte Greckie, przez dwa- 
dzie= 
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dzieścia fiedm lat toczyły z fobą woynę bez 
żadney infzey przyczyny procz prożncy prc- 
tenfyi pierwfzego micyfca w radach: dwie w 
Szwaycarach naypotężnieyfze Rzplte Zu- 
rychika y Bernika iefzcze fig niec uwiodły tą 
nieroftropnością, aby z podobncy racyi woy= 
nę: fobie miały wypowiedzieć ; wfzakże to 
wiemy że wfpolniich nieprzyiaciele podnic- 
calą to ich zaiątrzenie, y wfzyftkich natęża= 
ią fprężyn dla utrzymania takowych niena= 
wiści , chcąc to wyperfwadować Kantonowi 
Bernfkiemn, że kiedy iuż ma korzyść mocy 
nad Kantonem Zurychfkim, powinien fię do- 
magać `y, o pierwfze micyfce.  Roftropność 
Bernczykow odrzucaiących zawize takowe na- 
mowy czyni nam tę ufność, że nieprzeftaną 
ziednakową pottępować oftrożnością, aby fe 
w te śidła nie wpłątali, ktoreby naoftatek do 
ruinysobydwa Stany przywiodły, a ztąd dla 
powfzechnych ich nieprzyiacioł byłaby okaa 
zya do trynmfu. 

Rzplte Greckie miały także woyny o 
Religią iako y Kantony Szwaycarfkie, Fo- 
cenczykow za Swiętokradzcow: obwiefzczono 
że zafali pola należące do Kościofa Delfic- 
kiego, y na cześć Bogów poświęcone. Dla- 
tego rzucono nic iako fentencyą klątwy “na 
Focenczykow, a: Filip Krol Macedonfki wziął 
na febie wykonanie tey cxkomuniki. Wy- 
fzedł w pole, z takim fzczęściem prowadził 


woynę, że wnęt Panem ' zoftał Focydy. Na 


ten 
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ten czas upominał fię aby mu -w radzie Amfi- 
ktyonow dano micyfce iako ieduemu z ich 
fpołeczności na mieyfce Fotenczykow, kto- 
rych on fobie podbił, Grecy przez nieroftro- 
pność czyli przez proftotę przyieli tego Mo- 
narchę do Narodowego Trybunału. Filip 
wfzyftkich Kłotni ich ftał fię Arbitrem,: y 
pewnie całey Grecyi dawałaby była prawa 
Macedonia, gdyby był dłużey żył Filip, albo 
gdyby Syn Jego Alexander od tego celu na 
obfzernicyfze infze nie odwrociłbył oczu 
fwoich, obrociwfzy wfzyftkie zamyfły fwoie 
na zawoiowanic Azyi. Wiadomo to 'ieft iż 
Szwaycarowie mieli woyny o Religią, a na- 
wet nie miewaią między fobą infzych tylko 
tego rodzaiu. Jedna z tych woiem w ybu- 
chneła w Roku 1712. a fkończyła fię tak 
pożytecznym „dla Dyfydentow  pokoiem , że 
pojednanie między dwiema ftronami nigdy 


nie było fzczere. W przeciągu tego zamic- ' 


fzania zdaie fię że zamyfły Krola Francu- 
fkiego tak iako y Filipa były, ftać fię Arbi- 
trem wlzyftkich kłotni Rzefzy Helweckiey. 
Jet jednak podobieńftwo do wierzenia, że 
Kantony mądrze przezorne będą, nie fcierpią 
aby do ich domowych intcieffow obcy fię 
iaki Monarcha miefzał , w Rcwolucyach 
przefzłych czafów  doczytuią fię częftych 
przykładow, obaczą y nauczą fię że Monar- 
cha iaki mocny, iak prędko zoftanie Arbi- 
trem 


zpizymierzony. Maią przymierza z niekto- 
N 
` N 
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trem nad małemi Prowincyami, wkrotce do- 
każe tego że im będzie przepifował prawa, 
a da im poczyć, że na ten czas nie mafz wię- 
cey żadncy rożnicy między Sędzią a Pancm. 
Jeżeli Szwaycarowie, zawfze fię będą roftro- 
pnie rządzić, mogą fię fpodziewać że iako 
Grecy między dwiema  Krolami wolność 
fwoię zachowałą, byleby Potencya iaka tak 
ftrafzna iak. Rzymfka nie powftała, ktorey- 
by fię nikt oprzeć nic potrafił, albo icżeli za 
czafow nafzych nie obaczemy, że fię fławny 
jaki urodzi woiownik zdolny do uroienia 
wgłowie ,y wykonania fzalonego projektu 
że zcchce całą żawoiować Europę. 


PRZYDATEK 


Sprzymierzeni g Szmaycarami. 


Poeci Sawaycarfcy fą Gryzono- 
wie, Hrabftwo y Miafto Ncufzatel, Opa- 
cia y Miafto S. Galla, Walezyanowie, Rzplta 
Gencweńfka, Miafta Mulbauzen, -y Bien- 
na. Ale trzeba to uważać, że między te- 
mi kraiami, z ktorych każdy ma fwoy rząd 
naywyżlzy ofobliwy, mało takich ieft, a po- 
dobno żaden fię nie znayduie, żeby miał 
bydź ze w(zyftkiemi Kantonami powfzechnie 


remi 
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remi Kantonami, mianowicic z temi, ktorzy 
fą icdneyże z niemi Religit, ale .te partyku- 
larne z nicktoremi Kantonami fprzymierze- 
nia fprawuią, że wiclu rozumieią; iakby byli 
fprzymierzeni z całą Rzefzą Helwecką. 

Go tylko mowiłem 0 ziemi, o powie- 
trzu, o zwyczalach y fkłonnościach Szway* 
carow, można toż famo mowić o ich fprzy- 
mierzeńcach, a powinniśmy ich uważać iako 
ezyniących część iednego ludu. Dość mi 
więc będzic natym dać tu nicktore fzczegul- 
ne wiadomości, abym generalną wyftawił 
plantę tych rożnych Kraiow, y przełożył do 
uwagi Czytelnika rożności, ktore fię mogę 
trafić w uftawie ich rządzenia. 


GRYZONOWIE. 


DOE Gryzońfka godna ieft między fprzy- 
mierzeńcami Szwaycarfkicmi pierwfze 
trzymać mieyfce czyli z przyczyny . mocy 
fwoiey, czyli względem obfzerney icy ofiadło- 
ści, względem liczby miefzkańcow,- Kray 
ten od Rzymian nazwany Rbatza Recyą, fkła- 
da fię dziś z trzech Prowincyi złączonych na 
powfzechną obronę fwoię związkiem czyli 
Konfederacyą podobną do Holenderfkich Pro- 
-wincyia formuią ftan pod generalnym nazwi- 
fkiem. La' Republique de trois lignes des 
Grifons, Rzplta trzech związkow Gryzońow. 
Związ- 
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Zwiazki albo fprzymierzenia, ktore czynię 
Unią Kraiow Gryzońfkich; dały imie ligi ka- 
zdey zich Prowincyi.  Pierwfza. właściwie 
jeft nazwana tak po niemiecku, iako po fran- 
cufku: Liga Gryzonow, a že ta ieft naymo= 
cnicyfza, od niey dwie infze toż wzieły na- 
zwifko. Druga Prowincya nazwana ieft {æ M 
Ligue de la Maifox de Diéu,- liga Domu Bo- 
fkiego ponieważ  Bifkup Koistki fwoię tam 
ma rczydencyą. Trzecia złożona z dziefią- 
ciu.zgromadzeń dla tego nazwana ieft La Li» 
gie de dix furifdićlinosz Liga dziefiąciu Ju- 
ryfdykcyi. 

Kraie Gryzonow ograniczone fą na 
pułnoc od Szwabii w Niemczech: na połu- 
dnie od ftanow Medy rolańfkich y Weneckich, 
zawieraiąc tam zawolowane Kraie Walcelinę 
Kiawennę, y Bormio; na wfchod od Hrab- M 

lą ftwa UŚ a na zachod przez Kan- | 
tony Uryfki, Glaryfki y Appenzeliki. 

Gryzonowie dawniey rożnym poddani 
byli Xiążętom, iedni małym Panom; inśl Bi- 
fkupowi  Koirfkicmu, a niektórzy Domowi 

| Auftryackicmu.  Pierwśi nabyli wolności M 
za pieniądze, albo po zeyściu Familii ich | 
Xiażąt. Bifkupi RZE poweli fwoię utraci- 
li powagę zwłafzcza pod czas reformacyi, y 
teraz do interefow naywyżfzego rządń ža- i 
dnego nie ma ią wpływania. Dom Auftry- | 
acki wielką część praw fwoich icdne za dru- 
gicmi poprzedawał, nić zoftała mu fię więcey 

2 w tych 
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w tych Kraiach , iak mała ckonomia Retzun= 
fka, ktorey Diedzićtwo należy do Gryzonow. 
Ci ludzie iakoby ftopniami nabyli wolności, 
y independencyi, a fami. z ficbie ułożyli 
Rzpltą Demokratyczną, ktorcy moc naywyż- 
{za zupełnie fię zafadza w gminie ludu. , Ka- 
żdy Męfzczyzna lat- fzefnaftu *dopędziwfzy 
ma głos {woy w Zgromadzeniach , tak iako w 
małych Kantonach. „Atoli fpofob Gryzonow 
na zebranie głofow godzi fię preferować nad 
powfzechne całego ludu zgromadzenia. 

Każda liga podzielona ieft na fpołe- 
czeńftwa, a każde fpołeczeńftwo ma pewną 
liczbę głofow. Liga Gryfka czyli Gryzonow 
ma głofow dwadzieścia fiedm; Dom Bofki 
dwadzieścia dwa; a dziefięć Juryfdykcyi 
czternaście: co wfzyftko czyni, fześćdziefiąt 
y trzy głofy. Wfzyftkie rezolucye o publi- 
cznych interefach, ftawaią wielością giofow. 
Więkfzość głofow czyni refultatum w Kz- 
zdym zgromadzeniu, a Więkfzość zgroma- 
dzeń czyni refultatum całcy Rzpltey nad 
wfzyftkiemi zachodzącemi queftyami. 

Każde z tych zgromadzeń albo Cechow 
rządzi ię fwoiemi prawami partykularnemi, 
ma (woie obrządki y zwyczaie, ftanowi fwóie 
Magiftraty, formuie nie iako małą, naywyż- 
{z} Zwierzchność podobną iaka fię znaydnie 
w Miaftach Holenderfkich. - Społeczności 
każdcy ligi maią fwoie partykularnc Scymy, 
złożone po jednym Deputacic z każdego zgro- 
ma~- 
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madzenia. Na tych Seymach obierani bywa- 
ią Chef czyli Prezydent, ý insi- Urzędnicy 
Ligi, a te fpołeczności maią iakieś podobień- 
ftwo z Stanami Prowincyalnemi w Rzepltcy 
Holenderfkicy. 

Oprocz.Seymow Partykularnych gdzie 
nie radzą tylko o intereffach Seymowych, fą 
iefzcze u Gryzonow cztery Gatunki Seymow 
czyli, Ziazdow, złożonych z Deputatow trzech 
Lig, ktorzy fię zgromadzaią we wfzyftkich iak 
fię podaią okazyach, aby fię naradzić o intex 
refach Rzpltey. 

Pryncypalne złączenie nazwane Scy- 
mem Walnym złożone ieft z każdego Zgto* 
madzenia po iednym Deputacie, ktory ma ic- 
den Gios, nie rąchuiąc trzech Szefow Ligi. 
To złączeniebywa co rocznie raz koleią w ka- 
żdey lidze a Szef ligi gdzie fię Seym odprta- 
wuie, zawfze icit Prezydentem. Czas tego Sey- 
mu naznaczony ieft ku końcowi Sierpnia. Po- 
winności icgo fą zafładać na (prawy Sądowe, 
roztrząfać rachunki publiczne, nie licząc fpra= 
wowania interefow ktore fię trafić mogą. A- 
gitnie fię zwyczaynie przecz trzy Niedziele. 

Drugie Złączenie nazywa fię Demis 
diere Puł-Scymu. Dwa Zgromadzenia iedneż 
go tylko pofyłaią Deputata, obieranego raz w 
iednym, drugi raz w drugim Zgromadzeniu, a 
tak Deputatow liczba przez połowę ieft mnicy- 
fza lak ńa Scymie walnym. Ten Pul-Scym 
wyznaczonego czafi nie ma, azwołany ind- 
Czcy nie bywa tylko w ten czasgdy ofądzą żę 
i.R potrzebny. 

Trze- 
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Trzecie Złączenie nazwane Kongre 
albo Zeyście fię z trzech tylko Deputatow 
złożone; z każdcy ligi po iecdnemu, nie rachua 
iąc Szefow. Zwyczaynie zbicraią fię raz tyl- 
ko na sok w początkach Marca, dla fprawo= 
wañia potocznych Naywyżlzey Zwierzchności 
intęrefow, a zawfze bywa w Koirze, tak iako y 
infze publiczne ziazdy, wyiąwfzy Seym Ge- 
neralny : Wfzakże Miafto Koira nie ma nato 
żadnego ofobliwego Przywilein, a fzczegul- 
nie obrane ieft za micyfce Ziazdow z przyczyn 
przyzwoitości. 

Gzwarte Złączenie, zkłada fię tylkoz 
trzech Szefow ligi, ziezdżaią fię przed famym 
Seymem Walnym na przygotowanie Materyi; 
"ktore tam maią bydź traktowane. 

Trzeba tu obferwować, że te Złączenia, 
ktore zawfze w czafach wyznaczonych ikłada- 
ią, f także konwokowane nad zwyczaynie, 
ile razy interefa Stanu wyciągaią, alboliteż; 
kiedy ktory Pofeł Cudzoziem(ki, prośl .0 to, 
maiąc tam co proponować, 

Z tym wizyitkim Deputacina wfzyft- 
kich złączeniach tak fą inftriukcyami fwemi 
ściśnieni, że (ami żadncy nic mogą brać ofta- 
tniey rezolucyi, nad materyami tamże roz= 
trząśnionemi.  Maią tylko pozwolenie do 
naradzenia fię.  Zanofzą potym -refultatum 
tych Deliheracyi 'do fwoich Pryncypałow, 
a ci interes na nowcexaminuią y kończą go 
więkfzością głofow. Każda fpołeczność na 

iśmie uftanowienie {woje na blifki kongres 
pofyła, głzie biorą rezolucyą imięniem całó- 
go 
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go Naywyżfzego Stanu, wielością głofow 10= 
żnych Zgromadzeń. 

Widzi fię tedy że naywyżfza Zwierza 
chność zupełnie zoftaic przy całym zbiorze 
ludzi, przecież że zgromadzenia powfzechnie 
z ofobliwą pilnością. wybieraią za Deputatow 
fwoich , ludzi nayfpofobnieyfzych, rzadko fię 
zab aby ktore zgromadzenie ,krefkniąc 
miało fię fprzeciwiać Opinii fwego Deputata, 
tak dalece że Rzplta rządzona ieft od małcy 
liczby ludzi, ktorzy pociągaią głofy wfzyft- 
kich infzych. 

Ale ci ludzie. częftó głową fwoią przy- 
płacili, tak iako fię to w małych Kantonach 
trafiało, za rady podobne ludowi, kiedy te w 
rzeczy [amey znalazły fię nitdofkonałe; albo- 
liteż (bo to wlzyftko iet iedno względem 
mnoitwa ludu ) kiedy. fię nie udały, tak iako 
fię (podziewano. 

Religia Kalwińfka, y Religia Katolic- 
ka Rzymika rowno fẹ w trzech ligach tole- 
rowane, że iednak'dwie ze trzech'części lu= 
du fą dyfydenckie, y że wfzyftkie rezolucye 
wielo głofow ftawaią, možna kłaść tę 

Rzpltą za ftan Proteftancki, y z tey ci przy- 
czyny Gryzonowię fy tylko fprzymierzeni z 
Betnfkim y Zur ychikim Kantonamt. = 

W całey rozległości trzech lig nie ma- 
ią GA tylko dwa Powiaty; Meyen- 
feld, Malancz: a coddwa lata pofytaią tam 
aa rządców; malą zaś ośm czyli dziewięc 
infzych Ekonomii w Waltelinie, y Hrablftwa 
Bormio, y Ghiawennę. Te trzy Biąwtacyc 
CZy- 
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ezyniły przedtym część Mędyolańfkiego Sta- 
nu, od ktorego oddzielone były przez Sfor- 
eyów Panow tego Xięftwa, a ci dali ie Gry- 
zonom za ich dobre uffugi podięte podczas 
woyny, prawie pod tenże: fam czas, kiedy 
cztery Powiaty uftąpione były: Szwaycąrom 
dla podobnych względow. 

Ludzie w Waltelinie, w Bormio y w 
Kiawennie fą prawdziwie poddani Gryzonow 
ani żadnego do 1ządow. Rzpltey nic maią u- 
czeftnićtwa.  Wfzyfcy Mielfzkańcy fą Kato- 
licy Rzymfcy, a tak im to na fercu utkwiło, 
aby. (ię ftrzegli wfzelkiego z Dyfydentami 
fpofkowania, że wc wfzyftkich traktątach 
między  Krolami Hifzpańfkiemi, Xiążętami 
Medyolańikiemi, y Gryzonami zawfze wato- 
wano: ,, aby żaden Proteftant nie mogł mie 
„fzkać w tych Kraiach dłużey nad fześć nic- 
„dziel w iednym Roku, ale y pod ten czas nie 
„powinien mieć wolnego Religii fwoicy fpra- 
„„wówania, aby. Staroftowie nawet fami nie 
„mieli pozwolenia trzymać Predykąnta w 
„„Domach fwoich.,, Tylko że ten Traktat 
iuż wyfzedł, przy śmierci Karola II. ofta- 
tniego Krola Hifzpińfkiego, fpodzicwać fig 
irzeba; że Gryzonowie nie zechcą go nigdy 
ponawiać z tak ciężkiemi kondycyami. 

Waltelina choć tylko ieft dolina bli- 
fko pięć mil. w długości rozciągła, atoli ieft 
kray w Świecie nayobficizy. , Rośnie tam 
zboże, Wino, Oliwa y wfzelkiego rodzaiu fru- 
kta, naydelikatnicyfze.  Hrabftwa Kiaweń- 
ikicy Y ,Bormiowfkie f} także żyzne ofiadio- 

Ś ści, 
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ści, przecież nie z taką obfitością. Walteli- 

na ieft przeyście z Niemiec do Włoch,a ten 

pożytek rowno ią zalzczyca, iako iey żyzność. 

Można zażyć tey Prowincyi, aby fzkodzić 

Cefatzowi zabraniaiąc mu kommunikacyi z 

Niemiec do Xięftwa Medyolańfkiecgo. © 

klucz tych przechodow długo rozpierali fię 

Krolowie Francufcy z Domem Auftryackim, 

z tey okazyi Cała Europa rzuciła fię do 

broni w ofłatnim wieku, a ztąd długa owa 

woyna Waltcelińfka co blilko dwudzieftu lat 
trwała od Róku 1620. aż prawie do 1640. 
Na koniec Dom Auftryacki wziął gorę, a 
wolność tego przeyścia pozwolona była Kro- 
lowi Hifzpańikiemu Traktatem czyli Kapi- 

tulaeyą Medyolańfką w Roku 1639. 

Przyda fię tu iefzcze nanotować, żedwa 
Powiaty y Ekonomie Waltelińfkie, Kiaweń-- 
fkie y Bormiofkie dawane bywaią kolcią od 
każdego Zgromadzenia , ktore ich targicm 
przedaie, temu kto więcey ofiaruie; tak dalece, 
ze te kraie mało f} pożyteczne Rządcom, 
ktorzy z ciężkością ledwie to wyciągną co 
ich kofztuie ftaraiąc fię aby, tych Urzędow 


"godności doftąpili. j 


Dochody Rzplitey Gtyzońfkicy -maľo 
fą znączne, znaydnią fię icdnak w tych Kra- 
iach partykularni ludzie bogaci. W przy- 
padkach nadzwyczaynych każdy fię taxuie 
według proporcyi maiątku fwego, y według 
potrzeby okoliczności. 

NEUSZATEL y WALANGIN. 
TE dwa Hrabftwa iċdno od drugiego prawie 


nic- 


+ 
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nie dependniące co dig tycze Adminiftra- 
tyi Rządu ich, procz tego tak fa złączone, że 
nie czynią tylko iednę Zwieczchnoóść, zawlze 
poddaną iednemu Panu. Ten mały Stan mos 
że micć fześć mil długości, od zachodu ra 
południe, atrzy w fzetokości, połozony: ieft 
między Wolnym Hrabftwem, y, Kantonem 
Bernfkim : Miafto Neufzatel lezy mad jczio- 
rem tegoż imienia. Grunt tamteyfzy pofpou 
licie kamienifty wydaie naylepize Wina w 
Szwaycaryi, a przedaż tych win naypewnicy- 
fzą czyni intratę Prowincyi. . język Francuz- 
ki ieft naturalnym w Kralu. Ludzie tamtcy» 
si bardziey Q Francuzi, niżeli Niemcy, co da 
obyczaiow y fkłonnośći. Ogułem więcey ma- 
ią żwawości nizeli Szwaycarowie, a że fie lu- 
bią prozno chlubić, nazwano ich Gafkonami 
Szwaycarfkiemt. 

Kraie te zawfze były Kiążętom podda- 
ne, ale ludzie nieprzerwanie fię tak obizcrne- 
mi zafzczycali przywilelami, że fiufzmie mogą 
fię nazywać Ludem Wolnym. W Rokn 1707- 

o śmierci „Xiężny Nemurfkicy ofiatnicy 
Hrabiny Neulzatelikicy iako. Dziedziczki- 
Domu Longewilikiego, Stany Kraiu pizyłą= 
dziły naywyżfzą Zwierzchność Krolowi Pru- 
fkiemu, iako Dziedzicowi przez Matkę fwo- 
ię z Domu Arauzykańfkiego, malącą prawo 
do Hrabftwa Neufzatelfkiego, że była urodzo- 
na z dziedziczki Domu de Chalons, do ktore- 
go Naywyżfza władza nad tem: Hrabftwami 
należała. Pokazało fię natenczas wielu do 
cy Prowincji Pretendentow , zafadzających 

Pra- 
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Prawa fwoic na tym że fzli z Domu Longe- 
wilfkiego, yz tey przyczyny byli dziedzice 
krwi. Przecież Stany, z gruntu przetrząfnęw- 
{zy tę kweftyą, znalezli, że Dom -Longewil- 
ki żadnego do tych Krajow nie miał prawa, 
nic będąc tam wezwany do fukceffyi ani prá- 
wem, ani przez żadne Jnweftytury dane od 
Domu de Chalons, do ktorego Hrabftwo Neu- 
fzatelikie nieprzerwanie należało iako len- 
ność, a zaczym deklarowali że fię to Hrabi- 
ftwo powinno wzocić do Dziedzicow Domu 
de Cbalożię. 
Autor Wenecki odemnie wfpomniony 
mowi w tey Materyi, że Kray Neufzatelfki 
będąc Pańftwa Niemieckiego lenrtością po- 
zwoloną Domowi de Chalons koniecznie muśl 
zachować ten tytuł lennych dobt Jmperij, 
inaczey, Krol Prufki nie miałby do niego pra- 
wa, a ieżeli Nieufzatel zaw (że był wzięty ia- 
ko lenna Pańftwa Niemieckiego Prowincya, 
Cefarz może iego inweftyturę dac komu fig 
podoba, Prawa tego nie może Gefarz odftąpić 
bez pozwolenia całey. Rzefzy Niemieckiej. 
Aby ita to zagadnienie odpowiedzieć, przeftanę 
na tym, że Neufzatel czyni część Szwaycaryi, 
ktora od kilku wiekow nie dependuic od Jm- 
peryum, a tę niepodległość Pańftwo Niemiec- 
ckie uznało Traktatem Weltfalikim. Gdyby 
więc powfzechnie prawda była, że: lenności 
Imperyalne nie mogły bydź fprawiedliwie ali. 
enowanc bez zezwolenia całego Pańftwą Nic- 
mieckiego, rozumiem, żeby było arcy-trudno, 
juftyfikować tytuł Rzcczypofp:  Weneckicy 
nad 
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nad  więkfzą częścią Kralow na lądzie we 
Włofzech tak tam nazwanych ża Terra firs 
ma 

Dawni Hrabiowie Neufzatelfcy zawfze tam 
Rządcę trzymali, ktory miefzkał w Kraiu,a Ra 
da Stanu doRządow mu affyftowała. Krol Pru- 
iki iefzcze tam nikogo nic pofłał, zoiławuiąc 
rząd przy radzie, Kraiowey. Atoli fpodziewać 
fię trzeba, że w krotkim czafie zarzecz przy- 
zwoitą ofądzi, aby tam pofłał Oficera iakiego 
tym charakterem zafzczyconego.. 

Miafto Nenfzatel rządzone ieft przez radę 
z Sześćdziefiąt Miefzczan złożcną, a iako wy- 
(Zey. powicdziaľer, tak wielkie ma przywileje 
że ict prawie niedependuiące. Przywilcy 
Miefzczan Nieufzatelfkiech icit ieden ofobli- 
wy, że fą wfpoł Obywatele z Kantonem Bern- 
śkim, a ten nie tylko ieftiego Protcktorem, 
ale ieft oraz deklarowany Arbitrem wfzelkich 
kłotni, ktoreby mogły zachodzić, między 
tym Miaftem a między: Jego. Panem, 

Wizytek Kray iett Dyfydencki wyłą- 
czywízy dwie małe Wiofki Kreficr, y Lande- 
ron Katolickie. Grafowie Neufzatelfcy przed- 
tym byli zprzymierzeni z Kantonami Bern- 
fkim,. Lucernfkim, Solurfkim, y Fryburfkim. 
Od czafu zas iak Stany Kraiu tego oddaly 
Jnweftyturę Krolowi Prufkiemu,. zdaie fię 
że zpizymierzenie więcey fię nie utrzymuie 
rylko z Kantonem Bernfkim , a rzecz nader 
wątpliwa ieft, aby chciano dawne przymierze 
odnawiać z trzema infzemi Kantonami. 


OPAT 
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OPAR K"MIAST"O 
SWVIĘTEGO GALLA. 

Opat Swiętego Galla icft Głową Benc: 
dyktyńfkiego Klafztoru,! ktory z fabych po- 
czątkow do tego ftopnia mocy y bogaćtw przy- 
fzedł, że teraz Opat ieft Panem wielkiey roz. 
ciągłości Kraiu nazwanego Patrimonium S: 
Galli. Qyczyfte Dobra $. Galla. -Leży mię- 
dzy Kantonem Żurychfkim y Jeziorem Kon- 
ftanckim, iako też między Hrabftwem To- 
ckenburikim, zktorym graniczy, y ktore Ku- 
pione byłodawniey' przez icdnego Opata. za 
wielce mifa fummę. Bierze tytuł Xiążęcia 
Jmperii, lecz nie ma ani głofu, ani mieyfca 
na SeymachH Pańftwa Niemieckiego. Opacia 
S. Galla Panami przedtym byli Miafta tegoż 
imienia, y znatzney Części Appenzelfkiego 
Kantonu. Jak Miafto S. Galla, tak ta-część 
Kantonu Appenzelfkiego kupiły fobie. wole 
ność, y nie f4 więcey wiego dependeucyi. 
Miafto S$. Galla formuie teraz małą Rzpltą, 
lubo nie ma zadney ofiadłości, Zwierzchność 
naywyżfza znayduie fię iako w Miaftach 
Szwaycarfkich, w wielkicy y w małcy radzie; 
adminiftracya iednak bardziey fię nachyla ku 
Wielowładztwu. To Miaftoief iednoz nay- 
handlownieyfzych w całym Krala, a icht ofo- 

bliwic wfawione dla fwych 'płocien. Opat y 
 Miafto S$. Galla maią przywiley Deputatow 
fwoich pofyłać na Seymy walńe trzynaftu 
Kantonow, ktorzy tam micyfce tylko maig 
lecz bez głofu. Opat S. Galla dla wiary fwo- 
iey złączony ieft ż Katolikami, a Miafto z 
Pro- 
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Proteftantami, gdyż wfzyfcy Jego obywatele 
fa Kalwińi. Cztery Kantony ofobliwie (przy- 
mierzone z Opatem S. Galla fą Zurych, Lu- 
cerna, Swic, y Glarys, te fẹ nielako. Prote- 
ktorami Klafztoru. Miafto S. Galla ściśle 
ieft związane z Dyfydenckiemi Kantonami. 

Sprzeczki Opata S. Galla z poddane- 
mi Jego Tokenburczykami z okażyi ich przy- 
wileiow, przed kilkunaftą lat tak głośno wya 
buchneły; a tak mało ludzi ieft poznaiących 
tę kłotnią, że (podziewam fię iż ukontentuię 
Czytelnika , wyłufzczaiąc tu niektore oko- 
liczności tego flawnego zamiefzania, ` 

Graf Tokenburfki znayduiąc. fię bez 
potomftwa imienia fwego, chciał zoftawić 
wyraźne znaki afektu ku poddanym fwoim, a 
przed śmiercią tak obfzerne im nadał przy- 
wileie, że prawie ich uczynił ludem wol- 
nym, y nikomu enic: podległym. Między 
infzemi rzeczami dla ich włafnego rządu po- 
zwolił im ftanowić Prawa Mieyfkie, obierać 
Magiftrat y Urzędnikow, y zawierać fprzy= 


mierzenia dla obrony.  Wfzyftkie Cechy y 


fpołeczności obowięzały fię przyfięgą te przy- 
wilcie utrzymywać, żeby im zaś dać więcey 
mocy, y trwałości, Graf pozwolił, aby z Kana 
tonem Glaryfkim Traktat wfpołobywatelftwa 
zawarli, tym końcem aby Kanton wziął na 
ficbie protekcyą tylko ludzi, y utrzymanie 
ich przywileiow. Zwięrzzhność naywyżfza 
temi Uftawami w tak ścifłych znalazła fię 
określoną obrębach, że Graf ledwie zoftawił 
Naftępcy fwemu wybieranie podatkow, ktore 
wcho- 
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wchodzą w liczbę intrat Stanu, pozwolił tak- 
Że aby nafiępca icgo mogł obligować fwoich 
poddanych żeby z nim fzli na woynę. Taki 
był tan Kraiu tego, kiedy Hrabia Tokenbur- 
fki umarł Roku 1436. zoftawuiąc Grafow 
Rareńfkich iako fwoich prawdziwych dzic- 
dzicow. Po śmierci Hrabi wfzyftkic te ufta- 
wy natychmiaf były wykonane; zawarty był 
Traktat wfpołobywatelftwa z Kantonem Gla- 
ryfkim,za wiadomością y za zezwoleniem Gra- 
fow Rareńfkich, ktorzy go potwierdzili, a 
przeż trzydzieści lat trzymawfzy ten Kray, 
przedali go Opatowi S. Galla w roku 1469. 
zwyraźnym iednakże warunkiem wfzyftkich 
Prawy Przywileiow Obywatelow, a to wfzylt- 
ko z wiedzą y z pozwoleniem Opata, ktory 
ponowił y potwierdził też fame przywileie. 
Jak prędko iednak nabył to Miafto Opat, o 
niczym nie myślał, tylko iakimby fpofobem 
obowiązki fwoie zgwałcił, a te Przywileie od 
fiebie tak uroczyście ponowione znifzczył. 
Naywiękfzą znalazł trudność w zawartym 
Traktacie z Kantonem Glaryfkim, ktorym to 
Traktatem Glarys obowiązał fię / trzymać 
Tokenburczanow we wfzyftkich ich przywi- 
leiach. Kalat fig tedy odciągnąć Kanton Gla- 
ryifki od tego złączenia, y zeby tego dokazał, 
wfzyftkich ktore tylko można wymyślić, ru- 
fzył (prężyn, będąc n fiebic przekonany żeby 
wnet wziął gorę, iak prędkoby nowi iego 
poddani izofali fami, Picrwfzy iego krok 
był, że fię (przeciwiał ponowieniu Traktatu 
wfpołobywatelftwa, ktory według opifu Ja- 
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frumeń:u powinien był bydź co dziefięc lat 
odnawiany. Nie mogąc tam nic wfkorać, 
nią fobie Kanton Szwicki y otrzymał na- 
kfztaft przyłączenia, ktorym dwa Kantony 
Szwicki y Glaryfki deklarowane były wipoł- 
arbitrami wfzelkich kłotni, iezeliby fię ia- 
kieżkolwick wznieciły między nim, y między 
"Tokenburczykami z okazyi ich Przywilelow. 

Długaby rzecz była.opifować tu wlzyfł- 
kie intrygi Opata y Jego Sukcefórow wymy- 
ślone na znifzczenie "Traktatu wfpołobywa- 
zelftwa. Przecie Glarys zawfze wfpierat To- 
kenburcząnow z taką gorliwością że Opat u- 
dał fię do: Scymu generalnego ze fkargami, 
obwiniaiąc Glaryfki Kanton iakoby ten po- 
dniecał do buntu Tokenburczanow przeciw= 
ko ich Panu. Odpowiedzieli Deputaci Gla- 
ryfcy, że nic nie czynili, tylko trzymaiąc fię 
Traktatu wfpołobywatelftwa pozwolonego, 
y potwierdzonego przez famych Opatow S. 
Galla, a tak iaśnie fprawiedliwość ich fpra- 
wy wywiedli, że wfzyfcy nieparcyalni poftę- 
pek ich approbowali, Chcąc atoli w Rzefzy 
Helweckicy pokoy utrzymać, fzukano fpofo- 
bow, lecz bez żadnego fkutku do ugodzenia tych 
fprzeczek. Opat z trony fwoiey dokazal tego, 
że do [wego intereffu wciągnął Głowy Kanto- 
nu Szwickiego, y niektorych Katolikow Gla- 
ryfkiego: Opufzczeni od fwoich Protektorow 
Tokcnbutczanie  zawfze przegrawali we 
wfzyftkich pretenfyach z Opatem, ktory od 
ówegó czafu z wolnowładną mocą począł fię 
w tym Kantonie rofpościcrać, y wfzyftkie lu- 

dzi 
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dzi tych łamać Przywileie. Darmo fię od- 
woływali o poratunek do Glaryfkiego Kanto- 
nu; a niec mogąc uciemiężenia więcey cicr- 
pieć, udali fig do Kantonow Proteftanckich 
Zurychfkiego, y Bernfkiecgo. Dwa te Kanto- 
ny tak z przyczyn Stanu Naywyżfzey wła- 
dzy, iako z pochopow Religii przyieli To- 
kenburczanow fkargę y publiczną do Opata 
%wylłali Deputacyą, upóminaiąc mu fig aby 
w(zelkie zdrożności od fiebie popełnione. po- 
prawił, a tym ludziom ich prawa y przywi- 
lcic przywrocił, o czym pofłali mu Memory- 
ał bardzo obfzerny. Opat wfzyftkie punkta 
w tym Moemoryale zawarte odrzucił, a Depu- 
taci dwoch Kantonow fami fię udali do To- 
kenburczykow, y tam wfzyftkie rzeczy do 
dawncy przyprowadzili formy, pomoc Oby- 
watelom  obiecniąc w przypadkach nowego 
iakiego gwałtu, a z tym fię do Domu powro- 
cili. Znowu fkargi fwoie na Seym dwoch 
Kantonow zanio Opat, a ponieważ do tey 
fkargi wdano iakimśi fpofobem Religią, wnet 
ztąd wyniknął interes Partyi Katolików u- 
trzymuiących Opata, y Dyffydentow ftawa- 
iących przy Tokenburczanach. Opat widząc 
że.Kantony Zurychfki y Bernfkj bynaymnicy 
nie chciały odftąpić od protekcyi tynri lu- 
dziom przyrzeczoncy, przedfięwziąt zupelnie 
odiąć Scymowi poznanie y wdawanie fię do 
tego interefu, a na oftatnią dobitke ogłośli że 
Tokenburg był Pańfiwa Niemieckiego lenno= 
ścią, że fam Gefarz miął prawo roziądzenia 


_wfzelkich fporow, ktorckolwick mogłyby 
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względem tego Kraiu powitać, y że, Zurychfki 
y Bernfki Kantony żadną miarą nie powinny 
fię do tego miefzać. Na tę deklaracyą oburzył 
fię Seym, allegniąc to Wiepke; co ułożono w 
Roku r708: Na naftępuiących Seymach fzu- 
kano iefzcze nieiakich (zrzodkow do ugodzenia, 
rożne podano fpofoby, lecz te wfzyftkie odrzu- 
cił Opat, utrzymuiąc zawfze, iż Tokenburg 
był lennością Pańftwa Niemićckiego, na kto- 
rą Cefarz.dał mu Jnweftyturę, y że do famego 
Gefarza należało tego zamiefżania rozfądzenie. 
W tey niepewności pociągnął fię interes aż do 
Miefiąca Kwietnia w Róku 1712. Na tenczas 
Opat nicktore woylka wyłfłał do Hrabftwa 
Tokenburfkiego. Zurych y Bern natychmiaft 

także poffały ayika na pomoc T okenburcza- 
nom; zaczęła fię woyna między niemi y Qpa- 
tem 5. Galia w/fpartym od fprzymierzonych z 
nim  Kantonow  Lucernfkiego , Uryfkiego 
Szwickiego;, Underwaldfkiego, y Zugikiego. 
Proteftanci w dwoch ufzykowanych baralh 

pobili Katolikow, y wzieli Hrabftwo Badfkie, 
y nicktore infze Kraie, ktore im zotawione 
były Traktatem pokoiu uczynionym w Mie- 
fiącu Sierpniu naftępuiącym. Co fię tycze 
Opata S. Galla, dwa Kantony. ftały fię nad 
całym iego Kraiem Panami, ktory zawfze 
dzierzą, y pewnie go nic oddadzą poki Opat 
niepotwierdzi. pokoin' podpifanego w Rof- 
chach przez. Pełnomocnikow w Miefiącu 
Kwietniu 1714. Tym traktatem i k nayuro- 
czyściey utwierdzono Tokenburczanom wfzyft- 
kic ich przywilcic, a Kantony Zutychfki y 
Bern- 
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po: deklarowane fą gwatantami Traktatu. 
Zakończę ten Artykuł 0itrzegaiąc że 

chociaż. Kla(ator S$. Galla ict ba | > bogaty, 
Opat nie”może czynić wielkicy figury iako 
Udzie elny Kiązżę, y nie 'wyftarczyłby nigdy 
prowadzić woyny przeciwko Sąfiadom fwoim, 
bez pomocy mocnego takiego Zprzymierzeńca. 

RZECZPOSPOLITA  WALAJISKA. 
MW bierze imie fwoie cd wielkiey ic- 

Y dney doliny, ktora cały kray fkłada, a 
rozciąga fię od gory nazwancy widły, gdzie fię 
Rodan zaczyna aż do Jeziora Gencweńfkiego. 
(Ta rzcka przechodzi kray od końca do końca, 
a częito wielką icgo część zatapia. 

Walais położony między Kantoncm 
Berifkim y Sabandyą, a od nich naywyżfzemi 
gorami oddzielony ieft, ktorych wicrzchołki 
śniegami w każdym cząfie fą okry te; iędnako= 
wo znayduią fig tam paftwifka doftarczające 
ku żywieniu wfzelkiey mnogosci'bydła podczas 
lata, a na dolinie rodzi fię zboże, wino, y deli- 
katne owoce. 

Syon Stolica Walayfka ieft oraz Stoli- 
cą Bifkupa Xiążęcia Pańftwa Niemieckiego, 
ktory przedtym wielkiey części Kraiu ndzicl= 
nym był Panem, moc iednak tego Prałata po- 
woli fię zaćmiła, a dała micyfce iedney Rzpli- 
tev, ktora fię na ruinach iego podnioffa. Prze- 
cież Bifkup Syońfki więcey władzy zachował, 
niżeli Koirtki na wfzyftkich radach tako Szef 
prezy dnie, a wicle w pływa do rządu Rzpltey Ve 

Kray dzieli fię na wyzżfzy y niżlzy 
Walais: pievwfzy znowu fię dzieli na fed 
O 2 fpo= 
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fpołeczności niedependuiące tak iak Gryzoń- 
fkie, a drugina fześć. Po upadku mocy Bi- 
fkupa Syońfkiego , Miefzkańcy wyżfzego y 
I - niżfzego Walaifa fprzeczali fię o naywyżlzą 

Eo” Zwierzchność, y przyfzło do bitwy. Obywa- 
tele wyżfzego Walaifa zwycięttwo otrzymali, 
y zawfze potym zoftali Panami. Atol lud 
JR, niżfzego Walaifa y pod ich panowaniem U- 
l Ji trzymał fig przy wielkich przywileiach. 
Siedm Cechow wyżfzego Walaifa pofyłaią 
Depiitatow na ich Scymy, a rząd Rzpltey ic= 
denże ieft iako u Gryzonow. 
Walayfzczykowie - naydawnicyśi fą 
Berafkiego Kantonu Sprzymierzeńcy, od tego 
RIGA zaś czafh iak ten Kanton Kalwińfką przyjął 
fektę, rożność Religii ow Związek  rozftizy- 
gła; zprzymierzenie icdnak w całey fwoiey 
mocy zoftało, lecz Walayfańczykowie nowy 


czynili,a bardziey do nich fą przywiązani 
przez gorliwość y: iednakowość wiary. 
MIASTO GE NEWA. 
CIAk ict poznane Miafto Genewa, opifali 
| go tylu zagranicznemi bawiący fię po» 
ba drożami, że mogę fię rozumiem dyfpenfować, 
| | choć nie:wnidę tu w pomnieyfze o nim okoli- 
cznośći. Każdy wie żeta mała Rzplta, kto- 
rey ośiadłość fzczupło fię rozciąga, leży mię- 
dzy Francyą, y Sabaudyą, na początku jezio- 
ra tymże imieniem nazwanego, że to Miafto 
i jeft naywiękfze, y naylepicy w Szwaycaryi 
HALA kwitnące, źe miefzkańcy iego rowno dowći- 
AE INER pni y przemyslni; z iednakową usilnością oko- 
| fohandla, y około nauk pracuią. Bi- 


Bok iefzcze związek z Katolickiemi Kantonami u- 
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Biikup Gencweńfki dąwnicy wiele tam 
miał powagi; y niciakim fpofobem udziel- 
nym był Panem. Atoli od reformy wfzyftkę 
moc y Bifkupftwo woie utraci. W fzakże Pa- 
pież nie uftaie, nominować tamtcyfzcego Bi- 
fkupaiako yw Lauzanie, y`w infzych miey- 
fcach , dziś należących do Dyfydentow. Lecz 
te Bifkupftwa nie więccy maig intrat, iako 
wfzyftkie infze co ie Papicz rozdaie, in parti= 
bus Infidelium w Kraiach Pogańfkich. 

Rząd tenże fam'ieft w Gencwie iakopa 
wfzyftkich Miaftach Szwaycartkich, z rożnych 
fię Rad fkłada; Wielka Rada zoftaie w ftu 
Ofobach, mała w pięćdziefiąt piąciu, a trze- 
cia w fześćdziefiąt ludzi,- ktorzy fą z wiel- 
kicy Rady wyciągnieni. Wiclowładztwo bio- 
rąc gorę w tym rządzie naywyżfzym, nic- 
fkończone do dziś dnia, fpory y Domowe za- 
miefzania iprawiło, ktore ufpokoione były za 
wdaniem fię Kantonow Zurychfkiego y Bern- 
fkiego. Poczet Obywatelow Traktatem Pacy" 
fikacyi więkfzą cząftkę otrzymał w naywyż- 
fzym rządzie,czego w latach dawnicyfzych nie 
miał ; lubo powiadaią że fzczegulnie pierwia- 
ftkową do Rzpltcy przywrocił uftawę, odey- 
muiąc Szefom moc, ktorą oni fobie od da- 
wnych czafow przywłafzczyli. 

Szczupła ta Rzplita miała przedtym 
przymierza zniektoremi Katolickiemi Kanto=* 
nami, iako y z Dyffydenckiemi : ale od Re- 
formy , Katolicy talemnie przymierze z Genc- 
wą porzucili, y dziś ścisle tylko fpoiona ieft 

z Kantonami Zurychfkim y Bernfkim. 
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MIASTO BIENNA. 
Afe Miafto Bienna leży na początkn Je- 
ziora tegoż imienia między Kantonami 
Bernfkimy. Solurfkim, Hrabftwem Neufzatel- 
ikim, y. Kraicm Porentrufkim, gdzie mięfzka 
Bifkup Bazyleyfki. Bifkup tea ma niby nay- 
wyżfzą Zwierzchność w Bienic ale tak ograni- 
czóną,że tych ludzi można za wolnych poczy- 
ać, rządzących fię {wemi włafnemi Prawa- 
mi, maiących Mągiftraty nicpodlegaiącc Bi- 
fkupowi. Prałata tego Władza rozciąga fię 
do wybicrania małych nicktorych dochodow, 
y do obowiązku że Biennianie. powini użyć 
Bilkupowi dla obrony'iego, byle by to nieby= 
ło przeciwko Kantonowi Bernfkiemu; gdyż 
na ten czas musieliby zoitać w neutrałności, y 
ponieważ fą w fpof-Miefzczanie, y wfpol-O- 
bywatelc Kantonu Bernfkiego,. Biennianie 
Kalwińfkiey będąc Religii, fprawiedliwie fig 
mowić może, że ciludzie utrzymani fą przy 
wfzelkich ich prawach Duchownych y docze* 
fnych za protekcją Kantonu Bernfkiego. 


MIASTO MULHAUSEN. 


O Miafto z fzczupłym fwoim ogranicze» 
niem formuie małą Rzpltą czyniącą 

część Rzefzy Helwcyckić, lubo icit za Szway- 
carfkiemi Granicami, będąc położona blifko 
Bazylci nad rzeką Jllem w wyżfzcy Alfacyi. 
 Mulhaufen y Bazylca w iednymże 
czafic przyicły Reformę Religii, a ztey oka- 
zyi dwate Miafta Traktat wfpołobywatelftwa 


za” 
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zawarły. Mulhaufen tym fpofobem ftał fie 
cząftką Rpltey Szwaycar(kicy ; ; ałe icdno- 
myślność w Religii, czyni go ściślęy związa- 
nym z Proteftanckiemi Kantonami. Trzeba 
tu dlatego obferwować, że mimo przymierza y 
Traktaty, ktore fię mogą między Stanami Ka- 
zolickiemi, y Dyfydenckiemi w Szwaycaryi 
utrzymywać, można to ogułem za niewątpli- 
wą rzecz utwierdzić, że gdyby przy feto do 
zerwania między dwiema Partyami, te Trakta- 
tyy te przymierze, nie będą nigdy miały exe- 
kucyi. Toief nie ochybna, że iakiżkolwick 
byłby fundament kłotni, kazdyby fię wziął 
do ludzi fwoicy Religii, aicft podobieńftwo 
do wiary, że Szwaycarya niebzdzie infzym 
domowym podlegać zamięfzaniom, chyba kto- 
re fe mogą wzniecić między Katolikami 
y Proteftantami. 
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CENZURA 


RK pod tytułem : Obraz Hiflory= 
L czay y Polityczny Szmaycarow s 
z Francuikiego na Poliki język prze- 
łożoną nig bez ukontentowania zuwa- 
gą przeczytałem, a nie znalażfzy w 
niey nic lub'Wierze Swiętey, lub Oby- 
czciwym iakożkolwiek nie” 
fprzyiaiącego: zdała mi fię godna pu- 
blicznego widoku, y na ten koniec to 
fwiadectwo wydałem. Dnia trzeciego 
Maja Roku 1770. W Warlżawie. 
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